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MOBILIZACJA W CZECHOSŁOWACJI? 
.i 

Ze źródeł niemieckich donoszą o koncentracji wojsk czeskich na granicy' 
śląskiej.— Rząd praski oficjalnie jednak pogłoski te .zdementował 

' ione konferencje dyplomatyczne w Londynie, Paryżu i Berlinie 
Berlin, 16 lipca Izwłaszcza, że znowu zamknięto dla ko-[spraw zagr. Bonnet odbył dłuższą kon- | się w prasie berlińskiej wiadou 

(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj
ne donosi z Waldenburga na Śląsku 
niemieckim, źe na całym terytorium 
pogranicznym od Opawy do Trutuova 
(Trontenow) można obserwować 
NOWE CZESKIE ZARZĄDZENIA MO

BILIZACYJNE. 
Drogi są znowu obsadzone p-zez 

wojsko, 
NA GRANICY USTAWIONO BARY

KADY, 
a przez lunetę widać gniazda karabi
nów maszynowych i stanowiska arty
lerii. 

W Braunowie stacjonowano nowy 
pułk. Mejscowa ludność niemiecka jest 
tymi zarządzeniami zaniepokojona 

immikacji liczne drogi i 
PRZYSTĄPIONO DO REKWIZYCJI 

KONI I ZAPRZĘGÓW. 
Praga, 16 lipca 

(PAT) Agencja „Ceteka" oficjal
nie zaprzecza pogłoskom, które roze
szły się za granicą o koncentracji ] 

ferencję z posłem francuskim w Pra 
dze, który przywiózł ministrowi bliż
sze informacje o projektowanym statu
cie narodowościowym. 

Następnie minister Bonnet odbył 
dłuższą rozmowę z ambasadorem an
gielskim Phippsem, który powrócił 

mobilizacji wojsk czeskich na pogra- dziś do Paryża z Londynu, przyczyni, 
niczu Śląska niemieckiego. 

Paryż, 16 lipca 
• (PAT) Sobota weekendowa nace

chowana była w Paryżu, zarówno jak 
1 w Londynie ożywioną aktywnością 
dyplomatyczną. 

Lord Halifax przyjął ambasadora 
niemieckiego, zaś francuski minister 

jak twierdzą w kołach politycznych, 
rozmowa ta dotyczyła Hiszpanii i Cze
chosłowacji. 

Jednocześnie nadeszły do Pary
ża wiadomości o konferencji, jaką 
ambasador angielski w Berlinie 
odbył z niemieckim podsekreta
rzem stanu v. Weizsackercm oraz 
depesze donoszące o pojawieniu 

prasie berlińskiej wiadomo
ści na temat przygotowań mobili
zacyjnych w Czechosłowacji, któ
re zostały natychmiast zdemento
wane przez Pragę i spowodowały 
wizytę posła czechosłowackiego na 
Wilhelmstrasse z kategorycznymi 
zaprzeczeniami. 

Wiadomości te oceniają w Paryżu 
jako objaw 
PONOWNEGO ZAOSTRZENIA SY

TUACJI W CZECHOSŁOWACJI 
w związku ze zbliżającym się momen
tem w sprawie zagadnienia sudeckiego. 

' * • ' 
- Dalsze wiadomości, dotyczące sytu

acji w Czechosłowacji zamieszczamy 
na str. 2-ej. 

ZATARG NA 
(Rząd mpmńsfei za&tozil Hioskwie, ze silą usunie oddział 

sowieifei, Mówig zaiąl miasto mandżurskie 
MOSKWA, 16 lipca. 

(PAT) Jak wiadomo, w dniu 14 b. m. 
ODDZIAŁ WOJSK SOWIECKICH 

WTARGNĄŁ NA IERYTORIUM 
MANDŻURII 

w rejonie Funkhung i zajął miejsco
wość Szanscn. 

Charge d'affaires Japonii Niszi złożył 
ostry protest w ludowym komisariacie 
spraw zagranicznych na ręce Slomonia-
kowa. 
DOMAGAJĄC SIE WYCOFANIA OD

DZIAŁU SOWIECKIEGO 
z zajetej miejscowości. 
Stomoniakow oświadczył, iż miejsco

wość ta należy do Związku Sowiec-
k !ego. 

Konferencja pomiędzy Nlszim o Sto-
moriakowem przeciągnęła sie do godz. 
3-2j w nocy i nic dała żadnych rezulta
tów. Wówczas Niszi oświadczył, że 
c . yicdzialność za ten incydent spada 
na Związek So\viecki. 

Podkreślić należy, jako szczegół cha 
rakierystyczny. że szet G. P. U. Łasz
ków przeszedł przed 3 tygodniami gra
nicę akurat w tej miejscowości. 

TOKIO, 16 Iłpca. 
(PAT) Agencja „Donie*." donosi, ze 

naprężona sytuacja na granicy sowiecko 
mandżurskiej trwa nadął. Japońskie 
władze wojskowe zdecydowane są pod
jąć energiczną akcję ceiem 

USUNIĘCIA WOJSK SOWIECKICH 
Z M. CZANGKLFENG, 

zajetej obecnie i pospiesznie fortyfi-
kowanei przez oddziały czerwonej ar
mii. Zdaniem kół japońskich, wypad na 
wspomniana miejscowość nastąpił celem 
zatarcia wrażenia po ucieczce b. szefa 
G. P. U- na Dalekim Wschodzie Samoj-
lowicza - Łuszkowa do Maudżukuo. 

Komunikat japoński podkreśla, że 
wspomniana miejscowość niezaprze
czalnie należy do Maudżukuo. 

• • • 
TOMO, 16 lipca. 

(PAT) Według otrzymanych tu do
niesień, następcą gen. Samojłowlcza-
Łuszkowa na stanowisku s/.eia ekspozy
tury komisariatu spraw zagranicznych 

(G. P. U.) na Dalekim Wschodzie został 
b. wicekomisarz spraw wev/u. Z. S. R. R-
Friuowskl. 

• . • 
TOMO, 16 lipca. 

(PAT Postanowiono wprowadzić w 
życie art. 6 ustawy o mobilizacji naro
dowej, przewidujący określenie mini
mum i maksimum zarobków. 

Agencja „Domei" donosi: Japońscy 
lotnicy bombardowali dziś rano miej
scowość Nanszang, niszcząc na tamtej
szym lotnisku około 20 samolotów chiń
skich oraz hangary. 

Inna japońska eskadra lotnicza zbom
bardowała i zatopiła na izece Jangtse w 
pobHżu Jengszen chińską kauonierke. 
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Oświadczenie b. marsz. Rataja 
w związku z „rewelacjami" p. L . K. w „ P o l i t y c e " na temat masonerii 

WARSZAWA, 16 lipca. 
Będący w przejeździe w Warszawie 

b. premier p. Maciej Rataj złożył oświad 
czenie dla klubu sprawozdawców parla
mentarnych w związku „z rewelacjami" 
p. L. K. w „Polityce" na temat działal
ności masonerii w Polsce, w którym p. 

L. K. wymienił m. Inn. nazwisko b. pre-j marsz. Rataj — nie jestem związany 
miera Macieja Rataja, jako należącego 
do loży Wielkiego Wschodu-

W swoim oświadczeniu p. Maciej Ra
taj stwierdza Kategorycznie, że do loży 
Wielkiego Wschodu nie należy | nigdy 
nie należał. Od 16 lat — oświadczył p. 

Tragedia w rodzinie prem. S z a d k o w s k i e g o 
Jednego dnia stracił syna i szwaglerkę, która zmarła 

na wiadomość o śmierci siostrzeńca 
Warszawa, 16 lipca. | w dziedzinie telekomunikacyjnej. 

P. premiera i ministra spraw wewnę
trznych jen. Sławoja-Składkowskiego, 
dotknął cios bolesny — po dłuższej cho
robie zmarł dziś syn jego, ś. p. Miłosz 
Skladkowski, liczący lat 28. 

Ś. p. Miłosz Skladkowski, zamiłowa
ny w sprawach technicznych, pracował 

Jak się dowiadujemy, na wieść o zgo
nie ś. p. Miłosza Składkowskiego, syna 
pana premiera Sławoja-Składkowskiego, 
siostra p. premierowej tak się przejęła, 
że dostała ataku sercowego i wkrótce 
zmarła. 

z żadną wególe niejawną organizacją, 
zespołem czy mafią, któreby w jakikol
wiek sposób wpływały na moją działal
ność polityczną. 

P. marsz. Rataj dodaje, że jeżeli już 
chce się oczyścić atmosferę w Polsce, to 
trzeba się zająć nie tylko masoneria, któ 
ra jego zdaniem nie odegrała i nie od
grywa w Polsce tej roił, jaka sie jej 
przypisuje, ale trzeba szukać także 
owych swoistych lóż zakonspirowanych 
zespołów i mafii, które nic reprezentując 
żadnej politycznej siły. a często ł żad
nych wartości osobistych, tyle zaważy, 
ły i ważą na losach Polski. 

Marsz. Rataj kończy s\ye oświadcze
nie następującymi słowami: „Nie dai-
bym grosza za to, czy ostatnie rew. la?'e 
p. L. K. nie są dywersyjnym posunię
ciem, mającym osłonie gr<, jednej 
z owych „niemasońskich lóż". 



„REPUBLIKA" Nr. 194. Niedziela, 17 lipca 1938 r. 

Henlein ma odrzucić statut narodowościowy 
Rząd czeski wprowadzi go jednak w życie, mimo oporu Niemców su

deckich. — Dalsze ograniczenia dewizowe w Czechosłowacji 
PRAGA. 16 lipca. 

•PAT) W ubiegłym tygodniu ..komisja 
6-ciu" oraz komitet polityczny rady mi
nistrów opracowali ostateczny projekt 
statutu narodowościowego i ustawy ję
zykowej. W przyszłym tygodniu będą 
wprowadzone obrady nad reformą ad
ministracji i projektem samorządowym. 

Na początek przyszłego tygodnia za
powiedziane jest zebranie komitetu poli
tycznego rady ministrów pod przewod
nictwem prez. Benesza, celem opraco
wania wytycznych dalszych prac. W 
przyszłym tygodniu opracowane projek
ty zostaną przedłożone przedstawicie
lom mniejszości 1 stronnictw opozycyj
nych. 

W razie, gdyby obrady nad projekta
mi ustaw samorządowej i administracyj
ne] przewlekły sle. nie jest wykluczone, 
że parlament byłby zwołany nie w koń
cu lipca, jak to pierwotnie przewidywa
no, lecz w pierwszych dniach sierpnia. 

W związku z rokowaniami rządu z 
przedstawicielami opozycji, urzędowa 
„Prager Presse" zwraca uwagę, że dr. 
Hodża usiłuje umożliwić opozycji stały 
udział we wszystkich stadiach prac 
rządu. 

Należy zauważyć, że opinia tutej
szych kół politycznych zaczyna coraz 
bardziej liczyć się z negatywnym sto
sunkiem partii Henleina do rządowego 
projektu statutu narodowościowego. 
W tym duchu też zaczynają ukazywać 
się artykuły w prasie czeskiej, przygo
towujące opinię, że rząd niezależnie od 
oporu Henleina zamierza przeprowadzić 
swoje projekty w parlamencie oraz bę
dzie ie usiłował wprowadzić w życie. 

MOR. OSTRAWA. 16 lipca. 
(PAT) Czechosłowacki Bank Narodo

wy zdecydował się na dalsze ogranicze
nie wywozu waluty czeskiej za granicę. 
Nowe rozporządzenie zakazuje przede 
wszystkim przesyłania za granice pocz
tą lub w jakikolwiek inny sposób cze
chosłowackich środków płatniczych. Po 
nadto jedna osoba iizyczna lub prawna 
ihoże przekazać za granice 1 

1) Za pośrednictwem Pocztowej Kasy 
Oszczędności przez wpfatc lub przelew 

na konto czekowe cudzoziemca oraz w 
drodze pocztowego przekazu lub wypła
ty pocztowego zlecenia bez specjalnego 
zezwolenia Banku Narodowego jedynie 
kcz 50 dziennie, zamiast dotychczaso
wych 200. 

2) Przez wypłatę pocztowej zaliczki 
jedynie kcz 300 dziennie bez specjalnego 
zezwolenia Banku Narodowego, w su

mie jednak nie więcej niż kcz 1500 mie-j cu w miejscowych zakładach przemy 
siecznie 

MOR. OSTRAWA. 16 lipca. 
(PAT) Cała prasa przynosi wiado

mości o znacznym spadku zamówień w 
przemyśle na terenie Moiaw i Śląska w 
związku z obecną niepewną sytuacją po
lityczną. 

W konsekwencji zmniejszył sie znacz 
nie stan zatrudnienia w miesiącu czerw 

słowych. 
Dało się to odczuć szczególnie w hu

tach żelaznych, gdzie znacznie spadła 
ilość zamówień z za granicy, w fabry
kach maszyn, które musiały unierucho
mić w czerwcu pewne oddziały i w fab
rykach chemicznych, w których z braku 
odpowiedniego zbytu musiano znacznie 
ograniczyć produkcję. 

ODCISKI 
RADYKALNIE USUWAJĄ 

KRĄZKlRYSZARD 
PUDEŁKO 5 SZTUK-1 ZŁ 

ŻĄDAĆ W APTEKACH I SKŁADACH APT. 
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Manifestacja przyjaźni francusko-angielskie! 
Przed wizytą angielskiej pary królewskiej. — Wymiana listów 

między Daladier a Chamberlainem 
LONDYN, 16 lipca. 

(PAT) Reuter donosi, że w przede
dniu wizyty angielskiej pary królewskiej 
w Paryżu nastąpiła 

WYMIANA LISTÓW POMIĘDZY 
PREMIERAMI DALADIER 1 CHAM

BERLAINEM. 
Listy utrzymane są w serdecznym 

tonie i zawierają stwierdzenie 
ŚCISŁEJ PRZYJAŹNI ORAZ UZGOD
NIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ 
POMIĘDZY FRANCJA A W. BRY

TANIA, 
nie zawierając wszakże żadnych no

wych zobowiązań. 
Reuter donosi, że w listach poruszo

no szereg zagadnień politycznych, m. 
inn. sprawy, dotyczące Hiszpanii, Cze
chosłowacji i morza Śródziemnego. 

Królewskiej parze towarzyszy w 
podróży do Paryża lord Haliiax, który 
ma zamiar omówić z min. Bonnctem sy
tuacje europejską. 

PARYŻ, 16 lutego. 
(PAT) Czynione są ostatnie przygoto

wania na przyjęcie angielskiej pary kró
lewskiej. Dekoracje ulic są już ukoń
czone. Cały szereg domów prywatnych 
i wielkich magazynów udekorował fa
sady swych gmachów i to n'etylko na 
trasie przejazdu królestwa angielskich, 
ale również na wszystkich głównych uli
cach. 

W całym Paryżu niema ani jednego 
i większego sklepu, któryby w witrynie 
nie wystaw'!, albo portictów angielskiej 
pary królewskie], albo herbu angiel
skiego. 

Do Paryża już dzisiaj zaczęły zjeż
dżać wycieczki angielskie. Ogółem przy 
było w ciągu dnia sobotniego kilkanaś
cie tysięcy osób. W sobole wieczorem 
t. z w. wielkie bulwary, dzielnice teatrzy 
ków i kawiarń na Montmarlrc. Ka
wiarnie na Montparnasse rozbrzmiewały 
językiem angielskim. 

!! NIEZBĘDNY!! 
podróży, 
domu, 
wszędzie, 
patentowany 

CUKIEREK 
WALERIANOWY 

, W A b E R I A N K A ( 

Do nabycia w skład. apt. 

W porcie Boulogne została skoncen
trowana flotyla, która ma eskortować 
zbliżający się do wybrzeży francuskich 
yacht „Enchanteresse". 

Królestwo angielscy zamieszkają w. 
pałacu Orsay, który jest siedzibą mini
sterstwa spraw zagranicznych, z tym, 
że apartamenty przeznaczone dla króla 
1 królowe] zostały specjalnie przebudo
wane i udekorowane. 

Sesja nadzwyczajna izb uzupełniona 
projektem ustaw rolniczych.—Zarządzenia P. Prezydenta RzpliteJ 

• Warszawa, 16 lipca. 
(PAT). Pan Prezydent Rzeczypo

spolitej zarządzeniami z dnia 14 b. ni. 
uzupełnił przedmiot obrad sesy] nad
zwyczajnych sejmu I senatu rządowym 
projektem ustawy o środkach finanso
wych na popieranie gospodarczo uzasa
dnionego kształtowania cen artykułów 
rolniczych. 

Zarządzenia Pana Prezydenta R. P. 
doręczył w dniu dzisiejszym pp. mar
szałkom izb ustawodawczych dyrektor 
biura prawnego w prezydium rady mi
nistrów p. Wł. Paczoski. 

Warszawa, 16 lipca. 
(PAT). Porządek dzienny plenarnego 

posiedzenia sejmu w poniedziałek dnia 
18 bm. przewiduje: 

1) Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o środkach finanso
wych na popieranie gospodarczo uzasa 
dnionego kształtowania cen artykułów 
rolniczych. 

2) Sprawozdanie komisji administra
cyjno - samorządowe] o uchwale sena
tu z dnia 1 lipca 1938 r., odrzucającej 
projekt ustawy o zmianie rozporządze
nia Prezydenta R. P. o przymusie ubez
pieczeń od ognia 1 o Powszechnym Za-
kładzle Ubezpieczeń Wzajemnych, u-

chwalony przez sejm dnia 25 marca 
1938 roku. 

3) Sprawozdanie komisji przemysło
wo - handlowej o zmianach, wprowa
dzonych przez senat do uchwalonego 
przez sejm projektu ustawy o zmianie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo-
spolite] o prawie przemysłowym. 

Opryskiwacze do kwiatów 
strzykawki 
ogrodnicze l Inspektowe 

do spryskiwania 
'a 1 odkażania kwiatów 

poleca drzew t krzewów 
ŁÓDZKĄ SKŁADNICA STRAŻACKA Sp. a o.o, 

Łódź. Al. Kościuszki 57. tel. 233-73. 

Apieki iw Ameryce 
Sporządzanie lekarstw wedle recept stoi w aptekach 

na samym końcu 
— Niema co — rzekł Mr. Charles R. 

Walgreen, król aptekarzy USA — mu
szę znów otworzyć nową filię w Bro'ix 
(dzielnica Nowego Yorku). Liczba lud
ności powiększyła się tam niezmiernie. 
Wybór lokalu jest przy tym bardzo waż
ną sprawą i w tym celu zatrudniamy na
wet specjalistów, wybierających lokale. 
Tym razem np. ustaliliśmy, iż najwięk
szy ruch w tej dzielnicy panuje na skrzy
żowaniu Avenue Grant i ulicy Pershin
ga. Teraz należy tylko jeszcze zbadać, 
na którym z czterech rogów przechodzi 
najwięcej ludzi. Moi urzędnicy przez ca
ły tydzień liczą dokładnie, wiele osób 
ponad lat 16 minęło do późnej nocy te 
cztery rogi. Wreszcie wynajmuje się ów 
lokal narożny, przed którym panuje naj
większy ruch. 

— Dziwi się pan, iż każę także liczyć 
przechodniów w godzinach nocnych? 
Ale widzi pan. taka drogeria, która sprze
daje- właściwie wszystko, czego czło
wiek naprędce może potrzebować, musi 
być otwarta do późnej nocy, a nawet 
przez cała dobę. 

Ale za to niech pan się tylko rozejrzy, 
jak to wspaniale jest urządzone. Może 
pan tu nabyć wszystko, czego serce za
pragnie. Na prawo Od wejścia znajduje 
się wyszynk napojów bezalkoholowych. 
Zręczny mikser w mgnieniu oka sporzą
dza tam najsmaczniejsze orzeźwiające 
„drinks", z których żaden nie kosztuje 

j więcej, aniżeli 5 centów. Nieco dalej 
urządzony jest „Lunch Counter" z wy
sokimi krzesełkami i długimi stołami. 
Ustawione tam są najróżniejsze smako
łyki, zawsze świeże i apetyczne. Filiżan
ka doskonałej kawy z pieczywem kosz
tuje także tylko 5 centów. Szklanka so
ku owocowego z toastem i masłem dzie-

• sieć centów, a więc już całe śniadanie za 
15 centów. Lunch, składający się z sa-

j łatki mięsnej, sandwicha. lodów i kawy 
j kosztuje 30 centów. — Nie zarabiamy 
.wprawdzie na tym prawie ani grosza, 
ale za to każdy, kto tam przychodzi 
jeść, nabywa mnóstwo innych artyku
łów. 

Na lewo od wejścia jest oddział dla 
palaczy i zwolenników łakoci. Naprze

ciwko baru napojów bezalkoholowych 
znajduje się sprzedaż alkoholu we flasz
kach, począwszy od Rye Whisky aż do 
najprzedniejszego francuskiego Chateau 
Yquem. A dalej wchodzimy do tych dzia
łów, gdzie można nabyć wszystko, co 
potrzebne w gospodarstwie. A więc: naj
nowsze aparaty elektryczne, radia, lam
py, zegary, następnie jest także dział 
higieny, kosmetyki i t. d. Nieco bardziej 
w bok znowu ciągną się długie półki z 
książkami, wszystko po najniższych ce
nach, oczywiście także biblie i encyklo
pedie... 

— Niech pan na chwilę przerwie, pa
nie Walgreen! Jestem już zupełnie oszo
łomiony. Proszę mi nareszcie powie
dzieć, kiedy przyjdzie kolej na właści
wą drogerię? 

— A, pan ma na myśli aptekę? — To 
właściwie jest nasza słaba strona. Zu
pełnie z tyłu widzi pan tablice z napi
sem: „Prescriptions". Tam dyplomowa
ny aptekarz sporządza recepty, wypisa
ne przez lekarzy. Obrót wynosi zale
dwie 400 recept miesięcznie! Ale za to 
sprzedaje się tysiące gotowych prepara
tów i leków patentowanych. W naszym 
laboratorium fabrykuje się wiele z nich, 
np. aspirynę i t. p. W U.S.A. każdemu 
wolno wyrabiać aspirynę. Od czasów 
wojny światowej zniesiono patent i ist
nieje 8 fabryk, które wprowadzają pre

parat ten na rynek. U nas sprzedaje się 
100 tabletek za 39 centów (2 złote). Obrót 
w ubiegłym roku na ten artykuł wyno
sił 37 milionów tabletek. Pan się dziwi. 

( Ale proszę nie zapominać, że mamy 450 
.drogerii w kraju z ogólnym obrotem 60 

milionów dolarów. Zysk wynoszą jed
n a k ż e tylko 2,7 milionów dolarów, a 
więc 4,5 p roc . To przecież nie jest dużo! 

— Czy można także wiedzieć, jakie 
pensje pobiera personel? 

— Kierownik filii pobiera 45 do 75 do
larów tygodniowo. Do tego dochodzą 
jeszcze dodatkowe wynagrodzenia i 

premie, tak że roczne dochody jego wy
noszą około 3.500 dolarów. Siły pomoc
nicze otrzymują około 20 dolarów ty
godniowo, gońcy 9 dolarów. 

— To nie zbyt wiele! — zauważyłem. 
— Ma pan rację — odparł Mr. Wal

green,.ale za to najzdolniejsi z nich ma
ją zawsze szanse zostać kierownikami 
wielkich centrali. Nie wielu jednak z nich 
robi takie kariery, gdyż muszą przed tym 
wnieść jakieś nowe idee, które- okala ły
by się korzystne dla fabrykacji i organi
zacji. 

Na pożegnanie Mr. Walgreen podaro
wał mi różne mydła i perfumy własnego 

, wyrobu. Muszę przyznać, że nie spodzie-
. walem się tyle wrażeń z tej jednej wi-
1 zyty... 
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N i e b ą d z i e z m i a n 
w minis ters twie rolnictwa 

Warszawa, 16 lipca. 
Jedna z prasowych agencyj war

szawskich doniosła jakoby bezpośred-
dnio po powrocie Pana Prezydenta 
Rzplitej z urlopu, nastąpić miała rzeko
mo zmiana na stanowisku jednego z 
wiceministrów rolnictwa i reform rol
nych. 

Jak się dowiaduje Agencja „Iskra" 
z kół dobrze poinformowanych, wiado
mość ta jest całkowicie bezpodstawna 

P R Z E D W Y J A Z D E M . . . 
Pieniądze złożone na książeczkę P K O 
można podjąć UJ każdym Urzędzie Pocztoiuum 

P E W N O Ś C - Z Ą U F A N I E 

Bomby na ulicach Akko i Nazaretu 
W Haifie płoną jeszcze domy żydowskie. — Ponowny strajk pow

szechny. — Zbrojne napady na kolonie i radiostację 

W ccilej Pffllesiumie i f w a stmm wojno domowej 
Jerozolima. Jfi lioca 

Sytuacja w Haifie. która zaczęła po
woli wracać do normy, uległa wczoraj 
wieczorem ponownemu zaostrzeniu, 
szczególnie po nadejściu wiadomości z 
Jerozolimy o bombie rzucone! na baza
rze arabskim. 

Sklepy żydowskie, które były już 
wczoraj wieczorem otwarte, zostały 
dziś znowu zamknięte. Straik arabski w 
Haifie jest znów powszechny. 

Teroryści arabscy dzis znowu pod
palili kilka domów żydowskich. 

Teror arabski przerzucił sie dziś z 
Haify do Akko. Teroryści arabscy rzu
cili dziś bombę na budynek samorządu 
miejskiego. Druga bomba rzucona zosta
ła na mieszkanie żydowskie. Ohie bom
by wybuchły, nie wyrzadzaiac s/kód. 
Trzecią bombę teroryści arabscy rzucili 1 

w bazarze miejskim. Trzech Arabów i 
odniosło lekkie rany. 

Naprężona sytuacja panuie również 
w Nazarecie, gdzie co noc powtarza się 
strzelanina. Zakaz ukazywania się na' 
ulicy obowiązuje od 7 wlecz, do 7 rano. 
Żydowskich urzędników państwowych 
przeniesiono z Nazaretu do Afuleh. | 

Banda terorystów zaatakowała wieś 
żydowską Chagla w Emek Chafar. Je
den kolonista jest lekko rannv. Atak zo
stał odparty. 

Teroryści dwukrotnie ostrzeliwali w 
nocy kolonię Newe-Jakob pod Jerozoli
mą, oraz kojonię Tel-Litwiriski. Interwe 
nlowała żydowska policja pomocnicza. 
Dwaj strażnicy z Gan-Szlo m a \ Par-
des Litwiński, którzy przewozili chore
go robotnika do lekarza w Ewen-Jehu-
da, ostrzeliwani byli w drodze przez te
rorystów. Strażnicy odpowiedzieli strza 
lam!. 

Koloniści z Mlszmar Hajarden, któ
rzy wyszli do pracy w polu w odległo, 
ści 400 metrów od kolonii, obsypani zo
stali gradem kul przez terorystów arab 
skich, którzy na nich czyhali ukryci 

wśród skał. Po półg°dz'nnei strzelani
nie teroryści zbiegli. 

„A DifaO" donosi, że Arabowie o. 
strzeliwall palestyńska radio-stacię w 
Ramallah. Strzelanina trwała trzy kwa
dranse. 

Na plantacjach „Kfar Jopa • teroryści 
zniszczyli 3000 drzew owocowych p° 
uprzednim rozbrojeniu i związaniu do
zorców. 

Między wsią Dżeba a Svlt-al-Daher 
teroryści zburzyli 32 słupy telefoniczne. 
Również niedaleko Dżeninu zburzono ?2 
słupy telefoniczne. 

„Haarec" donosi, że „niewykrycl 
sprawcy" usiłowali podpalić redakcję 
i drukarnię pisma arabskiego „Al Isja-
mia". Ogień zdołano jednak szybko uga 
slć. Uzbrojona banda porwała z wsi 
Kalkllle krewnego naczelnego redaktora 
„A Difao" Radź Szanti. 

Jerozolima. 16 lioca. 
W kolonii Natania został dziś w P°d 

stępny sposób zamordowany robotnik 
żydowski, 40-letni Babich Parkasz. M°r 
derstwo popełnione zostało' w następu
jących okolicznościach: 

Na teren plantacji żydowsklei w Na

tania wkroczyło dwóch Arabów, którzy 
zwrócili sie do dwóch robotników ży
dowskich z prośbą o chininę, potrzebną 
rzekomo dla chorego na malarie Araba 
z pobliskiej wsi. 

Nie podejrzewając nic złego. Jeden z 
robotników żydowskich udał sio do 
przyległego domu mieszkalnego, aby 
przynieść żądane lekarstwo. W chwili, 
gdy robotnik oddalił sic. obal Arabowie 
dobyli rewolwerów I kilkoma strzałami 
położyli drugiego robotnika. Barucha 
Parkasza trupem na miejscu. Mordercy 
zbiegli. 

pomoc z zagranicy 
Tajny Komitet arabski n i e panuje już n a d sytuacją. — 

WyroKi s ą d ó w Kapturowych 
Jerozolima, 16 lipca, .skłaniają do przypuszczeń, że ataki na ' się ostatnio narada wszystkich przy-

(PAT. Tajny naczelny komitet arab- 'kolonie żydowskie są organizowane pla i wódców terorystycznych pod dowódz-
ski przyznaje, że przestał panować naci nowo przez tajną centralę terorystów, 'tweni Abed Rachim Hadż Ibrahima. Na 
sytuacją | że znaczna część partyzan-1która niewątpliwie otrzymuje ostatnio' 
tów działa na własną rękę. 

Mieszkańcy wielu miejscowości zło
żyli emisariuszom komitetu skargi na 
samowolę poszczególnych oddziałów, 
żądając ukarania winnych i obrony 
przed gwałtem. 

Komitet podjął energiczną walkę z 
maruderami. Wykonano już wiele kap
turowych wyroków śmierci. 

Ostatnie wydarzenia w Palestynie 

posiłki oraz broń najnowszych typów. 
Banda, która przed kilku dniami 

wtargnęła do Palestyny z Transjordanii 
była najpewniej, tylko drobną cząstką 
tych posiłków. Zdaniem fachowców 
wojskowych, naczelne kierownictwo 
terorystów doszło do wniosku, że oder
wane, pojedyncze atak] nie są skutecz
ne. Dlatego też przystąpili oni do orga
nizowania ataków na szerokim froncie. 

Donoszą, że w Tul-Karem odbyła 

D Y K T A T U R A 

owoduje rozbicia 
równowagi wszystkich 
władz duchowych, 
uniemożliwia, pracę, 
odbiera sen, czyni czło. 
wieka rozdrażnionym, 
przykrym dla otoczenia 
i wirgea chorego w stan 
przygnębienia i rozpa. 
czy Kuracja ziołami 
D-ra Breycra Nr. 4 dla 
nerwowych wzmacnia, 
uspakaja wzburzone 
lub wycieńczone nerwy 
chorego, przywraca 
sen. Poradźcie się 
swego lekarza a na-
pewno Wam doradzi 

ZIOCA 
DraBREYERAN°4 
D o n a b y c i a w s z ę d:x i • 

Deklaracja włoska w sprawie rasizmu 
nie pociągnie za sobą żadnych konsekwencji ustawowych 

... . . . . „ , Berlin. 16 lioca ,sy, słychać w poinformowanych kołach 
Niemieckie Biuro Informacyjne do- włoskich, że nie należy oczekiwać żad-

nosi z Rzymu: nych zarządzeń ustawowych. Oświad-
„W związku z opublikowanym przez czenie ma głównie znaczenie, iako „wy-

„Giomaie dltalia" oświadczeniem o sta-1 jaśnienie i ustalenie stanowiska faszyz-
nowisku faszyzmu wobec urobieniu r a - i m u wobec zagadnienia rasy" 

naradzie tej zatwierdzono plan koncen
trycznego ataku na osiedla żydowskie 
w Palestynie. 

ELEKTRYCZNE CHŁODNIE 
D O M O W E 

SI 

w każdym mieszkaniu. 
Bez silnika i kompresor*. 
Niezawodne— Estetyczne 
3 le tn ia gwarancja 

Specjalna taryfa Elektrowni. — Dzienny koszt 
oVoło 43 Er. 

Sprzedaż na raty I za gotówkę: 

„Elektrodomclpiotrkowska ns 

„Radio-Audion" T r a u g u t t a 1 

angielska o sytuacji w Palestynie 
i o s ta tn ich aKtacn o d w e t u . — „Rząd angie l sk i zdradza 

s łabość i n i e z d e c y d o w a n i e " LONDYN, lfi lipca-
Organ Brytyjskiego Komitetu Pronalestyń-

skiego „Palestino* omawia w artvktdc wstęp
nym p- t. „Czyla wina Iest największa?" obec
na sytuację w Palestynie 1 dochodzi do wnios
ku, to jeśli Istotnie zaszły wypadki odwetu ze 
strony żydowskie), to odpowiedziainaść za to 
ponoszą nlo tyle Żydzi, ile sam rzad anie lski . 
Pismo określa te wypadki lako „ponure rozcza 
rowanle, któro wszyscy dobrzy sylonlści gorz
ko opłakują". 

Stan ten Iest skutkiem „iawncco skandalu I stale I zawsze słabość i niezdecydowanie-, Na-
riepuwodzenla brytyjski 1 0 w Palestynie". Dwa wet gdy Komisja Poela przed rokiem zalecała 
dzleścia ledeu lat upłynęło od czasu ogłoszenia' drugi podiiał Palestyny, rzad nie zdobył się na 
Deklaracji Baifoura, a mimo to nikt nie potrafi 
powiedzieć, Jaka jest polityka anulelska w Pa
lestynie. 

Przy pomocy lawno slorniułowanel 1 właś
ciwie wykonywanej polityki — niszo ..Palesti
no" — mielibyśmy po swojej stronie wszyst
kich Żydów i znakomita większość Arabów. 
Ale w odniesieniu do Palestyny rzad zdradza 

W Paryżu — kongres przeciw rasizmowi, 
a w Erfureie kongres antysemitów 

Paryż, 16 lipca. 
W dniach od 22 do 24 lipca br. obra

dować będzie w Paryżu międzynaro
dowy kongres stowarzyszeń do walki z 
rasizmem i antysemityzmem. 

Otwarcia kongresu dokona minister 
spraw zagranicznych Bonnet 

Bukareszt, 16 lipca. 
„Porunca Vremia" zamieszcza dłuż

szą depeszę agencji „Radio Oriente" 
(Zurych), która donosi, że we wrześniu 
b. r. odbędzie się w Erfurcle kongros 
przywódców ruchów antysemickich w 
różnych krajach europejskich. 

posunięcia stanowczo i w dalszym clagu zwleka 
Cokolwiek się sadzi o aktach odwetu żydów 

skiego. należy zrozumieć przyczyny, które skła 
nlala lanatyków żydowskich do tvch czynów. 

W koricu „Paicstlne" pisze, że przez cało 
lata dr. Welzmann czynił wszystko, a b y lojal
nie służyć AngUl | a b y ugruntować posłuszeń
stwo wobec prawa. W tym samym czasie Ara
bowie nieustannie spiskowali, teroryzowali, mor 
dowali własnych ludzi i Żydów, noto tylko aby 
skłonić rzqd do zdradzenia swych przyjaciół I 
do zniesienia mandatu palestyńskiego. Z chwila 
zaś, g d y paru Żydów, którzy i tak nienawidzą 
Welzmanna za iego umiarkowana D o l l l y k c . 
traci panowanie nad soba. odrazu zarzuca sie 
Weizmannowi, że nic potrafi utrzymać w kar-
bach umysłów żydowskich. 

Gdyby rzad palestyński okazał w swe] włas
nej polityce chociażby w przybliżeniu tak silna 
rękę, lali ta, która dr. Welzmann m'ał w sto-

I sunku do Żydów, nie byłoby dziś w ogóle w 
Palestynie żadnych walk. a kral ten nrospero-

' wałby j urastał w dobrobyt 
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„Historyczny pochód" z hali sportowej do urzędu kanclerskiego 
Londyn. 16 lipca. j 

Dzisiejsze pisma poranne zamieści ły ' 
wiadomości o projektowanych uroczy
stościach, w związku z czwarta roczni
cą narodowo-socjalistycznego ..puczu" 
w Austrii. Rząd zamierza, mianowicie, 
ogłosić rocznicę zabójstwa kanclerza 
Dollfussa za święto narodowe. 

Dz. 25 lipca będzie w tvm roku ob
chodzony w całej Austrii ze szczególną 
uroczystością. Tak samo. iak w dn. 9 
października w Monachium, tak w Wie 
dniu dla upamiętnienia rewolty Planetty 
odbędzie się „historyczny pochód" z 
hali sportowej do urzędu kanclerskiego, 

aż do pokoju, w którym kanclerz Doli 
fuss znalazł śmierć. 

Radio niemieckie transmitować bę
dzie przebieg uroczystości, która zakon 
czy się przy dźwiękach dzwonów w 
Btaunau, miejscu urodzenia Hitlera. 

Wiedeń. 16 lipca. 
(PAT) Wczorajszy, piaty z rzędu 

dzień masowych zgromadzeń urządza
nych obecnie codziennie przez Dartit na 
rodowo-socjalistyczną, stał sie znakiem 
rozgrywki z kupiectwem austriackim, 
sabotującym system gospodarki narodo-
wo-socjalistycznej. 

Najwybitniejsi przywódcy partyjni, 
jak namiestnik Seyss Incmart. burmistrz 
Neubacher i jego zastępcy Kozich i 
Blaschke oraz gauleiter Globocnik, potę 
pili ostro akcję sabotażowa kuDiectwa 
wyrażającą się w ciągłym podbijaniu 
cen oraz zapowiedzieli jaknaiostrzejsze 
represje. 

W związku z zaostrzona akcją poli
cyjną przeciwko podnoszeniu cen przez 
kupców austriackich, wydany został 
szereg nowych ustaw, wprowadzają
cych ścisłą kontrolę całego handlu spo
żywczego. 

Aduf. łfofmokl-Dstrowshi skarży Kiepurę 
o o b r a z ę s t a n u a d w o k a c k i e g o 

Warszawa, 16 lipca 
Do sądu grodzkiego, oddział XII 

wpłynęła skarga adw. dr. Zygmunta 
HofmoW - Ostrowskiego (starszego) 
przeciw Janowi Kiepurze z powodu 
słów, których znany śpiewak użył na 
zebraniu dziennikarzy w hotelu Euro
pejskim w dniu 4 lipca rb.: „... gdyby nie 
było opery, nic mielibyśmy Szopena, 
Moniuszki i Szymanowskiego. Ja sam 
musiałbym albo być adwokatem, albo 
pasać świnie"; 

W uzasadnieniu skargi adw. Hof-
mrMiOstrowski pisze: ; 

,.Nie stanowi to zbytniego wyłomu 
we własnym poszanowaniu naszym, 
jeżeli tego rodzaju wybryki pochodzą 
od ludzi bez nazwiska pozycji, również 

tym wypadku, dla godności stanu na
szego, rezonansem. 

Jeżeli jednak na wykroczenia takie 
pozwala sobie człowiek o głośnym na
zwisku, dla którego cały kraj nasz ma 
niezaprzeczony sentyment za jego pro
pagandowe zasługi dla imienia polskie
go za granicą i ofiarność na cele dobro
czynności publicznej w kraju i jeżeli 
skutkiem tego inkryminowane wyra
żenie powtórzyła cala prasa — to re
akcja na jego poniżającą enuncjację 
jest wymogiem nie tylko samoobrony 
zawodu adwokackiego, ale i postula
tem kultury powszechnej, dla której 
obniżenia więcej się u nas powszechnie 
robi, noż dla jej upodobnienia do Za
chodu. 

Wyrok, którego się od sądu doma 

niem dla stanu naszego, który zbioro
wo dotknięty na innej drodze poszuki
wać go nie może, ałc równocześnie po
uczeniem ze strony Najwyższej Instan
cji Obyczajowej, iż można być, ^ jak 
mówi przysłowie, „dobrodusznym,* jak 
tenor", a nic być wolnym pd obowiąz
ku poszanowania stanu, do którego się 
nie dorasta intelektualnym przygotowa
niem". 

Warto dodać, że Kiepura zanim zo
stał śpiewakiem uczęszczał 'na wydział 
prawny uniwersytetu warsz., zamie
rzał więc poświęcić się zawodowi ad
wokackiemu. 

Kobiety po wielokrotnych ciążach uzyskują 
nader łatwe i bez truun wypróżnienie oraz pra
widłową przemianę materii nrzcz używanie co
dziennie pół szklanki naturalne! wodv gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Zapytajcie Waszego lek nie dysponujących szkodliwym, jak w gam, będzie nie tylko zadośćuczynić-

Wysłannik prez. Roossvelta udał się li i m i 
dlii z b a d a n i a p r o b l e m ó w u c h o d ź e z y c h . —WynSk k o n f e r e n c j i w E v i a n 

j e s t c i o s e m d la Ż y d ó w p o l s k i c h , r u m u ń s k i c h i w ę g i e r s k i c h — 
p i s z e „ M a n c h e s t e r G u a r d i a n " 

Evian-les-Bains, 16 lipca. 
Z Evian udał się dziś do Niemiec 

członek amerykańskiej delegacji na kon
ferencję pomocy uchodźcom, rzeczozna
wca spraw emigracyjnych — George 
Brrndt. Szczegóły misji Brandta trzy
mane są w tajemnicy. 

Ma on zwiedzić Wiedeń, Stuttgart, 

T A N G O N O T T U R N O , 
«JA L U B I Ę G W I Z D A Ć 

Największe przeboje na płytach 

S Y R E N A 
Śpiewa Atieczysław Fogg 

Działacz żydowski za
mordowany 

B. p. Pugacza zakłuto nożami 
Warszawa, 16 lipca. 

,W Różyszczach zamordowany zo
stał 27-letni Mojżesz Pugacz. działacz 
społeczny, wiceprezes organizacji sjoni-
stycznej „Mizrachi", którego zaatako
wali trzej osobnicy i zaktuli nożami. 
Zbrodniarzy aresztowano. 

Niemiecki lot 
d o o k o ł a Świata 

Bagdad, 16 lipca. 
(PAT) Samolotem „Lufthansy" przy

był tu pilot niemiecki Bertram, który do
konuje lotu dookoła świata na samolo
tach regularnych linii komunikacyjnych. 
Dziś rano samolotem „Air France' Ber
tram wyleciał do Carachi. 

Lipsk, Wrocław, Hamburg i Berlin. J ak 
informują, zadanie Brandta polegać ma 
na zebraniu szczegółowych informacyj 
o problemie uchodźców żydowskich z 
Niemiec i Austrii. 

Zebrane materiały Brandt przedsta
wić ma następnej konferencji do spraw 
uchodźców, która odbędzie się w Lon
dynie w dniu 3 sierpnia. 

Londyn, 16 lipca. 
Dając w dzisiejszym artykule wstęp

nym ocenę wyników konferencji w Evian 
„Manchester Guardian' wyraża opinię, 
że uchwalona na konferencji rezolucja 
wywołać musi rozczarowanie. 

Jedyną zdobyczą tej konferencji jest 
utrwalenie jej zadań w instytucji o cha
rakterze stałym, która z siedzibą w Lon
dynie, będzie kierowana przez osobi
stość amerykańską. 

Ubolewać jednak należy, że konfe
rencja nie pojęła swego zadania w sen
sie szerszym i że funkcje biura londyń
skiego będą ograniczone do spraw, zwią
zanych wyłącznie z traktowaniem u-
chodźców z Niemiec i Austrii. 

Ograniczenie funkcji Evian jest, jak 
pisze dziennik angielski, silnym ciosem 
dla Żydów polskich, rumuńskich i wę
gierskich. 

Echa zajść w Kłajpedzie 
Z a w i e s z e n i e k o m e n d a n t a pol icj i p o r t o w e j 

Kowno, 16 lipca. ' 
(PAT) „Lietuvos Aidas" donosi, że 

komisarz krajowej policji portowej Kiu-I 

Ma mu być wytoczone dochodzenie 
dyscyplinarne. Wedle przypuszczeń 

pelis został zawieszony w urzędowaniu i dziennika, zawieszenie !o ma pozosta
ną mocy zarządzenia dyrektoriatu kłaj- wać w związku z ostatnimi wydarzenia-
pedzkiego. | m j w Kłajpedzie. 

Ucieczka generała chińskiego 
w o b a w i e przed odpowiedzia lnośc ią za ponies ioną k lęską 

Ir. 
% ..rd\nuift w willi , BIAŁY OKZEL" 

| w K r y n i c y 
K3OOOOOO0ÓO<DOOÔ  

Tokio, 16 lipca. 
(PAT) Otrzymano tu wiadomości, iż 

dowódca wojsk chińskich podczas bitwy 
pod Suczou gen. Li-Tsung-Yen zniknął 
w tajemniczy sposób i ukrywa się w pro

wincji Anhuei, obawiając się odpowie
dzialności za klęskę. 

Jednocześnie donoszą o rosnącej o-
pozycji przeciwko marsz. Czang-Kai-Sze-
kowi w prowincjach południowych. 

Ogólnopolski zjazd prawników 
K i l k u m ł o d y c h e n t u z j a s t ó w r a s i z m u u s i ł u j e w p r o w a d z i ć 

w z o r y n i e m i e c k i e 
Warszawa, 16 lipca 

Wielki wszechpolski zjazd prawni
ków odbędzie się dopiero w czerwcu 
1939 r. Zjazd ma się odbyć w Gdyni 
i już obecnie czynione są przygotowa
nia do tego zjazdu. 

Jak się dowiadujemy, pewne koła 

prawnicze kierujące się względami po
litycznymi zamierzają wprowadzić na 
porządek dzienny zjazdu dyskusję na 
temat rasologii prawniczej. W tyrii 
celu kilku młodych prawników zbiera 
już odpowiednie materiały oparte na 
podstawach prawniczydh w Niemczech. 

Przedłużanie odroczeń 
s łużby w o j s k o w e ] 

Warszawa. 16 lipca-
W związku z wejściem w życie ustawy l 

9-go kwietnia 1938 r, o powszechnym obowiąz
ku wojskowym, ministerstwo spraw wewnętrz
nych, w porozumieniu z ministerstwem spraw 
wojskowych, poleciło podległym sobie władzom 
by — do czasu wydania nowego rozporządzenia 
wykonawczego — kierowały sie następującymi 
zasadami prz^ rozpatrywaniu próśb o przedłu
żenie odroczeń służby wojskowe) studentom 
roczników 1913—1915: przedłużenie odroczenia 
zasadnicze] służby wojskowej poza 23-cl r o k 
życia może być udzielone — studentom poli
technik krajowych 1 zagranicznych, studiują
cym na wydziałach mechanicznym, budowy ma 
szyn, elektrotechniki, budowy okrętów, budowy 
samolotów, mierniczym, geodezyjnym, chemicz
nym, inżynierii lądowej lub i n ż y H i c r i l wodnej, 
studentom medycyny, weterynarii, farmacji, 
Akademii Górniczej w Krakowie i Akademii 
Stomatologicznej w Warszawie. 

Przedłużenie odroczenia zasadniczej służby 
wojskowej 7. powodów wyżej wymienionych 
nie może być udzielone tym poborowym, któ
rzy zmienili rodzaj studiów, które były podsta
wą udzielonego im odroczenia. 

Co sie tyczy odroczeń poborowym z cenzu
sem, przyjętym na pierwszy rok studiów NA 
wyższych uczelniach, powiatowe władzo admi
nistracji ogólnej mogą udzielać im odroczeń, Kdy 
do podań bedą dołączone dowody, że n'e zo
stali wcieleni do szeregów. 

Umowa z Finlandią 
w sprawie komunikacji lotniczej 

Helsinki, 16 lipca. 
(PAT). W wyniku kilkudniowych 

rokowań, dziś parafowano w Helsin
kach umowę pomiędzy Finlandią a Pol
ską w sprawie komunikacji lotniczej. 

Ze strony Polski umowę parafował 
przedstawiciel ministerstwa komunika
cji major Piątkowski. 

Podpisanie umowy przez posła So-
kolnickicgo oraz przedstawicieli tutej
szego rządu nastąpi w najbliższych 
dniach. 

Samolot z I4pasażerami 
Katastrofa lotnicza w północnej 

Francji , 
Cherbourg, 16 lipca. 

(PAT) Wielki czteromolorowy wod
nosamolot typu „Breuget" w czasie lo
tu doświadczalnego przed przekazaniem 
go dla celów marynarki, spadł na wy
brzeżu morskim w pobliżu Tourlavillem. 

Na pokładzie samolotu znajdowało się 
2 oficerów marynarki i 12 osób cywil
nych, pracujących w zakładach Breu-
geta. 

Jeden z oficerów zginął w wypadku 
od uduszenia. Inni pasażerowie wyszli 
z katastrofy z niezbyt ciężkimi obraże
niami. Wszystkich przewieziono do 
szpitala. 

Prezes zw. rabinów 
napas towany p r z e z w y r o s t k ó w 

Warszawa, 16 lipca. 
W pociągu odjeżdżającym do Ostro-

wia jechał rabin kaliski Alter prezes 
Związku Rabinów w Polsce, który wra 
cał z Warszawy ze zjazdu rabinów. W 
czasie podróży do wagonu, w którym 
znajdował się rabin Alter weszło kilku 
wyrostków, którzy poczęli napastować 
rabina. Pasażerowie zatrzymali pociąg, 
a przybyła służba kolejowa usunęła na
pastników.' 

Zgoń A. Plaseckego 
dyrektora b u r a senntu 

Warszawa, 16 lipca. 
W Otwocku zmarł po dłuższej cho

robie dyr. "biura senatu n- A. Piasecki. 

Strajk... porcji 
Meksyk, 17 lipca. 

(PAT) W miejscowości Coatepec, w 
stanie Vera Cruz, zastrajkowała policja. 
Ma to być protest przeciwko niewypła-
caniu od 2 miesięcy należnych policji po
borów. 

Zgon kardynała Serafino 
Cita del Vat"c::no. 16 lipca. 

Wczoraj wieczorem zmarł kardynał 
Serafino. 
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Wyższa Uczelnia Lekarska 
ma powstać w Łodzi.—We wtorek odbędzie 

się zebranie w tej sprawie 
Od dłuższego czasu aktualną jest 

6 p r a w a zorganizowania w Łodzi wyższej 
'ekarskiej. Koncepcja ta wylo-u c z e l m 

niła się bezpośrednio po stwierdzeniu 
przez departament służby zdrowia mi
nisterstwa opieki społecznej, iż w Pol
sce odczuwa się poważny brak lekarzy 
i że liczba lkarzy musi być w szybkim 
czasie powiększona. 

Początkowo istniał projekt, by po
wołać do ;łycia wydział, lekarski przy 
Wolnej Wszechnicy Polskiej. Projekt 
ten upadł jednak, ze względu na zgło-

I Medziela B 

Dtii A l e k s e g o W. 
Jutro Szymona 

Wschód słońc* 3.35 
Zachód słońca 19.49 
Wschód księżyca 21.41 
Zachód księżyca 9 . 2 0 
Długość dnia 1 u. _ 0 
Ubyło dnia —.29 

szone sprzeciwy wydziałów lekarskich 
uniwersytetów Józeia Piłsudskiego w 
Warszawie i Jagiellońskiego w Krako
wie. Z kolei wyłoniła się koncepcja u-
tworzenia w Łodzi Wojskowej Akademii 
Lekarskiej, której celem byłoby kształ
cenie lekarzy, obowiązujących się do 
odbycia służby zawodowej w wojsku. 
Trzecia koncepcja polegała na zorgani
zowaniu w Łodzi Wyższego Studium Le
karskiego, jako • odrębnej uczelni, filii 
wydziału medycznego uniwersytetu war
szawskiego. 

Jak się dowiadujemy, wobec dużej 
aktualności tego zagadnienia, na wto
rek 19 b. rn. zwołano do sali rady miej
skiej w Łodzi przy ul. Pomorskiej spe
cjalne zebranie zainteresowanych czyn
ników, pośv<rięcone zorganizowaniu wyż
szej uczelni lekarskiej na terenie Ło 
dzi. (i) ' 

WÓZ MAŁOLITRAŻOWY 
W Y R Ó B A N G . K O N G G E N E R A L M O T O R S 

f V a u x l i a I I ,10' 

SALA MALINOWA 
•wydaje 

Od godz. 10-ej 

G R A N D -
H O T E L U 

najlepszej jakości 
z 4-ch DAŃ A ZL. 2.50 

wiecz. DANCING. 

Posiedzenie rady miejskie] 
odbędzie s ię w przysz łym 

tygodniu 
W związku z pełnym okresem lata 

istniał projekt zawieszenia działalności 
tymczasowej rady miejskiej i zarządze
nia feryj letnich w samorządzie. Jak do
nosiliśmy jednak, miasto nasze otrzyma
ło dodatkową pożyczkę na roboty pu
bliczne w wysokości 1,950,000 złotych, 
z czego 1,750,000 z BGK i 200,000 z Fun
duszu Pracy. 

Zarząd miejski postanowił sprawę 
tę przekazać do zaopiniowania tymcza
sowej radzie miejskiej i w związku z 
tym w przyszłym tygodniu zwołane bę
dzie plenarne posiedzenie. 

Na posiedzeniu zarząd miejski wy
jaśni m. in., jak zamierza użyć te kredy
ty, co za nie wykonać, wielu robotników 
dodatkowo zatrudnić i t. d/« (i) 

H Y D R A U L I C Z N E H A M U L C E 
N I E Z A L E Ż N E P R Z E D N I E KOLA 
ZUŻYCIE B E N Z Y N Y - 7 L/100 KLM 
S I L N I K G Ó R N O Z A W O R O W Y 
4 CYLINDRY • PÓJ. 1/2 L. • MOCY 34 KM 

Ajencja w Ł o d z i : E. 

Krótkie wiadomości 
. KONFERENCJA SANITARNA LEKARZY 

odbyła się w wydziale zdrowia zarz.-jdu miejskie
go w sprawie dozoru nad MIQSO.i i i rybami w 
okresie letnim. Postanowiono zarządzie, aby 
wytwórnie I miejsca sprzedaży M X R A były utrzy
mywane w stanic sanitarnym, M I Ę S A przechowy
wane było nie na lodzie, lei?, bezwzględnie w 
lodowniach i chłodniach, żywe ryby w czystej 
wódzie, a śnięte na lodzie. 

* . * 
SPECJALNE LATARKI otrzymać muszą 

samochody ciężarowe, ze względu na notowane 
ostatnio wypadki przy wymijaniu pojazdów wie
czorem. Latarki te umieszczone M A J Ą być na gó
rze samochodu C I Ę Ż A R O W C G O J z prawej strony, aby 
wiadomo było jaką szerokość zajmuje samochód, J 
Inowacja wprowadzona M A być do 25 b. m. 

• • 
* 

6 NOWYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁO
WYCH zatwierdził na rozprawie komisyjnej wy
dział przemysłowy zarządu miejskiego. Między b ę d z i e W p r z y s z ł y m t y g o d n i u . A W D N I U 

innymi zatwierdzono urządzenie 2-ch mechanicz-' 25 L I P C A , J A K N A S I N F O R M U J Ą , U S T A W A O w y -
nych wytwórni wyrobów dzianych, 1 szwalnię bie 

POZNAŃ: Poznańska Centrala Samochodowa Sp. z o. o. 
KATOWICE: Salon Samochodowy Inż Z. Poczymok 
SOSNOWIEC: St. Maleszewski i W. Rudowski 
GDYNIA: Auto-Service Sp. z .o .o. 
BYDGOSZCZ: Auto Salon, Fr. Zubka i S-ka 
WILNO: Autoccntrala 
KRAKÓW: Auto-Koncern D-cia Leszyńscy 

' 'LWÓW: Auto-Service, Inż. K. Mikucki 

Dąbrowskiego 8, tel. 64-58 
Stanisława 4, tel. 354-03 
3-go Maja 1 la. tel. 626-66 
Starowiejska 13/15, tel. 11-36 
PI. Wolności 1. tel. 21-61 
Wileńska Nr. 32, tel. 6-31 
Karmelicka 27, tel. 105-06 
Łyczakowska 27, tel. 204-69 

Jen. Rep. Ing, Wanzawa. SentnAi 32. iBL 38H0 

Przed wyborami w Łodzi 
Przygotowania są juz w p e ł n y m t o k u — G ł o s o w a n i e o d 

b ę d z i e s ię w drugiej p o ł o wie grudnia 
Jak już wiadomo, senat ukończył swe norze radnych miejskich opublikowana 

prace nad ordynacją wyborczą do rad j będzie w Dzienniku Ustaw, a tym samym 
miejskich. Drobne poprawki, nie zmie-1 zacznie obowiązywać 
niające samej zasady nowej ordynacji 
wyborczej, będą rozpatrzone na pierw
szym posiedzeniu sejmu, jakie zwołane 

Po tym terminie więc należy się śpo-

w Łodzi muszą być zarządzone nie póź
niej niż 1 października b. r. Jest to ter
min prekluzyjny. Bezpośrednio po opu
blikowaniu w Dzienniku Ustaw nowej 

nej sesji sejmu, przewiduje, że wybory 

lizny trykotowej, 
gazowych i t. d. 

1 tlialnię, 1 wytwórnię wód 

CHORZY NA DUR BRZUSZNY będą bez
względnie umieszczani w szpitalu. Wydział zdro
wia, celem niedopuszczenia do szerzenia się tej 
cheroby zakaźnej, kategorycznie zabraniać będzie 
pozestawiania chorych na leczeniu w domu. 
W wypadkach uchybień stosowany będzie przy
mus. • . • 

DEZYNFEKCJA POSTOJÓW DOROŻEK 
konnych przeprowadzana będzie obecnie syste
matycznie w Łodzi. Podczas dni słonecznych 
dezynfekcja odbywać się będzie codziennie, pod
czas pogód dżdżystych — co trzy dni. Ma to na 
celu zabezpieczenie przed zarazkami, 
ogniskiem jest kał koński. 

• • 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P.K.U. Łódź-Miasto II urzędować będzie w dniu 
28 b. m. w wydziale wojskowym zarządu miej
skiego przy Al. Kościuszki 19. Stawić się win
ni mężczyźni rocznika 1917 i starsi, którzy jesz
cze nie byli badani, a mieszkają w obrębie 1, 4, 
6, 7, 9,10,12, 13 f 14 komisarictów policji. 

D S R Ż U R Y A P T E K 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
S Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, A. Charem-
za — Pomorska 12, W. Wagner i S-ka—Piotr
kowska 67, J Zajączkiewicz i S*ka — Plac 
Boernera, Z. Gorczycki — Przejazd 59, M. 
Epsztein — Piotrkowska 225, S. Szymański — 
Przędzalniaria 75. 

Ha p l a ż e I t a l i i przez Budapesz t 
wycieczki: 24/7, 3/8, 13/3 i 23/8 

P . O . P . „ A R G O S " Łódź, Piotrkowska 60. TEL. 104-00 

Wczoraj rano wyjechała z Łodzi nad 
których morze, do Gdyni, druga z kolei wyciecz

ka dzieci z kolonii letnich. Celem tych 
wycieczek jest danie możności biednej 

i dziatwie, spędzającej czas ferii na kolo-
i niach, poznać polskie wybrzeże morskie 
] i urządzenia portowe. 

Na dworzec przybyli przedstawiciele 
, władz i wojewódzkiego komitetu niesie
nia pomocy dzieciom i młodzieży w o-
sobach radcy Przedpełskiego, nacz. Wi-
slawskiego, kier. Maciejowskiego i kier. 
Boruckiego. Przy ruszeniu pociągu na 

lęc naiezy się spu-i u imuwamu w L W C U U M U U O , U , . 

dziewać rozpisania wyborów do rady ordynacji, ukaże się rozporządzenie wy-
miejskiej w Łodzi. Ustawa, określająca! konawczc p. ministra spraw wewnętrz-
termin, uchwaloną jeszcze na zwyczaj- j nych, które ustali termin szczegółowy. 

Jak się dowiadujemy, rozporządzenie 
wykonawcze opiewać będzie, iż wybo
ry do rad miejskich w Warszawie, Ło
dzi i Poznaniu mają być zarządzone w 
ciągu 6 tygodni od daty ogłoszenia prze
pisów wykonawczych. Potwierdza się 
więc w dalszym ciągu teza, że w Łodzi 
wybory rozpisane będą w drugiej poło
wie września, odbędą się zaś w drugiej 
polowie grudnia. 

•Równocześnie z rozpisaniem wybo
rów ogłoszony będzie podział miasta na 
okręgi wyborcze. 

Jak wiadomo, najważniejsze zasady 
nowej ordynacji, różniące ją w zasadni
czy sposób od ordynacji dotychczasowej 
są: brak proporcjonalności oraz możli
wość wyznaczania okręgów od 1 do 8 
mandatowych. Brak proporcjonalności 
wprowadza zasadę wyboru radnych na 
podstawie zwykłej większości głosów. 

zleci wyjechały nad morze 
W ciągu lata zwiedzi morze polskie 

5000 dzieci łódzkich 
dworcu przygrywała orkiestra. Na pe
ronie żegnały dzieci tłumy rodziców. 

Wycieczka liczy 900 dzieci. Następ
na z kolei wycieczka dzieci nad morze J Szanse tedy przeprowadzenia radnych 
wyruszy w poniedziałek, 18 b. m. Łącz- ; mają tylko najsilniejsze ugrupowania, 
nie w roku bieżącym zwiedzić ma wy--t działające na terenie Łodzi. Dotych-
brzeże morskie 5000 dzieci z Łodzi i o-
kręgu łódzkiego. 

Na wagonach, którymi jechała wy
cieczka, umieszczono wiejkic transpa
renty z napisami: „Dzieci łódzkie witają 
polskie morze, kaszubów i rybaków bał
tyckich", (i) 

Wieści® p o m o c 
u c i i i i i e c i i ł i e f s z i g i n 

czas, gdy obowiązywała zasada, I Ż okrę
gi mogły być 4—10 mandatowe w Ło
dzi dwukrotnie miasto dzielone było na 
10 okręgów. Obecnie ma być podzielo
ne na 18—20 okręgów. 

Przygotowania do wyborów w Ło
dzi J U Ż się właściwie R O Z P O C Z Ę Ł Y . Mia
nowicie, biuro ewidencji ludności spo
rządza obecnie kar totekę wszystkich o-
sób, które ukończyły 24 rok życis. Kar
toteka ta B Ę D Z I E U Z U P E Ł N I O N A . [ ; D Y wia
D O M Y będzie D O K Ł A D N Y termin wyborów. 
Na P O D S U I W E kartoteki S R . O R Z Ą C H O R I S zo
staną spisy wyborców dla każdego o-
kręgu. (a) 

http://miqso.ii
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Protest przeciw decyzji ministerstwa 
StrajR w zak ładach Sch loesserowsRie j Manufaktury. — 

Nowa instrukcja w sprawie ur lopów 
Wczoraj wybuch! strajk w tkalni za ' 

kładów przemysłowych Schloesserow 
skiej Manufaktury w Ozorkowie. Jak 
wiadomo, firma wypowiedziała jeden 
warunków orzeczenia nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej. Ministerstwo uwzglę 
dniło to wypowiedzenie i orzekło, że 
firma ma zatrudniać robotników na wa
runkach ogólnokrajowych, t. J. wprowa
dzając system 4-krosnowy. 

Delegacja robotników udała się do 
Warszawy, prosząc o pozostawienie dla 
nici: systemu 2-krosnowego. M mster-
stwo pozostało jednak przy swej decy
zji. 

W związku z tym firma wypowie
działa dotychczasowe warunki pracy, 
komunikując zarazem, że nikt z robotni
ków nje będzie zredukowany, system 
4-krosnowy nie będzie wprowadzony 
odrazu, lecz stopniowo, w ten sposób, 
że tylko 40 proc. robotników przejdzie 
na 4 krosna, zaś 60 proc. pozostanie przy 
dwóch na okres trzech miesięcy i t. d. 

Robotnicy nie zgodzili się jednak i 
w dniu wczorajszym porzucili pracę. 
Strajkuje 800 robotników w tkalni. Po
zostałe działy fabryczne pracują norma! 
nie. Podkreślić należy, że jest to pierw
szy wypadek strajku robotników prze
ciwko decyzji ministerstwa opieki spo
łeczne]. 

Jak donosiliśmy, delegacja klasowe 
go związku włókniarzy odbyła w uh. 
tygodnju w Warszawie konferencję z 
głównym inspektorem pracy dyr. Klot-
tem w sprawie obliczania należności za 
h i lepy robotnicze. M. in. delegacja wska 
załn, że wobec braku dokładnego spre
cyzowania, jakie przerwy w pracy nie 
mogą być brane pod uwagę przy obli
czaniu należności za urlop — niektóre 
k-br /ki Iłcźa nawet przerwę,, wywołana 
częściowym unieruchomieniem warszta 
tów i zwolnieniem robotnjk,ów. 

W dniu 'Wczorajszym związki zawo-
J o v e otrzymały zawiadomienie, iż w 
przyszłym tygodniu ministerstwo opie
ki społecznej wyda specjalną instrukcjo, 

jako dodatek do orzeczenia, określającą 
sposób obliczania robotniczych należ
ności urlopowych. 

X "iTie.tórm £odzi 

Dniu 17 lipca 1820 r. Komisja Woje
wództwa Mazowieckiego oddala wszyst
kie place, położone dookoła dzisiejszego 
Placu Wolności, przybyłym do Łodzi su
kiennikom zagranicznym, rezerwując dla 
miasta jedynie dwa place: jeden pod bu
dowę Ratusza i drugi naprzeciw — pod 
budowę kościoła ewangełickiego. Budo
wę rozpoczęto w roku 1826. 

Była to naonczas nowa dzielnica mia
sta, którego trzon znajdował sie w oko-
łicy dzisiejszego Placu Kościelnego, 
gdzie zresztą mieścił się stary ratusz i 
pierwsza czynszowa kamienica, wybu
dowana przez łyda. 

Ratusz często podlegał remontom, 
pierwszy remont wykonano w trzy lata 
po oddaniu gmachu do użytku publicz
nego: było to więc w roku 1830. kiedy 
komisarz obwodu łęczyckiego wezwał 
w lipcu 1830 roku burmistrza Łodzi do 
natychmiastowego uporządkowania Ło
dzi w ciągu jednego tygodnia: „...ale to 
gruntownego, aby domy wszelkie kolo
rem, instrukcją budowniczą przepisa
ną pomalował, studnie, barjery, słupy 
latarniowe, poręcze przy mostach, budy, 
szlabany, bramki i odwachy, odświeżył 
jasnym kolorem, ulice oczyścił, gnoje i 
śmieci, przed domami i pomiędzy nimi 
będące — oprząinął ...budowle rażące 
swym wyglądem zniósł i ruinę parkanem 
nowym osłonił oraz wszelkie grodźby i 
parkany uporządkował w całym mieście, 
a to pod najsurowszymi karami aż do ka
ry dymisji włącznie!... 

Burmistrz Tangerman tak się przejął 
tym. że wykonał wszelkie zalecenia, na
wet po raz pierwszy w dziejach Łodzi 
założył przed ratuszem chodnik drew
niany. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Wczoraj odbyła się w okręgowym 
inspektoracie pracy konferencja w spra-
wie likwidacji długotrwałego zatargu w 
tkalni „Widzewskiej Manufaktury, jaki 
wynikł z powodu zwolnienia z pracv 
trze.-.h majstrów. Majstrowie ci zwol

nieni zostali pod zarzutem odpowledzial-
n r ś j za niedbałe wykonywanie pracy 
przez robotników. 

W wyniku konferencji wczorajszej 
postanowiono przekazać sprawę do roz
strzygnięcia „komitetowi technicznemu" 
zakładów widzewskich, który orzekni;;. 
czy zwolnieni majstrowie istotnie pono
szą odpowiedzialność za niedbalstwo, 
wykryte przez firmę. (i). 

APARAT FOTOGRAFICZNY 
DOSTĘPNY DLA KAŻDEGO!!! 
Każdy może niewielkim kosztem posiadać doskonały po
pularny aparat fotograficzny ..Rekord". Aparat ten, od
znaczający się wysoka precyzją wykonania robiący 
zdjęcia o każdej porze dnia 1 przy każdej pogodzie jest 
najlepszym przyjacielem na wycieczkach i spacerach-
Wyniki fotografowania bardzo riobre. Aparat fotogra
ficzny „Rekord"' jest tatwy w obsłudze — to też każdy 
może nim bez specjalnego przygotowania od razu robić 

zdjęcia. Apa rat fotograficzny „Rekord" rozmiar 
6x9, efekto wnle wykonany, wysyłamy łącznie 
z rolką "'mową na 12 zdjęć i pouczeniem za 
zł. 8.95 na listowne zamówienie. Płaci się przy 

odbiorze. 
Adresuj: KAZIMIERZ KOŁODZIEJCZYK. Warszawa, 

PI. Napoleona 1. skr- poczt 802 R-2. 

Dwaj złodzieje przed sadem 
19 razy karany za kradzieże.—Na gorącym uczynku 

Dwaj notoryczni złodzieje odpowia
dali wczoraj przed sądem. W pierw
szej sprawie na ławie oskarżonych za
siadł Marian Miecznikowskł. zawodowy 
włamywacz, 19 razy karany Już za kra
dzieże. 

Został on przyłapany w nocy z 25 na 
26 czerwca, gdy usiłował włamać słe do 
sklepu Honiga przy ul. Śródmiejskiej 61. 

sprężynowy, Znaleziono przy nim nóż 
kastet oraz łom. 

Sąd skazał go na 4 lata więzienia. 
W drugiej sprawie odpowiadał Bro

nisław Gurczak, również zawodowy 
włamywacz. Ujęty zostai w chwili, gdy 
jadąc z Ozorkowa do Lodzi, tramwajem 
podmiejskim, próbował „ptzy okazji" 
okraść jednego z pasażerów. 

Sąd skazał go na 2 łata więzienia, (t) 

Wypadki przy remoncie domów 
W jednym miejscu spadła belka, w drugim — cegła, 

raniąc przechodniów ' 
Mimo zarządzeń władz administracyj 

nych, dotyczących bezpieczeństwa prze 
chodniów w czasie masowych remon
tów domów — raz po raz zdarzają się 
nieszczęśliwe wypadki, wskutek nie
właściwego zabezpieczenia rusztowali. 

Wczoraj, na ul. Ogrodowej 9 z re
montowanego domu spadla belka na 
przechodzącego Szymona Bauma (Gdań 
ska 59). Belka, spadając z dużej wyso

kości, uszkodziła Baumowi głowę i krę
gosłup. Odwieziono go do szpitala. 

Drugi wypadek zanotowano na ul. 
Pomorskiej 75, gdzie na przechodnia Ka
zimierza Kamuszczaka spadł z dachu 
remontowanego domu kawał cegły, ra
niąc go dotkliwie- Rannego opatrzyło 
pogotowie ratunkowe. W obu wypad 
kach policja spisała protokul. (ig) 

Echa katastrofy samochodowej 
Dr. Henrykowski domaga się 20 tys. zł. odszkodowania 

17 lutego wracał do Lodzi samocho- ' on oślepiony reflektorem, który palił się 
dem lekarz łódzki dr. Zygmunt Henry- ' przy aucie lekarza i najecha! na samo-
kowski. Gdy znajdował się w odległo-' chód osobowy. Samochód został znisz-
ści 2 kim. od Strykowa. pękta przy sa- czony, zaś dr. Henrykowski odniósł 
mochodzie opona. Dr. Henrykcwski za-. rany. 
trzymał wóz i zabrał się do naprawy! Po powrocie do zdrowia dr. Henry-
uszkodzenia. kowski wystąpił z powództwem prze-

W pewnej chwili nadjechał od strony | ciwko szoferowi bezpośrednio, a fab-
Łodzi samochód ciężarowy, własność ' ryce pośrednio o 20 000 złotych za stra-
SchłoesserowskłeJ Manufaktury, pro- ty materialne. Rozprawa odbędzie się 
wadzony przez szofera Aleksandra Asza. w dniu 22 b. m. (t) 
Jak się szofer później tłumaczył, zostai 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkióskiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , ul. P io trkowska 5 1 , prawa 

oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4 — 5 po południu 
w dni powszedn ie 

l i f U 

Grand-Kino KATARZYNA HEPBURN 
GINGER ROGERS, 
i ADOLP MENJOU 

DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 
w wielkim dramacie z życia 
kobiet żądnych sławy p. t.: 

Dziś o g. 12 
2 PORANKI 
Ceny od 

i 2 U OBCYM W S T Ę P WZBRONIONY 

Para Jędrzejowska-
Baworpwski 

w finule mistrzostw Rzeszy 
HAMBURG, 16 lipca. ' 

W sobotę, wobec 2 tys. widzów, rozegrany 
został półfinał w grze mieszanej pomiędzy parą 
Jędrzejowska — Baworowski 1 parą angielską 
Hopman — Avory. Zwyciężyła para polska w 
stosunku 6:3, 11:9, kwalifikując się do iinalu. 

W grze podwójnej panów para niemiecka 
Henkel — Metaxa wygrała w półfinale walko* 
werem z powodu niestawienia się Tloczyńskiego 
i Baworowsklego, Tłoczyóski jest w dalszym 
ciągu chory, tak że Polacy musieli skreczować. 

Mecz Unia — Legia 
zosta ł zweryf ikowany dla Legii 

Warszawa, 16 lipca. 
Wydział Gier 1 Dyscypliny Ligi rozpatrywał 

i na posiedzeniu sobotnim protest Legii warszaw-
' skiej w sprawie meczu Unia — Legia, zakończo

nego zwycięstwem drużyny lubelskiej w stosun
ku 1:0. Wydział Gier stwierdził, że w barwach 
Unii na tych zawodach brali udział dwaj nieu-
prawnlenl zawodnicy — Orzeczników z Granatu 
i Christ ze Śląska, którzy coprawda zostali zgło
szeni dla Unii, lecz wstawieni zostali do drużyny 
przed upływem dwumiesięcznego wyczekiwania. 

Z tych względów mecz Unia — Legia zwery
fikowany został 3:0 na korzyć Legii. Z tych sa
mych powodów zweryfikowany zostanie również 
mecz Unia — Union-Tourlng 3:0 dla Unlon-Tou-
ringu. 

Starania Legii 
o przesunięcie terminu 

spotkania z UT 
Warszawa, 16 lipca. 

Kierownictwo sekcji piłkarskiej Legli zwró
ciło się do Wydziału Gier 1 Dyscypliny P.Z.P.N. 
z prośbą o przesunięcie meczu Union-Touring — 
Legia, wyznaczonego na dzień 24 h. m. do war
szawy, ze względu na zajęcie stadionu Legii mi
strzostwami lekkoatletycznymi Polski. 

Władze piłkarskie prawdopodobnie odmó
wią prośbie klubu warszawskiego, nie ulega bo
wiem kwestii, ze Legiii chodzi o zmianą termi
nu z zupełnie innych względów. Jak wiadomo, 
drużyna stołeczna pozyskała ostatnio szereg war
tościowych piłkarzy, którzy jednak w dała 24 
b. m. nie uzyskają jeszcze uprawnienia do gry 
w barwach nowego klubu. 

Spodziewać się również należy, że i Unfon. 
Touring nie zgodzi się na przesunięcie meczu na 
okres późniejszy i w tej sprawie skieruje pro
test do władz piłkarskich. Przecież Warszawa 
posiada oprócz stadionu Legii szereg innych 
boisk, na których z powodzeniem może odbyć tlą 
mecz U. T. — Legia. 

Dziś Ł ó d ź — Pomorze 
Cztery mecze o puchar Pana Pre

zydenta Rzplitej 
W dniu dzisiejszym rozegrane zosta

ną w kraju ćwierćfinałowe snotkanla 
piłkarskie o puchar Pana Prezydenta 
PzpHtel. 

W Łodzi na boisku ŁKS o godz. 17 
zmierzą się reprezentacje Pomorza i Lo 
dzi. Zespół łódzki oparty na szkielecie 
czołowych zespołów ŁKS-u 1 Unłon-
Touringu zapowiada sie b. interesująco-

We Lwowie zmierzy sic reprti-enta-
cja Śląska z wybrańcami okręgu lwow
skiego. W Stanisławowie. Kraków grac 
będzie z reprezentacją Stanisławowa, 
wreszcie w Wilnie reprezentacja Wilna 
zmierzy się z Jedenastka okręgu war
szawskiego. 

Kursy tenisowe 
dla początkujących w Mekksht 

Pragnąc uprzystępnić szerokiemu ogółowi 
korzystanie ee zdrowego i pięknego sportu te
nisowego, postanowiła sekcja tenisowa „Makabi" 
zorganizować specjalne kursy dla początkują
cych w okresie miesięcy letnich, przyczym opła
t ę , obniżyć do 15 zł.' Kurs obejmuje 10 lekcji 
i odbywać się będzie pod kierunkiem fachowego 
instruktora. Również obniżona została opłata za 
kurs tenisowy dla młodzieży obojga płci do lat 
18-tu, oraz najem kortów w godzinach przedpo
łudniowych. 

Na uwagę zasługuje fakt, że korty „Makabi" 
są urządzone wzorowo i zawierają przestronne 
szatnie, natryski, bufet etc. Trener urzęduje 
przez cały dzień. 

Bliższych inforr.acji udziela i ,zapisy przyj
muje sekretariat „Makabi", Sterlinga Nr. 2, te
lefon 241-17 (dojazd tramwajami 4 i 8). 

Członkowie „Makabi" korzystają z indywi
dualnych 50 proc. zniżek kolejowych, ważnych 
do miejscowości nadmorskich, podgórskich i in. 

Łotewski związek piłkarski przyjął pierwszą 
kobietę jako sędziego piłkarskiego do grona 
członków kolegium sędziowskiego. Sędzią tym 
jest p. Pumper - Dambers, była mistrzyni Łotwy 
w lekkiej atletyce. 



„REPUBLIKA" Nr. 194. Niedziela, 17 lipca 1938 r. 

FtSrtireoiilLIST OTWARTY WIDZA TEATRALNEGO 
męczennika 

W pierwszych dniach czerwca na 
lamach „Republiki" wydrukowałem kil
ku ar tykułów, omawiających przebieg 
tegorocznego sezonu teatralnego. 

Po rzeczowym omówieniu cało
kształtu gospodarki teatralnej stwier
dziłem, żc poziom reper tuarowy tea-
t iów łódzkich budzi poważne zastrze
żenia, ich zaś stan fimansowy jest zly, 
gdyż deficyt tegoroczny przekroczy 
prawdopodobnie sumę 100.000 zł. 

W konkluzji doszedłem do wniosku, 
żc stojąc na gruncie zawartego kon
traktu, należy dokonać reorganizacji 
wewnętrznej scen miejskich przez 
stworzenie dwóch oddzielnych dyrek-
cyj artystycznych. 

Ocena innych pism była znacznie 
surowsza. Naprz. t poważny dziennik 
konse rwa tywny „Czas" domagał się 
się nawet zmiany dyrekcji. 

Artykuły moje wyprowadzi ły z rów
nowagi p. K. Wroczyńskiego, naczel
nego dyrektora teatrów, który umie
ścił cykl artykułów w obronie swej 
działalności na łamach „Orędownika" i 
wydał specjalną ulotkę poświęconą 
mojej osobie, którą rozesłał do instytu-
cyj publicznych i osób prywatnych. 

Czegóż nie ma w liście p. Wroczyń
skiego? Że stworzył najlepszy teatr 
W Łodzi, że grał tylko war tościowe 
szlukl, Że jest dobroczyńcą miasta i t. 

a., 1 1 a. 
Najbardziej jednak rozgniewał się p. 

Byrekfor na mmie za to, że nie doce
niam Jego roli jako pioniera teatru pro. 
letarlacklego! Istotnie dotychczas zda-
swkt mi się, że' p. Wroczyński, b. dy
rektor kabaretu „Czarny Kot" i autor 
bulwarowych sztuk a la „Wywczasy 
Donżuana", był właśnie dostawcą lite
rackim dla najpłytszej publiczności te. 
atrainej. Okazuje sję, źe się omyliłem, 
i e nie doceniałem zupełnie historycz
no-społecznych zasług p. Wroczyń-
afclego. 

Oceniając moją działalność, p. K. 
.Wroczyński, obwieszcza histerycznie, 
że jestem przedstawicielem burżuazyj-
nej i schóngeistowskiej publiczności, że 
„operuje na płaszczyźnie łódzkiej plu-
tokracji i kół ekskluzywnych piękno
duchów" .. 

Natomiast on, p. K. Wroczyński, to 
pionier nowych, widzów i nowych lu
dzi: dziecka, ucznia, żołnierza, bezro
botnego i robotnika, narastającego 
. młodego lasu" i „szarego człowie
ka"!.. 'Teraz więc rozpocznie się w. 
dziejach teatru łódzkiego okres hero-
iczno-rewohicyjny, oczywiście, pod 
dyrekcją naczelną p. K. Wroczyńskie
go!... 

Na dowód swej ofiarnej działalności 
na fotelu dyrektorskim p. Wroczyński 
z emfazą oznajnra światu, źe (słuchaj
cie! słuchajcie!) od pięciu lat „nie napi
sał oni jednej sztuki, ani jednego wier-
sr.a" i że ,,nie będzie się Już bawił w 
teatr dła, żądnej rozrywek burżuazji"..-

Należy przeto oczekiwać, że ten 
nowoupiecaony wódz proletariatu po
prowadzi niebawem swój zespół na 
ba iykady znienawidzonej „śródmiej
skiej burźiiazji".' Sądzimy jednak, że 
z tego osobistego dramatu wyjdzie ra
czej — wbrew woli samego bohatera— 
wcale niezła farsa... 

Dzieje p e w n e i dyskusj i . — Zarzut p o d a d r e s e m krytyka 
teatralnego.—Przejrzyste aluzje i ataki p. W r o c z y ń s k i e g o 

bardzie] dlań Z kół naszych czytelników ot rzyma
liśmy poniższy list z prośba o umiesz
czenie. Red. 

Szanowny Panie Redaktorze. 
Dyrektor K. Wroczyński przysłał mi 

ulotkę, w której w sposób równie nieli-
teracki, jak i mało ar tystyczny, polemi
zuje z artykułami red. W- Polaka i inn., 
drukowanymi w „Republice", na temat 
przebiegu i rezultatów ostatniego sezo
nu teatralnego w Łodzi. 

Ponieważ :Vstem gSrllwyjn bywal
cem Teat rów Miejskich craz czytelni
kiem „Republiki'', ś ledzi łem z zaintereso 
wanieni dyskusję, jaka sie toczyła na 
łamach „Republiki" między' red. Pola
kiem a wiceprezydentem Pączkiem. ' i 
stwierdzam z zadowoleniem, żc. z wy
jątkiem kilku „chwytów" polemicznych 
p. Pączka, stała ona na poziomie wy
soce kulturalnym i rzeczowym. 

Inny ton i zupełnie inna melodię 
wniósł do tej dyskusji ex-!iterat i dra
maturg, obecny dyrektor teatrów w Ło
dzi, p. Wroczyński . 

Ot rzymawszy „list o twar ty" p. Wro
czyńskiego, zwróciłem się do redakcji 
.Republiki" z zapytaniem, czy i kiedy 
l ; st-p. Wroczyńskiego będzie wydruko
wany. Odpowiedziano mi źe niestety, 
p. Wroczyński nie przysłał do „Repub-
iłki'" swego listu, wolał bcwiem prze

nieść polemikę na inny, 
odpowiedni teren... 

Wobec takiego stanu rzeczy, uznałem 
za konieczne, jako widz teatralny i czy
telnik „Republiki", zabrać w tej sprawie 
glos. 

Przede wszystkim, Szar wny Panie 
Redaktorze, mam do Pana szczerą pre
tensję i żal, ponieważ, jako gorliwy 
teatroman, stwierdziłem, że Pan 
w swych recenzjach starannie unikał 
oceny negatywnej widowisk, że o noto
rycznie złych przedstawieniach nie pi-
sal Pan wcale, lub też w sposób wymi
jający. Przyznaję, że jako widza i czy
telnika, bardzo mnie to niekiedy gnie
wało. Ale, oczywiście, dobrze rozu
miałem Pańskie intencje: chodziło o nie 
odpychanie widza od teatru, o nie pło
szenie go i nie odstraszanie. 

I oto ma Pan rezultat... Pan Wro
czyński — w swej naiwn iści czy mega
lomanii — istotnie uwierzył, że on dał 
Łodzi dobry teatr i dobrze zasłużył się 
miastu, narodowi, ba — całemu kra
jowi... 

Nie jestem coprawda u c z n i e m 
(dalekie i piękne to były czasy!...), ani, 

| chwała Bogu, jeszcze nie jestem b e z -
r o b o t n y m , a wiec nie należę do 
kategorii widzów teatralnych, których 
p. Wroczyński pono otacza swoją sączę-

oaooojuoo a mami 
I SILYOZON m o t o r f 

K Ą P I E L B A L S A M I C Z N A 

Mamy w Polsce 330 mmii 
w których przebywało na dzień 1. stycznia 

roku bieżącego 68.841.więźniów 
Na dzień 1 stycznia r.b. posiadaliś

my w Polsce ogółem 330 więzień, w 
których przebywało 68.S41 więźniów, 
zaludnienie więzień zatem w roku bie
żącym wynosi 164 proc. w stosunku do 
pojemności. Jeszcze w roku ubiegłym, 
kiedy w więzieniach przebywało 5"M9G 
osób, zaludnienie wynosiło 1-13 proc. 

Na ogólną liczbę 330 więzień tylko 
111 posiada warsz ta ty pracy, zaś 141 
więzień zaopatrzonych jest w bibiote-
ki, które dysponują łącznic 115.000 to
mów książek. 

Wśród więźniów najwięcej, gdyż 

trzech łat. 10.489 — powyżej 3 lat, wre 
szcie 665 więźniów odsiadywało kary 
bezterminowego więzienia. Z ogólnej li
czby więźniów, przeważająca więk

s z o ś ć , gdyż 43.442 była wyznania rzym
sko katolickiego, 10941 — prawosław
nego, 7.886 — grecko - katolickiego, 
4.406 — mojżeszowego, 794 ewangiellcr» 
kiego oraz 559 więźniów innych w y z - ' 
nań. 

Jeżeli chodzi o wiek więźniów, naj
więcej, gdyż 33.528 osób odsiadujących 
kary, znajdowało się w wieku od 22 do 
30 lat, 22.207 więźniów było w wieku 

golną „opieką". Należę właśnie do pub
liczności „śródmiejskiej" — niestety, nie 
„burżuazyjnej"—ale właśnie tej. której 
p. Wroczyński perfidnie nie nazywa po 
imieniu, obrzucając ją równocześnie po
gardliwymi epitetami. I) piero „Orę
downik" pomógł p. Wroczyńskiemu 
usłużnie stawiając grubszn kropkę nad 
jego przejrzystymi aluzjami... 

I właśnie w imieniu tej publiczności, 
której przecież p. Wroczyński usiłował 
rzetelnie służyć w ciągu wielu lat swo
jego dyrektorstwa (to dopiferb w ostat
nim roku, ze względu na fuzje teatrów, 
wypuścił się p. Wroczyński na „pery
ferie") — pragnę oświadczyć co nastę
puje: 

Uważam za niedopuszczalne, by dy
rektor Teatrów Miejskich, u t rzymywa
nych z pieniędzy publicznych, ośmiela! 
się rzucać docinki i obelgi pod adresem 
części publiczności, która dotychczas 
stanowiła 1 stanowi większość widzów 
teatralnych. Nie obchodzą mnie zupełnie 
prywatne poglądy p. Wroczyńskiego, 
ale tak długo, póki pozostaje on na po
sterunku publicznym —miejskim. — nie 
wolno mu manifestować swego wrogie
go, lekceważącego lub pogardliwego 
stosunku do „części publiczności", która 
była i jeszcze Jest — podstawa jego 
egzystencji. 

Przeciwko temu właśnie pragnę pub
licznie zaprotestować. 

Racz przyjąć, Panie Redaktorze, wy
razy najgłębszego szacunku 

WIDZ ThATRALNY 
I CZYTELNIK. 

16.710, odsiadywało kary do 6 miesięcy | od 31 do 45 lat, 6.40.Ó" — od 18 do 21 lat 
11.899 skazanych było na kary od 6 mie joraz 5.116 więźniów było w wieku 46 
stęcy do 1 roku, 10.S06 — od 1 roku do i więcej lat. 
••••©aaa©oa©a»aaeeca©aaaa»eaa©©a©a®<ae«>aa©«aaaaa«a<iaeaaaa .^aaac? 

K a m i e n i e ż ó ł c i o w e 
powstają wskutek złego funkcjonowania wąt ro
by. Wątroba iest filtrem dla krwi. Zanieczysz
czona krew może powodować szereg rozmai
tych dolegliwości: bóle artretyeztu*. wzdęcia, 
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy 1 w y . 
rzuty na skórze. Choroby złej przemiany ma
terii niszczą organizm i przyśpieszają s tarość. 
Racjonalną zgodną z naturą kuracją Jest nor

mowanie czynności wątroby ł nerek. Dwudzie-
stoletnie doświadczenie wykazało , że w choro
bach na tle zlej przemiany materii, chronicz
nego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce 
otyłości, a r t re tyzmie mają zastosowanie zioła 
„Cholekinaza" H. Niemojewsklego. Broszury 
bezpłatnie wysyła Laboratorium fiz. - cheni. 
„Cholekinaza" H. Niemojewsklego, Warszawa, 
Nowy-Swiat 5 oraz apteki ł składy apteczne. 

©^©•©•©•©©••©•©©••a©©*©©'*©©©©©©©©©©©*©©©©©©©©©©©©©©©©©©*»©»©••• 
gnębi dyrektora cu-niedomogach: 

krzyca!... 
Bardzo naturalnie współczujemy, 

aie — czy cukrzyca jest wynikiem 
twórczej i usilnej p racy? Czy ten do-

Caia Łódź śmiać się będzie do roz- tkliwy dlań szczegół musi być uwiecz-
. rulony w dziejach cierpliwego teatru 

Tymczasem p. dyrektor roztkliwia 'miejskiego i obwieszczony wszem i wo-
sic mad sobą i usiłuje wzruszyć spolc- hec w specjalnych manifestach?! 
czeństwo opowieścią liryczną o swoich Zamykając tę, lekkomyślnie wywo

łaną przez p. K. Wroczyńskiego dys
kusję, podkreślamy obiektywnie: p. K-
Wroczyński niewątpliwie ma również 
i <Msiugi dla kultury polskiej. Mianowi
cie - - jak sam to wyznał — w ciągu 
pięciu Int nie napisał „auł Jedne] sztuki, 
ani jednego wiersza". N&leźy go za to 
r/.'.Mi.lnie pochwalić 1 iteratur i polska 
rrgdy Panu tego nie zapomni!.. 

W. POLAK, 

Jak wiadomo, "p. K. Wroczyński, rly-
rektor Teat rów Miejskich. umVci l 
w „Orędowniku" dłuższy ci;«br.r.u o :c-
utrze i swoich zasiugach dla kifin;v 
Łodzi. M. inn. p. Wroczyński wyru /a RM 
o t. zw. „publiczności śródmle;?-!:'."'' 
z demonstracyjną pogarda i lekccw .lże
niem. 

„Orędownik", w którym te \\vw>.'. , 
dyr. Wroczyńskiego były . diu^ow.yws 
wyciągnął z nich n a s t ę n i n ^ w n i o s ą 

„...teatr winien wyjść ze frói1r.:lc.';'i 
z ghetta żydowskiej burźuazj! 1 zz^^.z';-

stwa I obsku ran'.yzinu żydowskiego". 
„Żydowskiej buriuazji :.n;r.r.v>-rv 

teatr żargonowy, dla siebie s f w o i z r y te
atr polski i zabrońmy wsiqpu do 
żydowskim recenzentom 1 żydowskk.i nub-
łlczności". 

P A P I E R O S Y 

M E N T O L O W E 
O R Z E Ź W I A J Ą C H Ł O D Z Ą 

Z dniem dzisiejszym rozpoczął urlop wypo
czynkowy naczelnik wydziału przemysłowego w 
urządzi* wojewódzkim, inż. Edward Głogowski. 

* . • 
Z dniem dzisiejszym rozpoczął u r lop .wypo

czynkowy naczelnik wydziału zdrowia w urzę
dzie wojewódzkim, dr. Bolesław Salak. Zastę
puje go dr- Stefan Ładyński. 

* • * 
Z dniem 18 b. m. naczelnik wydziału ewi

dencji ludności zarządu miejskiego w Łodzi, 
p. Adam Wysocki rozpoczyna doroczny urlop 
wypoczynRowy. 

* • * 
Łodzianin, p. Wincpnty Leszczyński, syn zna

nego przemysłowca, ukończył z odznaczeniem 
wydział medyczny w Mediolanie z tytułem dok
tora wszech nauk lekarskich. 

LATO 

W RABCE 
to raj o h Dzieci i D rosłych 
Sanatoria. Pensjonaty, mieszkania dla Rndrin 

S p ę d z a j m y 
URLOP 
w k r a j u 
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Zburzenie 12 domów-ruder i 
n i & b e z o i e c z n v r h H i s * l o k a ł n r ń w — R n n ł r n l a H n m ń w . 1 n i e b e z p i e c z n y c h dla l o k a t o r ó w . — K o n t r o l a d o m ó w , 

p r z e z n a c z o n y c h d o r o z b i ó r k i 
\/7 ramach ogólnej akcji porządkowa

nia miasta odbywa się również burzcrlc 
ruder, starych domków, nic dających 
gwarancji bezpieczeństwa, zarówno w 
Łodzi, jak i w powiecie łódzkim. Na dom 
kach tych wywieszono specjalne tablice 
z napisem: „Dom podlega rozbiórce" i 
wyznaczono terminy, w jakich wypro
wadzić się mają lokatorzy i rozebrany 
ma być dom. 

Przed kilku dniami starostwo powia
towe wydało zarządzenie natychmiasto
wego rozebrania jednego z domków w 

Retkini. Właściciel, Wawrzyniec Du
raj, nie kwapił się z wykonaniem zarzą
dzenia i oto wczoraj rano domek ten 
niespodziewanie runął. Na szczęście 
nie było w nim w krytycznej chwili mie
szkańców, w przeciwnym bowiem razie 
nie obeszłoby się bez tragicznych wy
padków. 

W związku z tym starosta powiato
wy Denys polecił .natychmiast zburzyć 
wszystkie domy w powiecie, które za-

J grażają bezpieczeństwu. Do wykonania 
i zarządzenia przystąpiono natychmiast. 

Do południa zburzono 12 domów. 
Również w Łodzi przeprowadzona 

bidzie raz jeszc;:e kontrola wszystkich 
domów, przeznaczonych do rozbiórki, 
celem '-twierdzenia, czy nie zachodzi 
konieczność przyśpieszenia terminów. 

• 
Wczoraj prza.l sądem starościńskim 

w i odzi odpo."'.udało znów kilkunastu 
właścicieli domu w łódzkich za niewyko
nanie w terminie remontów. Skazani 
zostali oni na kary grzywny i aresztu. 

iii 

Radio w służbie publicznej 
Radio uezy, informuje, ostrzega, organizuje i bawi 
P. civ '.o\\ o radio traktowana w Europie, ia-'| 

ko rozrywkę, inog;;c.| również być źródłem in- ( 

formacji, dopiero później, stopniowo, zaczęto 
zdawać sobie sprawę z doniosłości radia we 
wszystkich dziedzinach życia. Wkrótce stało 
się ono niezbędne. Radio uczy, informuje, ostrze 
Ka przed niehezpleczeńsi wetu, onanizuje pomoc 
w nagłych wypadkach itd. 

Członkowie Międzynarodowej Unii Radioło-
itic/.uc] zawarli układ / .Międzynarodowym Czer 
wotum Krzyżem, w myśl którego w sytuacjach 
krytycznych radio zobowiazule s i c działać w 
kierunku utrzymywania spokoju rublicznego, 
współdziałać w aprouizowatiiii ludności, w do
starczaniu niezbędnych artykułów przez Inlor-
mowenlc o zarządzeniach i sytuacji wewnętrz
ne). Wszystko to radio wykonuje bezpłatnie. 
1 tak; już w roku 1930, I4R radlostacyj poświę
ciło I53.36S godzin pracy togo rodzaju audy
cjom. 

Co wchodzi w skład audycyj. przeznaczo
nych dla służby publicznej? — Sygnały czasu, 
komunikaty meteorologiczne, ostrzeżenia dla! 

A czym Jest radio dla tych. którzy pozbawie
ni sa wzroku? To możemy sobie łatwo wyobra 
zlć. We Francji. Wielkiej Brytanii, Danii 1 Ho 
landil wydawany Jest dla .ociemniałych program 
radiowy pismem Brallla; wyrabiane sa również 
odbiorniki z wypukłymi nazwami siacyj na tar
czy, by niewidomi mogli je dowolnie wybierać. 

W wielu krajach prowadzi się energiczna akcję, 
zmierzająca do zaopatrzenia wszystkich ocieni 
niałych w odbiorniki radiowe... 

Niesposób opisać wszystkie dziedziny, w któ 
rych radio jest niezbędne, a co roku tych dzie
dzin przybywa. 

Dziś w niedziele 17 b. m. o godz. 
12.30 odbędzie^ sie na cmentarzu żydow
skim nabożeństwo żałobne i odsłonięcie 
pomnika B- P. 

D-ra med. I. SILBERSTROMA 
o czym zawiadamiają ŻONA 1 DZIECI. 

TEATR POLSKI 
,,Brat marnptrawny" O. Wilde'a grany bę

dzie dziś, jutro i dni następnych o godz. 8.30 
wieczorem. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
„Dama od Maksyma" dziś o godz. 4.30 po 

poł. i o 9-cj wiecz. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Teatru Żydowskiego. 

Diziś, w niedzielę, dwukrotnie; o godz. 4.30 
po poł. i o 9,30 wiecz. para artystów amerykań
skich: Hymie Jacobsohn i Miriam Krpssyn wy
stąpią w komedii muzycznej Hopkins'a „Ar
tyści". ' 

„TEATR NOWY" W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 4.30 po pol. i 9.30 wlecz, sztu

ka T. Dreisera w 3 akt. (11 obr.1 D. t. „Trage
dia Amerykańska" w opracowaniu i reżyserii 
Jakuba Rotbauma- Bilety do nabycia w kasie 
rillummmii. 

Od 18 do 24 lipca włącznie 
KTO? NIEMOŻLIWE! A JEDNAK TAK! 

występuje od jutra 
w ogródku reprezentacyjnym kawiarni 

L A W I N S K I 
„ E U R O P E J S K A " 

Zniewolili 19-letnią dziewczyną 
Trzech zwyrodnialców osadzono w areszcie 

Wczoraj do IV brygady wydziału śled 
czego w Lodzi wpłyuch skarga 19-let 

statków o zbHtajiicych"sl7 burzach, feomiinlkaty | nie] służącei Heleny A. rj g w u l ł na iii 
osobie. 

Przed kilku tygodniami na zabawie 
I>:znala ona Z\ ictuie^j robotnika, Ry
szarda Skalskiego i od tego czasu spo
tykała sig z nim drść często. W czwar
tek Skalsk. /u; 'ltow ił jej. bv wyj 
brała się z nlffl i jc-.z,/? dwoma kole
gami na wyc '0CV\: bryczka. Dziewczy
na miała wolny wieczór, zgodziła się 
więc. Udano sie na wycieczkę do lasu 
na Zdrowiu. 

c Manie dróg dla aułomoWllstów I motocykli
stów itd. 

Radiostacja w Sydney za pomoct specjalnie 
ustawionych głośników uprzedza kapiących sle 
":• li/ .egicm morza o zbliżaniu sle rekinów. 

W Szwecji radio odszukuje spadkobierców 
emigrantów, zmarłych w Ameryce, w Niem
czech odszukuje towarzyszów wojennych. W 
Polsce radio nadaje „Skrzynkę Ogólna" Dr. At. 
Slępowskicgo. 

Rolnikom daje się wskazówki I przewidy
wania pogody, rady dla zwalczania epidemii. 
Specjalne pogadanki z dziedziny Irgleny pou
czaj* słuchaczy, jak maja dbać o zdrowie. Wska 
zówki te naja zazwyczaj natychmiastowy re
zultat, doclcraice wszędzie, ponieważ zasięg ra
dia jest znacznie większy i szybszy niż prasy. 
W niektórych krajach (Rumunia) podawane są 
w regularnych audycjach zarzndz.mia władz ad
ministracyjnych. 

Niczym niezastąpiona Jest pomoc radia w 
nagłych wypndknch: dla odszukania zaginionych 
osób, wzywania pomocy, rozjaśnienia tajemni
czych wypadków, zatrzymania przestępców Itd-
Wezwanie S. O. S. nadawane droga radiowa Już 
wicie tysięcy, razy ocaliło zagrożone życie ludz-' 
kle. żeby tylko wspomnieć straszny huragan,' 
który przeszedł nad Floryda w jesieni 1935 r.;j 
przed jego nadejściem radio nadawało alarmu-! 
lace ostrzeżenia, a następnie zorganizowało po
moc sanitarna. 

W roku 1934, w czasie wielkiej powodzi w 
MałopoUce, Polskie Radio przez szereg dni na
dawało wiadomości odciętym od świata powo
dzianom. W marcu 1936 r. wielka powódź na-i 
wiedz.Ha Stany Zlednoczone I tu radio stanęło 
na wysokości zadania, oddając swoje mikrolony 
w służbę akcji ratowniczej. 

Osobna dziedzina działalności radia Jest Jego 
akcja charytatywna, w Polsce tak wydajnie pro 
wadzona przez Ks. Michała Rękasa ze Lwowa. 

W ostatnich latach urządzane, w rożnych kra 
Jach ..Koncerty życzeń" na pomoc zimowa gro
madzą ogromne sumy, urzeznaczone następnie 
dla ubogich I bezrobotnych-

Raczono się dość jb ficie alkoholem, 

a gdy dymiło im już z czupryn. Skalski 
i jego przyjaciele rzucili się na Helenę 
A., obezwładnili ją i kolejno ' dopuścili 
się na niej gwałtu. 

Na zasadzie meldunku, Ryszard 
Skalski został natychmiast aresztowany. 
Przyzna ł się on do winy 1 oświadczył, 
że spółsprawcanti bj 11 25-letni Gustaw 
Pecelt. z zawodu monter, Z H H I . pr/.y ul 
Murarskiej 17 oraz 24 letni Czesław Na-
gibur, zam. przy ul. Zgietskiej. 107. 

Wszystkich trzech osadzano w ares 
| cie do dyspozycji sędziego śledczego 

(ig.) 

Z A T R U T A K O P E R T A 
U k a z a ł się 

Nr. 3 6 sensacyj
nych przygód „ L O R D A L I S T E R A " 

— K a ż d y zeszyt s tanowi oddz ie lną całość — 

C e n a 1 0 g r o s z y . 

JIśssz reporter zanotował... 

Dwa lata spędził słynny reżyser 
ROBERT FLAHERTY 

w dżunglach Indii, 
by wydrzeć im ich 

wielka tajemnice, 
i dać światu po
tężny film egzo
tyczny p, t.: 

A L A NA6 
P Premiera 

w poniedziałek 18 b.m. j 
w GRAND-KINiF. 

W bramie domu przy ul. Zgodnej Nr. 26 na
piła się w celu samobójczym jodyny 33-letnia 
Berta Zbrojewska, zamieszkała tamże. Stan des-
peratki jest groźny. 

W polu przy ul. Nowołagiewnickiej otruła 
się nieznanym płynem 22-letnia Zofia Patyrow-
ska, bezrobotna i bezdomna. Dcspcratkę prze
wieziono w 'stanie ciężkim do szpitala. Przyczy
ną — nędza. 

• 
29-lelnia Zofia Skowronek (Pancerna 19) napiła 
s i l przez pomyłkę trucizny. Pogotowie przewio
zło ją do s-pitala. 

m 

Przy zbiegu ,ulic Pomorskiej i Kilińskiego 
najechana została przez rowerzystę 4-letnia Kry
sia Majewska, zam. przy ulicy Pomorskiej Nr. 68. 
Dziecko odniosło rany.głowy. Rowerzysta zbiegł. 

. . . » 
W czasie koszenia trawy poranił się ciężko 

26-lctni Aleksy Żeromski, zam. przy ul. Piwnej 
Nr. 28. Lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża 
udzieli! poszkodowanemu pierwszej pomocy. 

• • 
• 

W polu przy ulicy Warszawskiej napadnię
ty zostuł i dotkliwie poraniony 33-letni Feliks 
Borzeński, szofer, zamieszkały przy ulicy Niż
szej Nr. 8. W stanie groźnym przewieziono ran
nego do szpitala św. Józefa. Za nożowcami 
wdrożono poszukiwania. 

Na posesji prey ulicy Dobrej Nr. 10 uległ 

wypadkowi w czasie remontowania domu 18-let-
ni Antoni Wolf, zam. przy ul. Wspólnej 11. 

Wolf spadł z rusztowania z wysokości 2-go 
\ piętra. Pogotowie Polsk. Czerwonego Krzyża 
przewiozło poszkodowanego do szpitala. 

• 
W mieszkaniu pracodawców poparzona zo

stała podczas wybuchu przy rogrzewaniu pasty 
do podłogi 22-letnia Teofila Lenart, zamieszkała 
przy ulicy Wolnej 34. Poszkodowanej udzielił po
mocy lekarz pogotowia ratunkowego. • . • 

W klatce schodowej przy ulicy Wysokiej 11 
j znaleziono porzucone dziecko pici męskiej. Pod-
! rzutek znajdował się w koszyku. Dziecko prze
stano do miejskiego domu wychowawcego. 

I . • . e . " 

— Józef Wiśniewski, zamieszkały przy ulicy 
Brzezińskiej 166 zameldował, że będąc w stanie 
pijanym zapiosił do swego mieszkania nieznane 
mu towarzystwo, a kiedy wydalił się na chwilę 
z mieszkania, towarzystwo okradło go, zabiera
jąc obuwie i garderobę,. 

• 
— Emma Frydrych, zamieszkała przy ulicy 

. Szkolnej Nr. 14, zameldowała, że na stacji auto
busowej przy ulicy Lutomierskicj Nr. 13 niejaki 
Zygmunt Knne skradł jej paczkę z bielizną. 

* * * 
— Do mieszkania piekarza I ip> Figlarza przy 

ulicy 11 Listopada 49 zakradli fię nieujawnicni 
sprawcy i skradli różne rzeczy, wartości 150 zł, 

' Policja zarządziła dochodzenie. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

7.15-7.20: Pieśń „Ave Maria". 7.20-8.00: 
Koncert poranny w wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Wileńskiej pod dyr. Władysława Szcze
pańskiego. 8.00—8.15: Dzienik poranny. 8.15— 
8.35: Audycja dla wsi. — Gazetka rolnicza. 8.35 
—9.10: Audycja poranna (płyty). 9.10—9.15: Od
czytanie programu. 9.15—11.45: Transmisja z Za.* 
mościa: a) Nabożeństwo; b) Reportaż. 11,45—i 
11.57: „Rozmawiam z widownią" — felieton wy

głosi Władysław KrasnowieckL '• 
11.47—12.03: Sygnał czasu ż .Warszawy i Hejnał 
z Krakowa. 12.03—12.50: Poranek muzyczny: — 
Londyńska Orkiestra New Q u e e h s Hallu pod 
dyr. Henry Wooda — solista, Albert Sammow, 
skrzypce (płyty). 12.50—12.55: Jak się robi mo
tocykl — pogadanka. 12.55—13.10: „Książki M u 
szego dzieciństwa" — szkic literacki Anny i Je
rzego Kowalskich (Lwów). 13.10—13.25: Traiu-
misja z Zamościa: Nadanie Obywatelstwa Hono
rowego m. Zamościa- Marszałkowi Rydzowi-Śmi-
głemu. 13.25—15.00; Muzyka obiadowa (z Kato
wic). Wykonawcy: Orkiestra salonową pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego, Morni Bolmar — te
nor, Jerzy Harald i Bohdan Zalicki — duet fort. 
Adam Bryzck — akomp. 15.00—16.30: Audycja 
dla wsi: 1) Przegląd rynków, produktów rolnych; 
2) Miernictwo — pożądany zawód na wsi — wy
głosi inż. Fryderyk Zoll; 3) Mułyka (płyty)5 
4) Co słychać wśród rolników—red. Józef Racz
kowski (Poznań); 5) „Zabłocie idele ku światu", 
obrazki z życia wsi w oprać. Stanisława Dębow-
skiego; 6). Piosenki ludowe w wykonaniu mło
dzieży łowickiej (pl. N.). 16.30—1700: Komedia 
Aleksandra Fredry, wieczór X (Katowice) — 
„Pierwsza lepsza" — wykona Zespół Śląskiej 

Pozytywki. 

17,00—17.30: Recital wiolonczelowy w wykona
niu Dezyderiusza Danczowskiego, Włady
sław Raczkowski — akomp. 

17.30—18.00: Tygodnik dźwiękowy. 
18.00—20.00: „Dwa serca w rytmie walca", ope

retka Roberta Stolza, Wykonawcy: Mała 
Orkiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego ł 
soliści. Radiofonizacja M. Makowieckiej. 

20.00—20.35: Koncert solistów. Wykonawcy: Te-
deusz Barwiński — skrzypce, Władysław 
Kędra — fotepian i akomp. 

20.35—20.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
20.40—20.50: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00; Dziennik wieczorny. ' • 
21.00—21.40: „Ta—joj", wesoła audycja w oprać. 

Wiktora" Budzyńskiego (Lwów). 
21.40—22.00 Wiadomości sportowe ze wszyst

kich Ro-glośni P. R. 
22.00—22.15: Uroczysty obiad żołnierski w obec

ności Marszalka Śmigłego-Rydza (z Za
mościa). 

22.15—23.00: „W letni wieczór" — koncert roz
rywkowy. 

23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.15 — MEDIOLAN: Koncert symfoniczny. Dyr. 

Franco Ghionc. 
19.55 — H1LVERSUM I: Kcncert syjrtfonirmy. 

Dyr. Schuricht. Sol. Jan Smcterlin (lort.). 
20.00 — BRUKSELA Franc: „Rcve dc Gitane"— 

operetka d'Aschan-.hcau. 
20.30 — RADIO PARIS: Koncert Irancusko- an

gielski. 
21.00 — RZYM: „ L M a di Chamonix" — opera 

Donizctlicgo. 

CASANOVĄ J0ANC]NQ_ 
Zawadzka 16 

prezentuje re\velaeviuv pronrain lincowy: 
urocze węgierki SISTF.RS NAWATA zna 

Jonity duet MORAN - BARGIELSKA. 
DZIN1A O.ORDANÓWNA. znakomita or
kiestra BRONISŁAWA HER ES A. Sala 
idealnie wentylowana. Czwartek-, soboty 
i niedz. FIVY. 
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„REPUBLIKA" nr. 194. Niedziela, 17 lipca 1938 r. 

Jak bezrobotni w U.S.A. zdobywaj pracę... 
Optymizm Amerykanina nie pozwala mu nawet w najgorszej sytuacji 
wpaść w depresję...—Spryt i orientacja skuteczną bronią w walce o byt. 

Dwa charakterystyczne obrazki % frontu bezrobocia w Ameryce 
Przez wiele dziesiątków lat uchodzi

ła Ameryka w oczach przeciętnego eu
ropejczyka za raj dla człowieka pracy. 

Utarło.s ię — całkiem zresztą uza
sadnione — przekonanie, że za oceanem 
otrzymać może pracę każdy, kto tylko 
pracować pragnie... 

Dopiero w naszych czasach opinia ta 
została mocno podważona, bo okazało 
cię, że również Ameryka ma swoją pię
tę achillesową w postaci bezrobocia... 

Istotnie — polip kryzysu wszechświa
towego mackami swymi ogarnął rów
nież Stany Zjednoczone, również na cie
le amerykańskiego społeczeństwa wy
kwit! wrzód bezrobocia... 

Ale życie w Ameryce różni się pod 
bardzo wieloma względami od życia w 
Europie. Na każdym niemal kroku moż
na zaobserwować zgoła inny od europej
skiego stosunek Amerykanina do wsze
lakich przejawów bytu — zarówno in
dywidualnego, jak też społecznego. To 
też reakcja przeciętnego yankesa na bez
robocie nie jest analogiczna do reakcji, z 
jaką spotykamy się w tej dziedzinie w 
większości krajów europejskich. 

Bezrobotny za oceanem — choćby 
już bardzo dawno był bez Drący i za
robków — nigdy nie opuszcza biernie rąk, 
nie biada 1 nie złorzeczy, również nie po-
litykuje, lecz zacina wargi i — na pohy
bel wszystkiemu — nie dopuszcza do sie
bie zwątpienia 1 rozpaczy... 

Oczywiście — prawdą jest, żc taka 
reakcja natury psychologicznej w zniko
mej tylko ilości wypadków pomaga w 

cydować się. Tymbardziej. że w pocze-{ Nowego Jorku, przed kilkunastopiętro-
wym gmachem stoi ogonek, złożony kalni jest jeszcze kilku reflektantów 

Trzeba ich również obejrzeć..-
Tymczasem — nie upłynęła jeszcze 

gadziną — wchodzi woźny do gabinetu 
szefa i wręcza mu pocztówkę, przesła
ną drogą pneumatyczną: 

Dear sir! 
Było mi bardzo przyjemnie za

wrzeć z Panem znajomość. Śpieszę 
podziękować Panu za to, że byj Pan 
o tyle uprzejmy i poświęcił mi kil
ka minut swego cennego czasu. 

Polecam się łaskawej pamięci i 
oczekuję dalszych wiadomości... 

. Z poważaniem (podpis). 
— Któż to może być? — pomyślał 

szef wydziału personalnego. I po chwili 
przypomniał sobie, że to. ów bezrobot
ny, któremu obiecał, że jutro go zawia
domi. Ten człowiek dziękuje? Za co? 

Taki wypadek nie zdarzył się jesz
cze' szefowi na przestrzeni całych trzy
dziestu jego lat praktyki... To jest coś 
niezwykłego... 

Nazwisko owego bezrobotnego u-
tkwiło w ten sposób w pamięci szefa, 
a po godzinie, gdy zobaczył się z dy
rektorem przedsiębiorstwa, opowie
dział mu o niezwykłym wypadku. 

~ Hm, to jest, w każdym razie, 
„smart" — zdecydował dyrektor. — 
Ten człowiek potrafił wyróżnić się... 

— Tak, chodziło mu o to, abym zwró 
cii na niego specjalną uwagę i zapamię
tał sobie jego nazwisko — potwierdza 

BraVyće, bo przecież i największy na szef biura. Udało mu się to w zupeł-
wet cptymizm nie nastręczy nikomu ani n o s c i - ' ;•• ; \ < t ' . 
pracy ani zarobku, a jednak - tempo i . J . W rezultacie obaj dygnitarze do-
Intensywność życia za oceanem są tego c l l o d z

t

a d o W " , o s k u ' ^ człpwlek, który 
rodzaju, że nawet opadły na dno czło-, P° t r » f « wpaść na oryginalny pomysł, 
wiek.nie chce i nie potrafi poddać się 
depresji 

Wie, że „nie wolno". Ten kategorycz
ny nakaz ma już we krwi... 

„Trzeba tylko umieć szukać i zna
leźć okazję, aby się wydźwignąć i zna
leźć znów „na górze"... Okazje są zaw
sze i wszędzie, nawet w epoce najwięk-
szegu kryzysu... 

Oto charakterystyczny fakt, który 
wprawdzie, bynajmniej, nie może ucho
dzić za godny naśladownictwa wzór — 
choćby dlatego, żc polega na przypadku 
a jednak służyć może za przykład te
go, co Amerykanin nazywa „umiejętno
ścią znalezienia okazji i — oczywiście 
— wykorzystania jej: 

Bezrobotny, który dziękuje... 
Pewien Francuz, który już od kdku-

i nastu lat przebywa w Ameryce, a więc 
jest już nawskroś „zamerykanizowany" 
— szuka pracy. Jest już od roku bezro
botny. Przegląda gorączkowo rubrykę 
„wanted" (poszukuje się) w dziennikach. 

Pewnego dnia wpada mu w oczy 
ogłoszenie, żc poszukiwany jest czło
wiek ze znajomością kilku języków o-
raz obeznany z taką a taką branżą. 
Wszystko zgadza się: bezrobotny zna 
wymień "me w ogłoszeniu języki oraz 
jest specjalistą w Odnośnej branży. 

O oznaczonej godzinie jest na miejscu 
i przedstawia się szefowi wydziału per
sonalnego. Tacy szefowie w Ameryce 
są doskonałymi psychologami, potrafią 
w przeciągu dwuch-trzech minut, po 
zadaniu kilku pytań i usłyszeniu odpo
wiedzi na nie, ocenić kwalifikacje re-
P.cktauta niemal nieomylnie... Również 
w tym wypadku indagacja t rwa tylko 
dwie trzy minuty. 

Owszem — rcflektant ma, zdaje się, 
wszelkie żądane walory, ale: 

— Czy ma pan numer telefonu? 
— Tak — odpowiada rcflektant \ 

wymienia go. 
— Ali rlght, jutro damy panu znać. 
Na tym oświadczeniu narazie skoń 

czyła sie sprawa, bowiem szef wydzia
łu personalnego ma jeszcze kilkunastu 
kandydatów na posadę, których walory 
wcale nie są gorsze. Trudno wiec zće -

aby osiągnąć swój cel, jest niewątpliwie 
zdolny. Bezrobotny otrzymuje telefon, 
aby natychmiast przyszedł i objął sta
nowisko... 

Oto człowiek, który potrafił znaleźć 
okazję i wyzyskać ją... 

Depesza na dziewiąte piętro 
A oto drugi przykład'-
Na jednej z ulic w samym centrum 

z 
setki mężczyzn. Ale na ulicy widzi się 
tylko koniec „ogonka" — początek się
ga dziewiątego piętra, na którym znaj
duje się biuro pewnego interesu. 

Biuro to ogłosiło w dzisiejszych 
dziennikach, że potrzebny jest sprze
dawca, to też już w nocy, niemal na
tychmiast po ukazaniu się gazety, zja
wiło się na miejscu kilkuset mężczyzn, 
którzy uformowali ogonek i czekają na 
otwarcie biura. 

Jeszcze nić ma ósmej — biuro jesz
cze nie otwarte. Ale niedługo już — do 
ósmej — otworzy się. Bezrobotni cze
kają cierpliwie i wytrwale . 

Nadchodzi jakiś młody człowiek i 
spogląda na ogonek. Również on przy
szedł, aby starać się o wakującą posa
dę, ale — czy są tu bodaj minimalne 
szanse? Cóż z tego', że stanie w ogon
ku? Niewątpliwie straci tylko darem
nie czas, bo nie dostanie się wcale przed 
oblicze dygnitarza, dysponującego ową 
posadą... 

Bezrobotny w Europie.w takim wy
padku może złorzeczyłby, bodaj awan
turował się nawet, jeśli natura obdarzy
ła go krewkim temperamentem. Amery
kanin natomiast myśli w każdej sytuacji 
o sposobie wyzyskania jej na swoją ko
rzyść. Na parterze gmachu znajduje się 
biuro Western-Union-Office, w którym 
można nadawać pośpieszne depesze. 
Młody człowiek wpada na pomysł — 
wchodzi do tego biura i nadaje pośpiesz
ną depeszę do mieszczącego się w tym 
samym gmachu, na dziewiątym piętrze, 
biura: ' " 

„Czytałem ogłoszenie , stop j e : 

stem tu na dole stop nie mogę tak 
długo czekać stop jeżeli chcecie zdo
być niezwykłego sprzedawcę ześlij
cie na dół woźnego stop stoję przed 
Western-Union- stop szare flanelo
we spodnie szary kapelusz w ręku. 
Depesza kosztowała dziesięć cen

tów. Już po dziesięciu minutach posła
n ie : zaniósł ja na górę. Szef, który wła 
śnie przybył i chciał już zacząć prze 

gląd kilkuset kandydatów, czekających 
w ogenku, ciągnącym się' przez dzie
więć piętr aż na ulicę — otworzył de-
ppszę i zastanowił się przez krótką 
chwilę. 

— Ten citowiek podoba mi się, jest 

SUMALT 
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!?uder J i n t i b a wszędzie p r z o d u j e . 
C d m i a d z a c erę , u p i ę k s z a , m a t u l e 

„smart" j napewno potrafi energicznie 
pracować — powiedział sobie niewątpli 
wie szef. Bo po chwili woźny zjechał 
windą na dół i poszukał według poda
nych w depeszy wskazówek człowieka 
w flanelowych spodniach, trzymającego 
ostentacyjnie szary kapelusz w ręce. 
Człowiek ten został zaangażowany. 

• • • ,1 
Obą powyższe wypadki nie są aneg

dotkami, wydarzyły się naprawdę. Na
de miar nie są one jedyne w swoim ro
dzaju .Im podobne zdarzają się w Anie* 
ryce często. 

— Szczęście-. Trick — powie euro
pejski czytelnik. Racja, niewątpliwie —i 
racja. Ale bezrobotnemu w Ameryce 
wjaśnie chodzi o znalezienie „szczę
ścia" czy ':eż okazji a — w związku z 
tym — o umiejętne wyzyskanie jej przy, 
pomocy tricku". Bowiem okazję trze
ba . umieŁ' wyzyskać . ." . . 

Taka umiejętność/Mmponuie1 w Ame
ryce. Przed ludźmi, którzy potrafią sto
sować „tricki", otwiera się drzwi... To 
też każdy bodaj bezrobotny w Ameryce 
żyją uporczywie myślą, że — dziś, Ju
tro czy pojutrze — nadarzy się okazja 
1 trzeba być przygotowanym do wyzy
skania jej. Ta myśl dodaje mu bodźca I 
chroni przed depresją... 

Oczywiście — liczne stosunkowo 
fakty w rod/;aju powyższych nie mają 
żadnego wpływu na niezaprzeczalny 
fakt, że b( zrobocie za oceanem sroży 
się, ale — nie należy ono już do niniej
szego artykułu. 

W 3 dni i 19 godzin naokoło świata 
H o w a r d H u g h e s w s p a n i a ł y m s w o i m l o t e m p o b i ł 

wszystKie d o t y c h c z a s o w e r e k o r d y 
Lotnik amerykański, Howard Hughes 1 Jeśli weźmiemy pod uwagę listę lo 

który w rekordowym czasie dokonał lo
tu, naokoło świata, jest synem milione
ra kalifornijskiego. Mając 15 lat konstruo 
wał już pojazdy mechaniczne. W 1926 r. 
Hughes stracił ojca. W spadku po. nim 
osiemnastoletni naówczas młodzieniec 
odziedziczył milionową iortunę. Mając 
krewnego w Hollywood, postanowił 
osiedlić się tam. Zainteresował się fil
mem i został producentem. 

W tym czasie zetknął się z lotnic
twem, stając się jednocześnie pilotem i 
mechanikiem. Trzy lata temu, w roku 
1935. pobił rekord szybkości Delmotta, 
osiągając szybkość 567 km. na godzinę. 
Następnie, przyczyniwszy się do kon
strukcji samolotu, przedsięwziął lot z 
Los Angeles do Nowego Yorku, osiąga
jąc na tym dystansie nowy rekord przy 
szybkości przeciętne] 526 km. na godzi
nę. 

Ostatni swój wyczyn rozpoczął Ho
ward Hughes skokiem przez Atlantyk. 

tów przez Atlantyk północny, w kicrun 
nku Nowy York — Europa, o charakte
rze sportowym, to na 36 prób między ro 
kłem 1919 a 1936, jedynie lot Karola 
I.iiidbcrhga, trwający 38 godzin 30 mi
nut, obejmował pełną trasę Nowy York-
Paryż. Licznik samolotu zanotował na
ówczas 5.089 przelecianych kilometrów. 
Tę samą przestrzeń przebył Howard 
Hughes, lecz w czasie skróconym do 16 
godzin 35 minut. To znaczy z szybkoś
cią przeciętną 350 km. w stosunku do 
173 km. Lindbergha. 

Dużo było prób, które osiągnęły w y 
niki pozytywne. Niewątpliwie przelot 
dwóch Francuzów, Codosa i Rosslego, 
którzy w sierpniu 1933 r. wystartowali 
7. nad Hudsonu, by wylądować w Ray-
ak, należy do najwspanialszych. Trasa 
obejmowała 9.000 km. w 55 godzin 30 
minut. 

Przelot naokoło świata był zawsze 
największą pokusą dla Amerykanów. 

Prób takich było cztery. Jedna z nich 
nie została jednak ukończona- Był to 
lot Amelii Earhardt. która w roku zesz
łym zaginęła nad Pacyfikiem. Odleciała 
z San Franclsko ku wyspom Hawajs
kim, by zginąć na wodnych bezmiarach 
Pierwsza powietrzna podróż naokoło 
świata miała miejsce w 1924 roku; — 
Wzięły w niej udział trzy załogi amery 
kańskie, prowadzone przez pilotów: 
Wade, Nelsona 1 Smitha. Leciały na 
trasie: Seattle, Dutch Harbour, północ
ny Pacyfik, Tokio, Salgon, Kalkutta, 
Paryż i Irlandia. Wyprawa trwała 6 
miesięcy, od marca do września. W ro-
ku 1931. t. j . siedem lat różniej. Wiley 
Post i Gaty oblecieli świat od Nowego 
Yorku przez Berlin, Moskwę i Alaskę w 
17 dni. I wreszcie sam, doważny i w y 
trwały Wiley Post, w roku 1933 od 15 
dp 22 lipca, obierając trasę znaną mu 
z poprzedniego lotu, ustala czas 7 dni 18 
godzin i 50 minut na trasie 25.000 km. 

Zagranica — fo koszt, kłopot i w y w ó z dewiz 
potrzebnych na surowce. Spędź wice urlop w kraju 
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Jak powstaje „Marsz czasu" 

P a u l M u n i z a g r a . . . P a u l a M u n i e g o 
A u t e n t y z m i f i k c j a n a t a ś m i e f i l m o w e j 

Dwaj studenci amerykańscy 
z uniwersytetu Hatrvairda, Roy 
E. Larsen i John W. Martin 
wpadli na pomysł rekonstruo
wania współczesnych zdarzeń 
w atelier filmowym. „Współ
czesne dramaty polityczne i ich 
aktorzy są o wiele bardziej in
teresujące, niż łzawe dramaty 
i jałowe komedyjki, nad kórych 
wymyśleniem męczą się sce-' 
narzyścl" — to była dewiza 
młodych Judzi, i znalazła ona 
urzeczywistnienie w ukazują
cej się comiesięcznie serii mon
tażowej p.t. „March oi Time" 
(„Marsz czasu"), o której już 
kilkakrotnie donosiliśmy. 

Każda seria „Marszu czasu" 
składa się z kilku tematów bie
żących. Tak więc naprzyklad 
jeden z peirwszych numerów 
tego najbarwniejszego i najatra 
kcyjniejszego miesięcznika za
wierał następujące „ar tykuy": 
rozwój japońskiej marynarki, 
ruch stachamowski w Sowie
tach, nowiny z Italii... 'Pierwszy 
artykuł był całkowicie zmon
towany z kronik „Paramoun-
tu", „Foxa" itd., ilustrowany je
dnak komentarzem słownym je 
duego z najwybitniejszych pu
blicystów Stanów Zjednoczo
nych. Drugi i trzeci artykuł był 
montowany z zdjęć autentycz
nych i fingowanych. ' Granica 

-między.nimi nie dała się jednak 
wyraźnie zaznaczyć. Sta :ha-
•now mówił po angielsku — acz 
kolwiek czkvwick'ten nigdy nie 
mówił zadniego sfowa w in

nym języku niż rosyjski. W 
•rzeczywistości odtwarzał go 
!byly oficer kozacki, występują
cy w jednyni z nocnych lokali 
na 42-ej ulicy, a odkryty przez 
„redaktorów" Marszu... A któż 
odróżniłby autentycznego Mus-
9olinicgo, wstępującego na scho 
dy Pałacu Weneckiego od jego 
idealnego sobowtóra, włoskie
go robotnika budowlanego z 
Kast Side. 

Gdy Antony Eden, nie mo
gąc przeprowadzić swego sta-
nowjskaw sprawie hiszpańskiej 
zgłosił dymisję- S W Ą jako mini
stra spraw -zagranicznych, 
„March of Time" poświęcony 
był w całości wojnie domowej 
na półwyspie pirenejskim i jej 
politycznym aspektom. Do.roli 
Edena zgłosiło sję wówczas 
20-u sobowtórów wybitnego 
męża stanu. Wybrano z pośród 
nich jednego, który okazał się... 
krawcem męskim z Brooklynu. 
Ale zdjęcia z samej wojny, z 
bombardowania miast i stat
ków były całkowicie autenty
czne. — Fillm ten wywołał w 
swoim czasie interwencje dy
plomatyczne ze strony rządu 
niemieckiego, który zresztą pro 
wadzi stalą wojnę z wytwórnią 
tych kapitalnych filmów - au
tentyków. 

Idea Roy E. Larsena i John 
W. Martina natrafiła w Ame
ryce na niezmiernie podatny 
grunt. „March of Times" cie
szą się olbrzymim powodze
niem. Publiczność bardzo ści
śle współpracuje z realizatora
mi, domagając się kreowania 
na taśmie tych AKTUALNYCH se-
ryj określonych tematów. Na 
widowniach kin odbywają się 
niekiedy prawdziwe wiece, w 

których publiczność wyraża 
swoją solidarność lub sprze
ciw z nastawieniem filmu (re
portaże te nie są bowiem obie
ktywne w potocznym znacze
niu tego słowa, a zawierają za
wsze pewne akcenty politycz
ne). 

Niezmiernie interesujący re 
portaż zapowiada „March of Ti 
me" na czas najbliższy. Będzie 
on nosił tytuł „Życie Pawła Mu 
niego", a tytuł w tyra wypadku 
mówi wszystko. Znakomity a-
ktor, który wyspecjalizował się 
w kreowaniu znakomitych po
staci historycznych, jak „Pa
steur" i „Zola", a wkrótce ma 
wcielić się w postać „Wilhel
ma TelIa'S będzie więc sam cen 
traluą postacią biografii, a wła-
ściciwie autobiografii, film bo
wiem mjalby zawierać wyimki 
z kolejnych filmów, a prolog 
i partie prywatne .zagrałby 
Muni specjalnie dila „Marszu 
czasu". Nas specjalnie zainte
resuje ten obraz, ponieważ dzie 
ciństtwo i młodość znakomite
go dziś" aktora odnasz,ą się do 
Potoki. Po miastach Galicji 
wlókł się Muni Weisenireund 
(tak w rzeczywistości nazywa 
się odtwórca Zoli) z swymi ro
dzicami, wędrownymi aktora
mi i już jako dziecko występo 
wał. Smutna to była dola... A 
później udaje się on do Amcfy--
ki, gdzie także prowadzi życic 
wędrownego aktora, aż wresz
cie uzyskuje engagement do ze
społu słynnego teatru artysty
cznego Mamrice Schwartza. 
Nie jest jednak bynajmniej soli
stą, ani jednym z pierwszych a-
ktorów w tym teatrze Muni 
Wcisenfreunid. Nie jest też wici 
ką gwiazdą jego żołna, wstępu-

jącajako Bela Weisemfreud. 0 -
boje prowadzą wraz z swymi 
dorosłymi już dziećmi skromne 
życie, i nikt z nich nie spodzie
wa się, że czeka ich wspania
ła przyszłość. Są jednak w A-
meryce, w kraju, gdzie łatwo o-
czekiwać na wielkie zwroty w 
życiu. W Hollywood przygo
towuje się film p.t, „Scarface" 
(„Blizna na twarzy"), malujący 
życic słynnego gangstera 
Caponego. Żaden z aktorów nie 
chce objąć tej roli, ponieważ 
organizacje gangsterskie gro
żą zemstą temu, kto odtwo
rzy króla przestępców. .Jeden 
z agentów wytwórni „Warner 
Bros", zwróci! uwagę na nie
znanego nikomu Muni Wcisen-
freunda, posiadającego dobre 
warunki zewnętrzne do tej ro
li. „Scarface" był wielkim su
kcesem tego od kilku dziesiąt
ków lat aktora teatralnego,, z 
którym wytwórnia „Warner 
Bros" podpisała kontrakt na 
długi czas. Muni Weisenfreund 
nazywa się już Paul Muni i te
mu nazwisku toruje drogę fil
mami „Siedem twarzy" gdzie 
odtwarzając postaci z gabine
tu figur woskowych wykazał 
swe wielkie zdolności transfor
macyjne, znakomitą psycholo- • 
gieznic sylwetą przestępcy w 
„Jestem zbiegiem" itd. itd. Pó
źniej idą1 Wspoihnlane już- przed 

„tein, role „Pasteura" i.,,,ZoJi',\, 
każda o mociiym podźwięku 
humanitarnym, a w międzycza
sie głębokakreacja Chińczyka 
w „Ziemi bogosławionej". 

Tułaczka dziecka ,do1a nie
popularnego która, wielkie tri
umfy artystyczine w rolach o 
dużym ciężarze ideowym, ak
tywna rola tego artysty w ży-

F i l m w l a b o r a t o p i u m 

Kamera potoczona Jest z mikroskopem. Dzięki temu urządzeniu powstała 
filmy; ukazujące procesy, często niedostępne dla oka. 

„ S U B R E T K A " 
Jacques Deva| onracował 

.scenariusz według swej głoś
nej komedii ..Subretka" (wysta
wi ją w najbliższym czasie war 
szawski Teatr Polski ze Ste

fanią Jarkowską w roli głów
nej). Rola ta powierzona zo-
Łtała przez wytwórnia amery
kańską nowej aktorce, Olymti-j 
Bradna. 

ciu społecznym Hollywoodu —J 
tak, film o „Pawle Muni" może 
być bardzo interesującym u two | 
rem... 

* 
Warto na tym miejscu zwró 

cić uwagę, że myśl nakręcama 
podobnego filmu dawno już kieł 
kowala w Polsce. Jeden z sce
narzystów opracował projekt 
filmu p.t. „Pola Negri". Rolę 
główną miała grać sama zna
komita artystka, której życie 
jest istotnie barwnym filmem. 
Film ten nic doszedł do skutku, 
choć jego realizacja może być 
ciągle aktualna, w międzycza
sie jednak w Warszawie nakrę
ca się film, w akcji którego stoi 
na naczelnym miejscu postać 
Ludwika Solskiego; 

• 
Dziwnie splata się czasem 

fWm z życiem... 
Była kiedyś aktorka wjedeń 

ska, która w swoim czasie zdo 
bya nawet dużą popularność — 
Nora Gregor. Widzieliśmy ją w 
Polsce w „Przygodzie na Li
do" obok Piccayera, grała tak
że w Hollywood. Przed kilku la 
ty Nora Gregor poślubiona zo
stała przez księcia Rudolfa Star 
hemberga, wszechmocnego 
wówczas przywódcę Heimwe-
lirmy austriackiej. Naturalnie, 
karierę artystyczna trzeba by
ło 'zlikwidować. Nofolesse ob-

| f e .. ... ..., i 
Tymczasem w Austrii nastą 

piły znane wydarzenia. Wraz 
z komunistami, socjalistami, de 
mokratami, katolikami — księ
stwo Starhemberg zostało zmu 
szone dopuszczenia granic Au
strii. Jednemu .z dziennikarzy 
paryskich udzieliła artystka 
wywiadu, w którym oświad
czyła: 

— Mój mąż miał w Austrii 
siedem żarników, ale cały swój 
majątek płynny wydał na cele 
Heimwehry. Obecnie nie mamy 
nic. Ostatnich kilka miesięcy 
byliśmy gośćmi naszych przy
jaciół w pewnej willi szwajcar
skiej, ale nie chcemy naduży
wać gościnności. Wobec tego 
będziemy oboje pracowali na 
swoje utrzymanie. Mnie jako 
artystce ze znanym w Europie 
nazwiskiem, przyjdzie to ła
twiej. 

W międzyczasie z komuni
katów praso wych dowiaduje
my się, że Nora Gregor, księ
żna Starhemberg, uzyskała już 
engagement filmowe. Zagra ro
lę główną w filmie Wygnań
cy", gdzie jedną z ról powie
rzono słynnemu skrzypkowi, 
Jaszy Halfecowl. 

• 
Przed trzema laty wysta

wiono u nas pełnometrażowy 
film „Burza nad światem", o-
brazujacy w montażu autenty
ków dzieje wielkiej wojny eu
ropejskim. Obraz ten cieszył 
się znacznym powodzeniem, 
ale mimo to jeszcze ani jeden 
z filmów serii „Marsz czasu' 
nie ukazał się dotąd w Polsce. 
.Warto, aby któryś z przemy
słowców zainteresował się tą 
interesującą nowością. Taki 
np. fiilm o Pawle Mttnlm miał
by nic mniejsze powodzenie 
niż film z Pawłem Muuim. 

(w). 

Nasze korespondencje 

P a r y ż t 

FILMOWCY POLSCY NA OIAMPS ELYSEES 
Od PEWNEGO czasu polscy 

filmowcy są coraz częstszymi 
gośćmi Paryża. Nie chodzi o-
czywiścic o i>rzemyslowców 
filmowych, którzy przejeżdżają 
zaopatrywać się w nowe obra
zy: idzie mi o świat ar tystycz
ny. 

Ryszard Ordyński, prezes 
Rady Naczelnej Przemysłu Fil
mowego w Polsce, znany reży
ser teatralny i filmowy, jest już 
niemal Paryżaninem, jeździ je
dnak co j>ewien czas do Polski 
dokąd wzywają go bądź spra
wy urzędowe, bądź też ar ty
styczne, jak ostatnio dubbing 
pi er wszego p etn oniet ra żo w ego 
filmu Walta Disney'a „Królew
na Śnieżka i siedmiu krasnolu
dków ". 

Dwaj inni reżyserzy przy
byli także niedawno do Paryża, 
pragnąc nawiązać kontakt z 
francuskimi sferami filmowymi: 
Henryk Szaro i Aleksander 
Ford. Żaden z nich na razie nie 
osiągnął realnych wyników, ale 
projektów jest dużo! Aleksan
der Ford przewidziany jest na 
wsipółlreżysera filmu o pani Cu
rie, także Szaro ma brać udział 
w produkcji polsko - francu.s-t 
kiej. 

Ostatnio mignęła mi sy lwe
tka młodej i utalentowanej ar
tystki scen warszawskich, NI* 
ny Andryczówny. 

W przejeździe na Południe 
zatrzymali się tu także Bazyli 
Sikiewicz i Halina Gtilanicka, 
kierownicy Rosyjskiego Studia 
Dramatycznego w Warszawie, 
które zdobywa sobie coraz 
trwalszą pozycję w życiu arty, 
stycznym stolicy. 

Wielkie kawiarniie1 „filmo
we" Colisee czy Mar iguan na 
Champs - Elysee stały się filia
mi Ziemiańskiej z ulicy Mazo
wieckiej! Jeżeli nie cały świa
tek filmowy Warszawy, to w 
każdym Tazie poważny jego ofó 
lam można tu spotkać! K. F. 

L o n d y n : 

INTERESUJĄCA WYSTAWA FOTOGRAFII 
W kinie „Academy" odbył 

się pokaz fotografii Helmara 
Lerskiego, jednego z najwybi
tniejszych mistrzów kamery w 
Europie p.t. „Przemiany przez 
światło". 

Demonstrowano kilka tuzi
nów fotografii, których mode
lem był nieodmiennie jeden i 
ten sam człowiek, robotnik pa
lestyński. A jednak — wydawa 
ło się, że każda fotograf ;a prze 
dstawia innego człowieka. P o 
sługując się jedynie światłem. 
Lerski wyczarowuje za każ
dym razem inne rysy. Jest coś 
zdumiewającego w mistrzo
stwie, z jakim ten magik kame
ry podaje wariacje jednego te
matu. 

N e w - Y o r k : 

Pod powyższym tytułem 
planowany jest w Hollywood 
ij'm, |>rzedstawiająey dzieje tej 
ziemi od czasów jej pierwszych 
pionierów, aż po rok 1939, do 
czasu Wielkiej Wystawy. 

Scenariusz pisze Grover Jo
nes, autor „Bengalj". 

Film ten realizowany jest w. 
porozumieniu z zarządem wy
stawy 1940. 
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Radykalna zmiana taktyki Wielkiej Brytanii 
Skończył się okres ustępstw w stosunku do Italii i Niemiec—Chamberlain 

kategorycznie żąda wycofania „ochotników 4 4 z Hiszpanii 
Przed dziesięciu dniami premier Wiel 

kiej Brytanii, sir Neyille Chamberlain, 
wygłosił wielką mowę polityczną w 
swym okręgu wyborczym. Zdawało się, 
że premier będzie sie bronił — o p o z y 
cja atakuje go ostatnio bardzo mocno 
za jego politykę i to nie tylko ODOzycja 
z przeciwnych obozów, ale nawet we 
własnym obozie konserwatywnym. Tym 
czasem Chamberlain, miast sie bronić 
— sam atakował . O opozycji mówił 
z lekceważeniem' Istnieje tylko jedna, 
właściwa dla Anglii polityka — l ego po
l ityka. 

Chamberlain, przemawiając poruszył 
wiele tematów, ale głównie oświetlał 
stosunki z Italią. Duży również nacisk 
położył na ochronę interesów brytyj 
skich na Dalekim Wschodzie — Singa-
pore wymienione było niedawno oficjal
nie przez ministra japońskiego, jako je
den z celów ekspansji japońskie]. Wspo
mniał o powołaniu do życia departamen
tu pomocy ekonomicznej dla państw bał
kańskich i między wierszami dał do zro
zumienia, że chodzi o akcje polityczną 
dużej wagi — o walkę z niemiecka eks
pansją w centralne] Europie 1 na Bli
skim Wschodzie.' W tym departamencie 
zrodziła się 17-milionowa pożyczka dla 
Turcji, szykuje sie menu obiadu na cześć 
króla rumuńskiego, który zaDOwiedział 
s w ą wizytę, odnotowywane sa greckie, 
jugosłowiańskie, bułgarskie przedsię
wzięcia. Ale zakończył swa mowę znów 
tym, czym zaczął — stosunkami angiei-
sko-włoskimi, polityką hiszpańską j lo
sami morza Śródziemnego. 

Chamberlain rozumie, co oznacza dla 
niego i dla opinii jublicznej sprawa wio 

sko-angielska. Z powodu tei właśnie 
sprawy musiał odejść najpopularniejszy 
minister spraw zagranicznych. Eden. Od 
sukcesów brytyjskich na tvm taolu zale
ży sukces lub upadek rządu Chamber
laina oraz los partii konserwatywnej , 
jeśli zechce okazać swa pełna solidar
ność dla rządu. 

Angielski pian ewakuacji wojsk ob
cych z Hiszpanii został przyjęty przez 
komitet nieinterwencji Jednogłośnie. W 
zgodnej harmonii głosowali delegaci Hit
lera, Mussoliniego 1 Stalina. 

Ale już następnego dnia wszyscy po
czuli, że coś sie zmieniło. Co? Ma to py
tanie trudno było odpowiedzieć- Wła
ściwie bowiem nic specjalnego nie za
szło. Tylko hrabia Perth dwukrotnie 

Jeszcze odbył rozmowy z ministrem 
Ciano. 

Anglicy wiedzą, co oznaczają te roz
mowy w palazzo Chigi. Rzym prosi o 
realizację traktatu przyjaźni angielsko, 
włoskiej, podpisanego w kwietniu. 

— Traktat zawiera worawdzie pew
ne warunki, ale, widzicie państwo, Ita
lia te warunki spełniła. Glosowała za 
wnioskiem angielskim w komitecie nie
interwencji, radiostacja w Bari Drzestała 
atakować Anglię, z Libii usunięto część 
garnizonu włoskiego. A jeśli dotąd jesz
cze nie wycofano włoskich ..ochotni
ków" z Hiszpanii — to czyż iest winą 
Italii, żc jej dobra wola paraliżowana 
jest przez Francję? Pirenejska granica 
Francji jest o twar ta i przez nia płyną 
do republikańskiej Hiszpanii materiały 
wojenne. Myśmy zrobili swoie. teraz 
wy z kolei uznajcie włoska Abisynię, 
dajcie pożyczkę i niech realizuje się 
wreszcie przyjaźń wiosko-angielska. 

nie, w którym gwałtownie atakuje de
mokratyczne narody, oskarżając je, że 
pragną wykorzystać rzekomy nieuro-
daj włoski 1 wzywa naród, by nie zapo. 
umiał o tym — ani czasu pokoju, ani 
wojny-

Anglia wyjaśnia. Dopóki warunki 
traktatu nie zostaną spełnione w całej 
rozciągłości, Anglia nie może uznać pod 
boju Abisynii, dać pożyczkę, pójść na 
wszystko. Dać wszystko za nic. Obiet
nice włoskie są bardzo poważne, ale na 
razie są tylko obietnicami. Wycofajcie 
nareszcie swe oddziały w Hiszpanii, a 
wtedy pomówimy. Ale Rzym niecierpli
wi się coraz bardziej. Rzym denerwuje 
się coraz bardziej. I w Londynie mówi 
się, że Italia stawia sprawę dobrych, 
przyjaznych stosunków w takiei samej 
kategorycznej formie, w jakiej postawi
ła przed Edenem propozycje pertrakta-

Ale Anglia nie może tvch rzeczy j cii: „Teraz, natychmiast, albo nigdy", 
przyjmować tak poprostu, jakby sobie | Jeśli tak będzie istotnie — losy trak-
tego życzyła Italia. Samoloty Franco tatu włosko-anglelsklego sa przesądzo. 
bombardują terytorium francuskie. Hr . 1 n©« Pragnienie Chamberlaina, by za-
Perth spotyka się z lir. Ciano. Samoloty I wrzeć przyjaźń z Italia jest coorawda 
Franco przestają latać nad tery tor ium' bardzo silne, ale nie może oznaczać to 
Francji i Rzym znów domaga się reali- i poddania się Italii, Anglia dosyć ustąpl-
zacji traktatu. Anglia jednak uchyla się i ła. Teraz winna ustąpić Italia. Upór z 
w dalszym ciągu: mv swoie zrobimy, I Jej strony musi doprowadzić do zerwa-
ale wycofajcie nareszcie swoie wojska, nia. Anglia nie wierzy poprostu Italii i 
Wtedy samoloty gen- Franco zaczynają Mussolinlemu- Dawno już przestano w 
zatapiać statki angielskie. Hr. Per th Anglii wierzyć w słowne zapewnienia 
znów spotyka się z .hr. Ciano. Samoloty 
Franco przestają napadać na statki an
gielskie, ale Rzym znów ponawia swe 
żądania odnośnie wprowadzenia w ży
cie traktatu. 

1 tak ciągle w kółko. Na komitecie 
nieinterwencji zapada jednomyślna u-
chwała o wycofaniu obcych ochotników. 
Raz jeszcze uroczyście stwierdzono, że 
zagadnienie hiszpańskie nie może hyć 
uznane za wyczerpane, do czasu póki 
lwia część cudzoziemskich ochotników 
nie opuści Hiszpanii. Wynika z tego, że 
Anglia ma rację, ż e t raktat włosko-an-
giclski jeszcze nie może być realizowa
ny. I hr. Perth znów składa wizytę hr. 
Ciano. A w kilka dni później, inauguru
jąc żniwa — uroczystość zupełnie poko
jowa — Mussolini wygłasza przemówię 

Italii i Niemiec. Mniej słów proszę pa 
nów, a więcej czynów. 

Od najbliższych posunięć Italii zależ 
ny jest los Chamberlaina. Premier b ry
tyjski postawił na kartę cały autorytet 
swój i partii. I jeśli okaże sie. że nie ma 
racji — musi odejść. 

O tym. że, mimo wszystko, nie ma 
on racji, już oświadczył publicznie b. mi 
nister Eden. Było to pierwsze wystąpić 
nie Edena przeciwko polityce włoskiej 
Anglii. Coprawda Eden bvł bardzo u-
przejmy. W jego krytyce nie było ani 
cienia demagogii. Ale było w niej wiele 
przekonania i siły. 1 rzecz ciekawa, 

kańskich zawierała protest przeciwko 
polityce, nie opartej na idei obrony mo
ralności jruędzynarodowei-

Tę manifestację wywołała polityka' 
Chamberlaina. Sądzić należy, że z kolei 
manifestacja ta musi wywrzeć wpływ 
na tę politykę. Francusko-angielska 
przyjaźń z Turcją wprowadza do sytua
cji śródziemnomorskie] dodatni element 
dla Anglii. Z drugie] strony ..ekonomicz
na" inicjatywa Anglii na Bałkanach, któ 
ra tak denerwuje Hitlera, dostatecznie 
wyjaśnia, że zaczyna być późno, by, 
myśleć o wojnie z Anglią. Jeszcze kilka 
miesięcy, a będzie stanowczo za późn°. 
Te dwa fakty nasuwają mvśl. że ubie
głe miesiące nie były korzystne dla Ita
lii i że Jakiekolwiek ustępstwa ze strony, 
Anglii są Już dziś nie na mieiscu. 

Eden i Winston Churchill już przed 
pół rokiem twierdzili, że nie powinno 
być żadnych ustępstw: „Mv zmusimy 
MussollniegO do przyjęcia naszych wa
runków". Chamberlain był przeciwny* 
Dziś wydaje się. Że zaczyna rozumieć 
swój błąd. A jeśli istotnie go zrozumie-— 
zmieni się w najbliższych tygodniach 
cała dotychczasowa polityka brytyjska-

Wielka Brytania może sobie Już po
zwolić na uderzenie pięścią w stół t 
zmianę tonu. Zbrojenia jeszcze nie są 
skończone, ale sa w takim stanie, że Już 
można się odważyć, bez ryzyka. 

Najbliższe tygodnie przvniosą bar 
dzo ciekawe zmiany w polityce między 
narodowej. 

P. U. 
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WILLIAM POWELL 
w atrakcyjnym filmie p. t.: 

Tajemniczy P r z e c i w n i k 
( Ceny miejsc na poranki g±g± 

pierwszy odzew na jego przemówienie ' i wszystkie pozostałe H I J QT, 
wyszedł z kół. najbardziej związanych seanse 
z partią konserwatywna — z kół ksią 
żąt kościoła. Odezwa biskupów angli 

KINO Przepickny film miłosny Dziś o e. 12 i 2 
2 PORANKI 
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Pocz. 12. 2, 4, 6, 8, 10 MYRNA LOY 

Z WIELKIEJ SYNAGOGI przy Al. KoścluszkL 
W poniedziałek, 18-go b. m., o godz. 8.15 

wieczór odbędzie się w Wielkiej Synagodze przy 
Al. Kościuszki uroczyste nabożeństwo żałobne 
ku czci dra Teodora Herzla oraz Ch. N. Bialika, 
jako w dniu rocznicy ich zgonu. Kazanie wygłosi 
rabin dr. M. Braudp. — Wejście z powodu re
montu Synagogi od ulicy Legionów. 

Niemcu ł&dzcu 
Po przewrocie hitlerowskim.—27 czasopism w województwie 

łódzkim.—Wpływ inspiracji z zewnątrz 
II. 

Zwycięs two Hitlera w III Rzeszy 
przyjęte zostało przez Niemców łódz
kich bez specjalnego entuzjazmu, raczej 
tylko z zainteresowaniem. Ale wkrótce 
potyrn zaczęła działać bardzo intensyw 
na propaganda, prasa nacjonalistyczna 
niemiecka w sprawach III Rzeszy 
przybierać poczęła ton urzędówek. 

Propaganda niemiecka skierowała 
się przede wszystkim na młodzież. Da
no pokój s tarym politykom niemieckim, 
pamiętającym jeszcze czasy wspólnej 
z pomstami akcji wyborczej , zaczęto 
bazować na młodzieży, a nawet tę 
młodzież nieco przeciwko starym na
stawiać. Propaganda ta s tworzyła no
wą zupełnie partię, wspomnianych po
przednio Młodoniemców (Jungdeutsche 
Partei) , i rozpętała całą burzę między 
Niemieckim Związkiem Ludowym a tą 
wUtśnie grupą. W samej Łodzi Jung
deutsche założyli dzie& :ęć filij i kół, 
wyposażonych w ładne i kosztowne lo
kale, zdobyli pewną liczbę zwolenni
ków i rozwinęli bardzo ożywioną dzia
łalność. Długo jednak ta zabawa nie 

suaski stwarzają tarcia na tle podziału 
materiału... propagandowego, otrzymy
wanego z jednego ośrodka. 

W Niemieckim Związku Ludowym 
odsunięto starych działaczy i powoła
no w celach konkurencyjnych młodych. 
Na zjazdy Deutscher Vofksverbandu, 
na których przemawiali dotychczas 
tylko starzy Utta, Spickermann, Jan
kowski, Hassbach), dopuszczono mło
dych, jak Wolff, Nippe, Boltz. P rasa 
nacjonalstyczna, w której przywódcy 
Niem. Związku Ludowego posiadali 
swe udziały szybko zorientowała ko
go należy, że na nieodpowiedzialnych 
osobnikach z „Jungdeutsche" roboty 
opierać nie można, że jeśli już koniecz
nie chodzi o młodzież, to przecież ta 
młodzież, napę wito stateczniejsza i po
ważniejsza, znajdzie się w szeregach 
„rodziców" — Niemieckiego Związku 
Ludowego — a nie wśród „przybłę
dów" —z Jungdeutsche — jak nazwa
no naprz. przywódcę J D P dra Waltera 
Guentzela. 

rzeczywiście, niezadługo szala 
t rwała : między przywódcami zawrza- wpiywów i szala koniunktury .przechy 
ła walka, szło" o t. zw. względy osobi-|li!a się zdecydowanie na strome mło 
ste ale wtajemniczeni mówili, że naj
łatwiej takie względy osobiste i nie-

dzieży NZL. Przez cztery lata od 1934 
t rwała ta walka o supremację. Zwy

ciężyli starzy i młodzi z Deutscher 
Volksverbandu. 

W roku 1919 w Lodzi nie było ani 
Jednego aktywnego stowarzyszenia 
niemieckiego. Te, które istniały przed 
wojną, chronione przez Moskali, nie 
przejawiały żadne] działalności. Ale już 
w roku 1934 liczba tych organlzacyj— 
starych, wznowionych 1 nowych — 
wynosi w naszym mieście ponad dwie
ście, czyniąc z Lodzi niemal centrum 
życia organizacyjnego niemieckiego.. 

W roku 1919 na terenie wojewódz
twa istniała jedna jedyna gazeta nie
miecka „Neue Lodzer Zeitung", na dru 
gą jako na dziennik, powstały na gru
zach urzędówki niemieckiej „Deutsche 
Lodzer Zeitung" sami Niemcy patrzyli 
niechętnie. Dzisiaj dzienników niemiec
kich mamy w Lodzi 4, a liczba czaso
pism, wychodzących w Języku nle-
inleckiu ua terenie województwa wy
nosi 27. Cyfra ta stawia województwo 

! nasze na drugim po Poznaniu miejscu 
w Polsce, Jeśli chodzi o liczbę czaso

p i sm niemieckich. 
Niemcy w Polsce cieszą się wszel

kimi prawami i wolnością na wszyst
kich odcinkach: liczba około 200 orga-
nizacyj społecznych, zawodowych, spor 
towych i t. p. świadczy o tym najwy-
mowniej. 

Polityka mniejszości niemieckiej 
nosi jednak niekiedy wyraźne cechy 
inspiracji zewnętrznej. 

A są wypadki które wręcz zastana

wiają. Menerzy skrajnego nacjona
lizmu z pod znaku Niem. Zw. Ludowego 
usiłują zwalczać ustawę o ustroju ko
ścioła ewangelicko-augsburskiego, usta 
wę mądrą, opracowaną przez kolegium 
pastorów, rzeczowo ustosunkowujących 
się do obecnej sytuacjiu Sprzeciwiają 
się tej ustawie tylko dlatego, że nie po
zwala ona pastorom prowadzić roboty 
politycznej, nacjonalistycznej, zabrania 
judzenia i jątrzenia. 

Gros mniejszości niemieckiej w Ło
dzi i w środkowej Polsce okazywało 
zawsze wiele zrozumienia dia postula
tów współpracy i współżycia ze społe
czeństwem polskim. Stan ten musi ist
nieć nadal. Inspiracje z zewnątrz prę
dzej czy później skończą się fiaskiem. 
Nietylko zresztą inspiracje, ale n. p. ta
kie nasyłanie broszur antysemickich, 
jf.k to miało miejsce w Łodzi. 

• 
W chwili obecnej na odcinku poli

tycznym niemieckim pozostały cztery 
aktywne grupy: działający z wielkim 
impetem Niemiecki Zw. Ludowy (skraj
ny nacjonalizm), słabi Mtodoniemcy, 
grapa „Zjednoczenie Niemców w Pol
sce" i socjaliści niemieccy. Gdy prze
minie psychoza, podsycana z zewnątrz, 
przed tymi dwiema ostatnimi grupami 
niemieckimi leży przyszłość, gdyż 
większości opinii niem'eckiej obce są 
łamańce i eksperymenty wojujących i 
awanturujących się nacjonalizmów. 

K. Joński. 



Kurier Handlowo -Przemysłowy 
9 9 t t E P U B L I K A" w. U n i a 17 Minca 1 9 3 O r . 

P r o d u k o w a n e w Niemczech,, e r s a t z e " 
s ą b a r d z o d r o g i e i m a j ą m i n i m a l n ą w a r t o ś ć . — E k s p e r y m e n t y 

z e s z t u c z n ą b e n z y n ą i g u m ą z a w i o d ł y 
Jesienią 1936 r. kanclerz Hitler wy

dał rozkaz przyśpieszenia rozbudowy 
fabryk sztucznej benzyny, tak ażeby po 
upływie 18 miesięcy Niemcy całkowicie 
mogły zrezygnować z przywozu benzy
ny z zagranicy. 

Wyznaczony przez Hitlera termin 
dawno już minął, a Niemcy ciągle jesz
cze wwcżą benzynę, nawet w większych 
ilościach, aniżeli kiedykolwiek. Zapo
trzebowanie zwiększa się w miarę wzro
stu zbrojeń i jest rzeczą niemożliwą ok
reślenie, jak wielkie musiałyby być fab
ryki, któreby na wypadek wojny miały 
pokrywać wszystkie potrzeby rynku nie
mieckiego. . . 

.W Wielkiej Brytanii powołano do ży 
cia komitet, któremu powierzono kwe
stię zbadania możliwości produkowania 
benzyny w kraju. Komitet ten doszedł 
do druzgocących wyników: „Nie może
my v/ żadnym wypadku — tak brzmia
ła sentencja sprawozdania — polecić 
państwu, ażeby liczyło na wypadek woj
ny na uzyskanie nafty z krajowych źró
deł"... 

Na podstawie doświadczeń, uzyska
nych w Anglii, ustalono, że „samowy
starczalna" benzyna jest dwa razy droż
sza od importowanej. Gdyby Anglia 
chciała pokrywać całe swe zapotrzebo
wanie z własnej produkcji, musiałaby na 
odpowiednie fabryki i urządzenia wydać 
fantastyczną kwotę 4—5 miliardów zło
tych. Łatwo zatym wyliczyć, w jakim 
stopniu Niemcy obciążają swych obywa
teli przez stworzenie u siebie „autarki 
benzynowej"... 

Kaikuiację tej produkcji bardzo łat
wo przeprowadzić. Wyliczono, mianowi
cie, że za pieniądze, jakie trzeba inwe
stować w jedną tylko wytwórnię, można 
zbudować 36 s tatków transportowych i 
że takie ..pływające" tanki mogą prze
wieźć z krajów zamorskich do Angli 18 
razy więcej surowca, aniżeli jedna ta 
fabryka byłaby w stanie wyprodukować. 

A przytym Anglia ma nad Niemcami 
dużą przewagę. Przede wszystkim — 
wierzy ona, że w razie, gdyby doszło do 
wojny, potrafi zachować swą hegemonię 
na morzu i utrzymać otwartą drogę mor
ską. Niemcy natomiast zostałyby nie
wątpliwie zablokowane. 

Podobnie rzecz się ma z gumą synte
tyczną. Ludzie nie wtajemniczeni nie 
mogą się zorientować co do wysokości 
kosztów jej produkcji, nad którą zresz
tą próby nie zostały jeszcze definityw
nie skończone. ; 

Nawet w Niemczech, które twierdzą, 
że są całkowicie uniezależnione od gumy 
zagranicznej, — na rynku prywatnym 
nic ukazała się jeszcze ani jedna opona 
z „Buny" jak nazywano gumę syntetycz
ną. Sfery wojskowe ciągle jeszcze pro
wadzą eksperymenty nad tym sztucznym 
artykułem. Ze źródeł całkowicie pew
nych słychać, że „Buna kosztuje nara-
bie 7 raty tyle, co guma naturalna. Na
wet w wypadku, gdyby „Buna" okazała 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 15-go lipca 1938 roku. 

NGWY JORK: Loco 8.69, sierpień 8.60, 
wrzesień 8.62, październik 8.64, listopad 8.68, 
grud;:ień 8.72, styczeń 8.72—8.73, luty 8.75, ma
rzec 8.77, kwiecień 8.78, maj 8.80. 

NOWY ORLEAN: Loco 8.80, październik 
8.74, grudzień 8.83, styczeń 8.83, marzec 8.88, 
maj 8.92 lipiec 8.94—8.97. 

LIVERlOOL: Loco 4.88, lipiec 4.68, sierpień 
4.72, wrzesień 4.74, październik 4.77, listopad 
4.79, grudzień 4.82, styczeń 4.84, luty 4.86, ma
rzec 4.88, kwiecień 4.89, maj 4.91, czerw. 4.92. 

Giza: Loco 7.30, lipiec 6.77, wrzesień 6.79, 
październik 6.61, listopad .661, styczeń 6.77, 
marzec 6 85, maj 6.84. 

Egipska Sakell.: Loco 7.75. 
Upper: Loco 5.95, lipiec 5.79, wrzesień 5.79, 

październik 5 77, listopad 5.79, styczeń 5.81, ma
rzec 5.85, maj 5.88. 

BREMA: Loco 10.49, pnździernik 9.98, gru
dzień 10.10, styczeń 10.20, maj 10.42. 

ALEKSANDRIA Sakcll. : Lipiec 12.60, listo
pad 13.14, styczeń 13.30 

się lepsza od gumy naturalnej — a o 
tym mowy być nie może — produkcja jej 
kalkulowałaby się zbyt wysoko. 

Również żelazo stanowi jeden z naj
ważniejszych artykułów gospodarstwa 
narodowego. Na sprowadzanie tego ar
tykułu, choć jest on tani, potrzeba dużo 
dewiz, których w Niemczech odczuwa 
się dotkliwy brak. Eksploatacja włas
nych hut, których ruda zawiera niski 
stosunkowo procent czystego żelaza, 

kalkuluje się również zbyt drogo. Doby
wana w Niemczech ruda zawiera naprz. 
zaledwie 30 proc. czystego żelezą. 
Koła gospodarcze i rządowe przeprowa
dzają Łksperymenty, zmierzające do po-
ianienia kosztów produkcji, przy czym 
huty korzystają ze znacznych kredytów 
państwowych i dużych ulg podatko
wych. Mimo to, dobywany surowiec że
lazny jest w swej jakości gorszy, aniżeli 
dawniejszy-

Redukcja zbiorów bawełny 
Według oficjalnego komunikatu zbiory tegoroczne 

w USA wyniosą około 12 mil. bel 
no-amerykańskiej o 6 milionów bel. Przy 
przeciętnej natomiast wydajności baweł 
ny z jednego akra, zbiory powinny wy
nieść niecałe 12 milionów bel, co dla 
rynku stanowiłoby poważne odciążenie 

Pierwsze tegoroczne szacowania te
renów uprawy bawełny w Stanach Zje
dnoczonych A. P. ustalone zostały na 
26,9 .miliona akrów. Według oficjalnych 
komentarzy departamentu dla spraw 
rolnictwa U. S. A., byłby to najmniejszy 
z terenów uprawnych cd 37 lat. Rynek 
prywatny obliczał, iż szacowania te za
mkną się w granicach zwężonych nawet 
o 500,000 akrów. 

Niezależnie jednak od tego sądzą, że 
gdyby nawet spożycie nawozów sztucz
nych na fermach było bardzo wysokie, 
zbiory tegoroczne nie powinny wynieść 
więcej aniżeli około 13 milionów bel. O 

i mogłoby przyczynić się do ustabilizo
wania wytycznych cen bawełny. 

Podobnie oceniają sytuację na rynku 
bawełnianym w kołach londyńskiej City, 
związanej z handlem tym surowcem 
Według opinii tych kół, redukcja tere
nów uprawnych o przeszło 22 proc. po
winna przyczynić się do wzrostu zaufa
nia, na co wskazywałyby również za
warte ostatnio w Liverpool i Manchester 

znaczałoby to redukcję zeszłorocznych' większe transakcje bawełną północno-
rekerdowych zbiorów bawełny północ-1 amerykańską na dalsze terminy. 

Produkcja złota we Francji 
Nowe możliwości dla eksportu polskiego 

Jak donosi „L'Usine", rząd francuski 
przyznał 100 milionów franków na finan
sowanie eksploracji i prospekcji złota, 
na bardziej racjonalną jego eksploatację, 
a zwłaszcza na wykonanie prac, zwią
zanych z • wyposażeniem gospodarczym 
prospektowanych rejonów, jako to bu
dowa dróg i dróżek penetracyjnych. 

Ta inicjatywa rządu francuskiego ma 
pobudzić kapitalistów francuskich do in
westowania kapitałów w przedsiębior
stwach, nastawionych na poszukiwanie 
i wydobywanie złota. Przedsiębiorstwa 
te będą odtąd, stosownie do ostatnio 
wydanego dekretu, kontrolowane przez 
rząd. Urzędy geologiczne francuskie bę
dą udzielały zainteresowanym firmom 
informacyj co do zawartości złota w da

nych pokładach, trudności i ryzyka, na 
jakie będą one narażone i rozporządzal-
nej siły roboczej w danej miejscowości. 

Poszukiwania będą prowadzone w 
Gujanie, która ze wszystkich kolonij 
francuskich produkuje najwięcej złota. 
W związku z tym przewiduje się w tej 
kolonii budowę dróg, a może nawet li-
nij kolejowych, które umożliwią racjo
nalną eksploatację placerów, przywóz 
nowoczesnych maszyn wydobywczych i 
szybki dowóz żywności dla robotników. 

Eksporterzy polscy winniby zaintere
sować się możliwością umieszczenia w 
Gujanie materiałów budowlanych i wie
lu innych towarów, na które niewątpli
wie powstanie zapotrzebowanie z chwi
lą podjęcia wspomnianych prac. 

Ulgowa s t a w y na import wełny 
c i e 

weszła w życie z 
Z dniem 10 lipca r. b. weszła w ży-
taryfa wyjątkowa zawierająca ul

gową stawkę na import wełny w wyso
kości 5 zł. od 100 kg z portów Gdyni 
i Gdańska do okręgu łódzkiego, a mia
nowicie do stacyj: Chojny, Karolew, 
Łódź, Pabjanice, Widzew, Zduńska Wo
la i Zgierz. Stosowanie tej stawki u-
warunkowane jest przewozem wełny 
na platformach. Opony do przewozu 
dostarcza kolej bezpłatnie, jednakże za-

dniem 10-go b. m. 
równo podstawienie platform, jak i do
starczenie opon dokonywane będzie w 
miarę możności. 

Taryfa powyższa obejmuje: wełnę 
owczą surową niepraną, praną, zgrze
bloną, bieloną i czesaną; odpadki z weł
ny surowej, zgrzeblonej i bielonej, wełnę 
z kóz zagranicznych, jak: alpaka, ango
ra (t. zw. wielbłądzia lub mohair), kasz
mir, lama, mombar i t. p. oraz odpadki 
takiej wełny. 

Pomoc dla rolnihów w Czechosłowacji 

12.52 

Rząd czechosłowacki pcujął prace 
nad szeroko zakrojonym planem porno-

J cy dla rolnictwa. W myśl projektów 
ministerstwa rolnictwa zostanie zreor
ganizowany istniejący od r. 1936 specjal
ny fundusz kolonizacyjny, przeznaczony 
m. in. na pokrywanie niektórych dłu
gów rolniczych. Opracowywane są rów
nież przepisy w sprawie konwersji dłu
gów rolniczych i gwarancji ze strony 

Gizn: Lipiec 12.47, s opad 12.52, styczeń ; j i i • • , i . 
i j i , > i ) " t « lunduszu kolonizdcyjnego na cele pozy-Ashmouni, Sierpień 10.02, październik 10.12,. czek, udzielanych rolnikom przez insty 

grudzień 10.12, luty 10.16. 1 tucje finanspwe. 

Dotychczas środki na cele pomocy 
rolników składały się w połowie z fun
duszów państwowych w wysokości 50 
milionów koron. Obecnie kwota ta pod
wyższona zostanie do 65 milionów. 
Składać się ma ona z 5 proc. podatku od 
sztucznych nawozów (15 milionów), do
tacji towarzystwa obrotu zbożem (10 
milionów), podatku wypłacanego przez 
przemysł spirytusowy, funduszu reformy 
rolnej (15 milionów) i dotacji lasów pań-, 
stv/owych (10 tniUonów). 

E k s p a n s j a k a p i t a ł u 
a n g i e l s k i e g o 

iW najbliższym czasie nastąpi formal
ne połączenie szeregu największych an
gielskich przedsiębiorstw górniczych, 
pracujących na terenie Jugosławii. Bę
dą to kopalnie i przedsiębiorstwa hutni
cze w Trepca, Kopaonik, Zletovo i No-
vo Brdo pod wspólną nazwą kencerno-
wą „Trepca Mines Ltd." Trepca Mines 
Ltd. podwyższa swój kapitał o 400,000 
funtów sztrl. Część tego kapitału prze
znaczona zostanie na wydatne rozbudo
wanie przedsiębiorstw hutniczych no
wego koncernu, a w pierwszym rzędzie 
huty ołowiu w Zvecan i huty cynkowej 
w Sebac. 

P r o d u k c j a s r e f c r a 
w J u g o s ł a w i a 

W ramach planu uprzemysławiania 
kraju rozbudowane zostały m. in. bar
dzo poważnie jugosłowiańskie kopalnie 
srebra w Bor i Trepca. Rozbudowa 
tych kopalń zapewnia Jugosławii bardzo 
poważne zwiększenie wydobycia tego 
kruszcu, stawiając Jugosławię na pierw
szym miejscu wśród producentów sre
bra w Europie. 

Dotychczas produkcja roczna srebra 
w Jugosławii nie przekraczała 300 kg. 
rocznie, gdyż wielkie ilości rud srebr
nych przerabiane były za granicą. Obec
nie, po całkowitym zakończeniu robót 
inwestycyjnych, modernizujących istnie
jące dotychczas zakłady, produkcja 
srebra ma być doprowadzona do 60,000 
kg rocznie. Podjęcie produkcji w zwięk
szonych rozmiarach nastąpić ma już w 
końcu przyszłego roku. 

Kredyty B C K 
dla po l sk iego handlu hurtowego 

W porozumieniu z Radą Naczelną 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, Bank 
Gospodarstwa Krajowego w rozszerze
niu dotychczasowej akcji kredytowej dla 
kupiectwa, przystąpił do uruchamiania 
ulgowego kredytu dla polskiego zorgani
zowanego handlu hurtowego. 

Podania osób zainteresowanych, win
ny być kierowane do Banku za. pośred
nictwem lokalnych organizacyj kupiec
kich, przez Naczelną Radę Zrzeszeń Ku
piectwa Polskiego. 

Kredyty mogą być w zasadzie udzie
lane na okres do 3 lat przy jednorocznym 
okresie karencyjnym w spłatach kapita
łowych. 

Oprocentowanie wynosić będzie 6 
proc. p. a. 

Wyniki konwersji 
pożyczek dolarowych 

Jak informuje tyg. „Polska Gospodar
cza", zesz. 29 z dn. 16 b. m., wyniki kon
wersji pożyczek dolarowych, zakończo
nej w dniu 31 maja r. b. na 4,5 proc. we
wnętrzną pożyczkę państwową 1937 r„ 
zostały już definitywnie ustalone i przed 
stawiają się następująco (w dolarach): 7 
proc. Stabilizacyjna — 21,263,700, 8 
proc. Dillonowska — 9,823,400, 6 proc. 
Dojarowa 1920 r. — 6,885,100, 7 proc. 
Warszawy — 4,759,500, 7 proc. Śląska 
— 6,186,7000, razem 48,918,400. 

Z tytułu wymiany wydano obligacyj 
i świadectw ułamkowych 4,5 proc. we
wnętrznej pożyczki państwowej na kwo
tę 312,782,300 zł. 

W dniach najbliższych wydane zosta
nie rozporządzenie ministra skarbu w 
sprawie ustalenia wysokości emisji i pla
nu umorzenia wspomnianej pożyczki, 
której I rata umorzeniowa przypada w 
dn. 1 sierpnia r. b. 

Nie p i f c i e 

s u r o w e ! w ^ d y 
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Stan pryszczycy w Polsce 
(Iskra) Według danych ministerstwa 

rolnictwa i reform rolnych w okresie od 
2-go do 8-go lipca r. b. na terenie Polski 
stwierdzono 4,336 ognisk (miejscowo
ści), dotkniętych pryszczycą (zarazą py
ska i racic). Z tej liczby na wojewódz
two białostockie przypada 101 ognisko, 
na kieleckie 594, na krakowskie 242, na 
lubelskie — 127, — na lwowskie — 139, 
na łódzkie 700, na Pomorze — 532, na 
Wielkopolskę 1,261, na Śląsk — 156, na 
woj. warszawskie — 481, na Wołyń — 
2 i na woj. tarnopolskie — 1 ognisko. 

Po odjęciu jednego ogniska, zlikwi
dowanego przez wybicie zwierząt i 357 
ognisk wygasłych, w dniu 8 lipca pozo
staje ich jeszcze 3,978. Ogółem na tere
nie 12 województw i 149 powiatów pry
szczycę stwierdzono w 28,189 zagro
dach. 

Trup n a torze Kolejowym 
Wczoraj o godzinie 12-ei w nocy 

przejechany został przez pociąg na uli
cy Limanowskiego, na Żabieńcn, jakiś 
mężczyzna w wieku około trzydziestu 
pięciu lat o nieustalonym dotąd nazwi
sku. 

Zwłoki zmasakrowanego mężczyzny 
zabezpieczono na miejscu, a do oględzi
nach przewieziono je do prosektorium 
miejskiego. | 

Przy zwłokach nie znaleziono żad
nych dokumentów, na podstawie któ
rych dało by słe ustalić tożsamość de
nata. Władze śledcze prowadza ener-
giczne dochodzenie. (gr) 

Pot znikł!.. I 
PudenSUDOBY 

N I E Z W Y K Ł E DZIEJE W A L E R I A N A GRENDY 
Syn ziemianina, maturzysta, ścigany za oszustwa przez policję 

wszystkich krajów—stanął przed sądem w Łodzi 
Przed sądem grodzkim w Łodzi od 

powiadał wczoraj za szalbierstwo 38-
letni Walerian Grenda, człowiek o tak 

bujnej i awanturniczej przeszłości, że 
gdy zaczął spowiadać się z dziejów swe
go żywota, przez półtorej godziny słu
chali wszyscy z napiętą uwagą tej jego 
opowieści, nadającej się na treść sensa
cyjnego scenariusza filmowego. 

Grenda pociągnięty był do odpowie
dzialności za to, że 16 maja b. r. wszedł 
do restauracji Granka przy ul. Lutomier-
skiej 37, zamówił potrawy, skonsumo
wał je a następnie chciał ulotnić się, nie 
płacąc. Błahe w gruncie rzeczy prze
winienie, umożliwiło jednak zapoznanie 
się z niezwykłymi wręcz dziejami Gren-
dy, który jest aferzystą międzynarodo
wym w wielkim stylu. 

Oskarżony ukończył 7 klas gimna
zjalnych. Włada doskonale językami 
angielskim, francuskim, niemieckim i a-
rabskim, nie licząc oczywiście swego 
macierzystego — polskiego. Jest synem 

znanego ongiś obywatela ziemsk. spod | mysłowca Jacka Marcinkowskiego, któ-
Sandomierza. Już jako wyrostek za-jremu opowiadał, że ma duże wpływy w 
czął zdradzać złe skłonności. Zaczął 
pokryjomu sprzedawać zboże z majątku 
ojca. Gdy ukończył 23 lata rozpoczął 
hulaszczy żywot i doprowadził wkrótce 
ojca do ruiny. Rodzinny majątek wy
stawiony został na licytację. W dniu li
cytacji ojciec jego zmarł nagle na atak 
serca. 

Bez środków materialnych Grenda 
zaczął staczać się coraz niżej i pewnego 
dnia wykradł swemu znajomemu w re
stauracji portfel z pieniędzmi. Skazany 
został na 6 miesięcy aresztu. Gdy od
cierpiał karę, rodzina postanowiła wy
słać go do Ameryki, sądząc, że weźmie 
się tam do jakiejś pracy. 

W kilka miesięcy później Grenda był 
już w Chicago. Ale o pracy nie myślał. 
Sfałszował dokumenty na nazwisko hra
biego Magniewicza, wszedł do towarzy
stwa Polonii chicagowskiej i zdobył w 
krótkim czasie zaufanie bogatego prze-

POT IWON 
W1YCIECZKA KLUBU DEMOKRATY

CZNEGO. 
Klub Demokratyczny w Łodzi urzą

dza w niedzielę, dnia 24 lipca r. b., wy
cieczkę do Tomaszowa Mazowieckiego 
dla swych członków i sympatyków. W 
PTogramie wycieczki zwiedzenie Błękit
nych Źródeł i okolicy. Koszt przejazdu 
koleją w obie strony zł. 2.25. Wyjazd 
z dworca Łódź-Fabryczna o godz. 6 min. 
30, przyjazd o godz,. 22-ej. Zapisy i in
formacje w Sekretariacie Klubu Demo
kratycznego, ul. Piotrkowska 105, w po
niedziałki, środy i piątki od godz. 19-J 
21-ei. 

Z WYSTAWY SZPITALNICTWA. 
Komitet Pierwszej Polskiej Wystawy Szpi

talnictwa przystąpi! do definitywnego rozdziele
nia stoisk dla poszczególnych wystawców. Na
pływ wystawców z całego kraju jest tak wielki, 
ze większość' działów je|t juz całkowicie, zapeł
niona 1 dalsze zgłoszenia nie będą mogły być 
uwzględnione. Pozostały jeszcze nieliczne miej
sca w dziaie ogólnym. 

W wystawie bierze udział wojsko, szereg 
najpoważniejszych szpitali, sanatoriów, insty
tucji społecznych, Instytut Radowy, Polski Czer
wony Krzyż, Pogotowie Ratunkowe i t. d. 

Bogaty dział farmaceutyki i wyposażenia 
szpitalnego, chirurgia i elektromedycyna stwo
rzą całość imponującą. 

Gdzie odbędzie się Olimpiada? 
Coraz więcej kandydatów do organizacji najbl iższych Igrzysk 

KĄPIELISKO „ZDROWIE" 
w parku im. Marsz. Józefa Piłsudskiego. 
Dziś, w niedzielę, t. j. 17-go b. m. oczekuje 

Lódz nielada sensacja: pierwsze w Łodzi poka
zy mód na pla iy i dużym stawie „Kąpieliska 
Zdrowie", utrzymywanego przez Tow. Opieki nad 
Inwalidami Wojennymi, Na pięknej plaży przed 
setkami widzów przedefilują dziesiątki żywych 
i pięknych modelek, a specjalni konffirensjerzy 
zachęcać będą plażującą i pływającą publiczność 
do popularyzowania sportów wodnych. Pokazy 
mód obejmą mody sportu wodnego (kostiumy 
kąpielowe, pantofelki, hełmy i t. p,). 

W czasie pokazów odbędzie s iej koncert 
znanej doborowej i pełnej orkiestry policyjnej. 

Paryż. 17 lipca, 
Prasa paryska zamieszcza oświad

czenie fińskiego ministra SDraw we
wnętrznych w sprawie organizacji 12-ej 
Olimpiady przez Finlandie-

Finlandia — stwierdził' minister — 
chętnie podejmie się przeprowadzenia 
Olimpiady pod warunkiem pewnego 0 -
graniczenia jej programu. Pomimo sto
sunkowo krótkiego okresu czasu. Fin
landia będzie mogła przygotować odpo
wiednio igrzyska, ale oczywiście Mię
dzynarodowy Komitet Olininiiski musiał 
by w tej sprawie powziąć iak ,najs/vb-
ciei decyzjo. ^ " 

Pewną trudność dla Finlandii stano
wiłaby kwestia ulokowania zawodni
ków i uczestników, którzy przybyliby 
do Helsingforsu na Olimpiadę. Zawodni 
ków można byłoby ulokować częściowo 
na parowcach, które bvłvbv zakotwi
czone w porcie helsingforskini. Kwestia 
ta zostałaby w ten sposób rozwiązana 
nawet bez budowy specjalny cli nomiesz 
czeii. 

Jak już donosiliśmy, wpłynęła bar
dzo poważna kontrkandydatura Ame
ryki, która podejmuje sie przeprowadzić 
Olimpiadę w ramach wystawy świato
wej, która się odbędzie w 1940 r. w No 
wyin Jorku. 

Komisarz generalny wystawy nowo
jorskiej Wheleen doszedł inż w lej spra 
wie do porozumienia z amerykańskim 
komitetem olimpijskim. Ameryka ma 
poczynić jak najdalej idacc udogodnie
nia i ułatwienia dla wszysikich zawod
ników i uczestników, którzy wzięliby 
udział w igrzyskach olimpijskich. 

• • • 
Jak wiadomo, o organizacje najbliż

szych Igrzysk Olimpijskich ubiega się 
również Londyn, który nodeimuje się 
na czas przeprowadzić wszystkie przy
gotowania i urządzenia. 

Londyn twierdzi, że Helsingfors nie 
zdąży w tak krótkim czasie wybudo
wać odpowiednich pomieszczeń dla za
wodników i uczestników. 

Ostatnio wpłynęła również kandyda
tura Włoch. Włochy organizują w l'M0 
r- wystawę międzynarodowa i Olimpia
da mogłaby się odbyć w ramach tej w y 
stawy. 

Przewodniczący Francuskiego Korni 
tetu Olimpijskiego Armand Mansard o-
świadczył dziennikarzom, że l e w zda
niem Olimpiada letnia powinni się od-
J>y£iW Londynie., a Olimpiada zimowa 
w

r

rWlmgforsre:
 : Przeciw

 1 rtfrafczeniu 
Olimpiady w Ameryce przemawia fakt 
cdbycła przedostatniej Olimpiady w L°s 
Angeles. 

ministerstwie przemysłu i handlu w Pol
sce i otrzyma wkrótce wyłączny mono
pol na eksport bekonów z Polski do Sta
nów Zjednoczonych. W rezultacie wy
łudził od Marcinkowskiego kilka tysię
cy dolarów i zbiegł. 

Po upływie pół roku wypłynął w 
Konstantynopolu. Tam założył fabrykę 
beretów. Przedsiębiorstwo z góry je
dnak było obliczone na oszustwo. Wkrót 
ce też ogłoszono jego upadłość, a Gren
da, zmuszony uciekać przed wierzycie
lami, wyjechał do Marsylii. 

We Francji znalazł się bez żadnych 
środków do życia. Nic wiele się namy
ślając wstępuje do Legii Cudzoziemskiej. 
Przebywa w Mflrokku kilka miesięcy. 
I być może pozostałby tam dłużej, gdy
by nie fatalna sprzeczka, jaką miał kie
dyś z kolegą, przy grze W karty. Ugo
dził w czaWTsprzeczki kolegę bagnetem 
i zranił go lekko. W obawie przed od
powiedzialnością ucieka z Legii i w stro. 
ju Araba przybywa do Palestyny. 

Było lo w roku 1934. Grenda grasu
je kilka tygodni w Haifie. Poznaje tam 
bogatego Araba, Aliego Vereda, właści
ciela plantacyj, przedstawia mu się jako 
specjalny przedstawiciel izby przemy
słowo-handlowej w Warszawie i w re
zultacie wyłudził ód niego 1000 funtów. 

I^Art¥sit»wanY jadnak został już na stat
ku angielskim, gdy zamierzał wyjechać 
7. Palestyny. Stanął przed sądem i ska
zany został na 3 lata więzienia. 

Po odbyciu kary wprost z Palestyny 
przybył do Polskie Przyjechał do Łodzi, 
sądząc, że otrzyma tu jakieś zajęcie. XW 
czasie' gdy dopuścił się szalbierstwa, od 
kilku'dni nic nie jadł i to skłoniło go do 
wejścia do restauracji, mimo, że nie miał 
pienięny. Wf*i* 

Sad skazał g© na 6 tygodni aresztu. 
Jakie będą dalsze dzieje tego awantur
niczego żywota, gdy. ,Gręndą wyjdzie za 

J półtora miesiąca na "wolność? (t) 

/ 7 W ^ | B Q L U GfcOWY 

pzyPRZEZIŁ=BIENIUj 
G R Y P I E TKATARZE] 

Helsingfors. 17 lipca. 
W sobotę odbyło sie pierwsze posie

dzenie specjalnego komitetu wyłonione
go dla zadecydowania czv Finlandia 
może się podjąć organizacji Olimpiady. 

K°niitet w zasadzie uznał, że Finlan 
dia może się podiąć przeprowadzenia 
Olimpiady. 

Natomiast na posiedzeniu rady mini
strów wynikły w tej sprawie pewne 
różnice zdań. Niektórym ministrom cho. 
dzi o sumy, które rzad musiałby wya
sygnować na ten cel. 

Paryż, 17 lipca. 
Międzynarodowy Komitet Olimpijski 

otrzymał w sobotę depeszę od . Japoń
skiego Komitetu Olimpijskiego, w któ
rym Japoński Komitet Olimpijski komu
nikuje o swoim ustąpieniu. Równocze
śnie Japoński Komitet Olimpijski doma
ga się, aby Japonii przydzielono organi
zację Olimpiady w r. 1944. 

Tokio, 17 lipca. 
W związku z rezygnacją Japonii z or

ganizacji 12-tych Igrzysk Olimpijskich 
ks. Tckugawa i hr. Soyeshima, przed-
sawiciele Japonii w Międzynarodowym 
Komitecie Olimpijskim, zgłosili swoje u-
stąpienia. Urzędowy komunikat, ogło
szony w Japonii stwierdza, że ustąpienie 
to bynajmniej nie oznacza zerwania Ja
ponii z Komitetem Olimpijskim. Na naj
bliższym Kongresie Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, który się odbę
dzie w czerwcu 1939 r. w Londynie, hr. 
Soyeshima złoży wyczerpujące wyja
śnienia w sprawie rezygnacji Japonii z 
Igrzysk. 

Wszystko 
dla ZDROWIA i URODY 

Cera zdrowa i czysta sianpwj 9 
urodzie pań, o uroku świeżości 
i młodości. Koniecznym Warun
kiem pięknego wyglądu cery. 
jest stosowanie pudru roślinne
go, przygołowanego na sprosz
kowanych cząstkach cebulek li
lii białej, miałkiego, dobrzeprzy-
bgającego, nie zatykającego 
porów, dobranego do odcienia 
karnacji cery, nadającego twa
rzy świeży i uroczy wygląd. Tymi 
właśc iwośc iom o d p o w i a d a ' 

Puder 
A J 3 A R I D 

PERFECTIOIN 
Platery, Srebra 

p o l e c a 
B . B E R N S T E I N Cegielniana _ 3 

_ & 1 r> 1 jm * Rokicińska §4 
Doiazd tramwajami 10 I 16 

Tanie Tygodnie Przedwakacyjne 
O k a z y j n a s p r z e d a ż d l a w y j e ż d ż a j ą c y c h n a u r l o p . — Z każdego rachunku na W i d z e w 

s k i e T o w a r y i K o n f e k c j ę udzielamy s p e c j a l n y r a b a t 
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P ł ó t n a krawieckie u s z t y w n i o n e 
Płótna szare do szerokości dwumetrowej 
P ł ó t n a k r e m o w e 

wszystkie te tkaniny lniane z surowca polskiego są wyrabiane 
w iabryce 

Y H A R 
TOWARZ YłTWO 

ZAHiADOW /YHAMUOUIKICH 
ł r O k K A . A K C Y Z A 

SI® 

i tylko wtedy są oryginalnego pochodzenia z „ Ż y r a r d o w a " , 
gdy posiadają wszystkie cechy, w jakie zaopatruje fabryka ta 
swe lkaniny, a więc w charakterystyczny napis „ Ż y r a r d ó w " 
podany powyżej oraz etykietę lub stempel z m a r k ą o c h r o n 
n ą . k ą d z i e l " umieszczoną obok. 

Ostrzegamy, że są niesumienni kupcy, którzy pod nazwą 
' . Ż y r a r d ó w " sprzedają towary nie mające nic wspólnego 
z Żyrardowem. 

K O L A 
O G U M I O N E 

do wozów — tanio, solidnie wykonuje fabryka 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi, Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA <U. telefon 167-45. 

Ceny konkurencvlne. 

O b e j r a ę 

p o s a d ę 
magazyniera, inkasenta itp. Jestem 
dobrze zaprowadzony w przemyśle i 
kupiectwic. Poważne referencje. Na 
zadanie kaucja. —• Oferty do Admin. 
Republiki sub: 4,Pracowity". 

PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

„ W I E D Z A " 
w KRAKOWIE, ul. PIERACKIEGO 14 

pr/ylniują WPISY na nowy rok szkolny 1938/39. 
Kursy przygotow ują na lekcjach zbiorowych w Krako
wie o r a z . w , d r o d z e korespondencji, za pomocą zupeł
nie nowo opracowanych skryptów, programów i mie
sięcznych temató w do: 
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostat
ni rok przygotowania) 
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnóksztalcająccgo. 
•3) z zakresu I. i II. klasy gimn. nowego ustroju, 
4) egzaimnu z 7"rniu klas szkoły powszechnej. 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy

mują co njiesiqc, opróc|J,calkowitego materiału naukowe
go, tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowa
nia. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w cią
gu roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają 
wybitne siły fachowe. 

PRZEPISOWE A n t e n y Z b i o r o w e 
zakłada fachowo, po cenach przystępnych, najtańsza 

firma radiowa w Łodzi 

RADIO-AUDION, Traugutta 1 j f e f c i , 

PLUSKWY 
wytępisz bezpowrotnie tylko świeca dezynfekcyjna „Pu-

rnigatore - Clmex" Przeprowadzamy dezynfekcję miesz
kań pod gwarancja gazami D. G. W. Zgłoszenia 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y ' 
Łódź. Al. I Ataja 4. tel 222-60 

% D o ś c n 3 i ] 

usmmsi 
oS* ORYGINALNE TYLKO 

Z TYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM" 

tylko 

PATENT FRANC. NR • 7 9 0 . 5 0 ' ) 
PATENT A M Ł P . . NR I . 0 5 B 70 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo nlBklch. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, III p. 

f 

ANGIELSKIEGO udziela 
nauczyciel Zawadzka 21. 
zastać od 4-R no nnl. 

rutynowany 
m. 8a. front I 

Zarząd Miejski w Lodzi poszukuje w 
dzieinicy widzewskiej lub w o ibliżu tej 
dzielnicy lokalu o powierzchnia iytvi|t«)-„ 
wej okoh: &m metrów kwa ; Kar w " i i ! * 
sk•'c.ik:ji .<;Lo się z jfcdnel sali. dwu po*v 
koi dużych, czterech pokoi mniejszych',' 
umywalni i pomieszczenia na ODał. 

Oferty -na odpowiadające powyż
szym wymogom lokale nalcżv składać 
w bkirzc Wydziału Gospodarczego, ul. 
Z a s a d z k a 11, 111 piętro, pokoi ni. 53, 
wraz z planami i szczegółowymi wa
runkami najmu w terminie do dnia 25 
sierpnia 193S roku. 

Człowieka Leśnego 
8 t o m ó w — 1 2 4 0 s t r o n 

Cena za całość: 

ylko 1 zł. 50 gr. 

Sygnatura: 17 Km. 283/37. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 17-go Leon Wasowsk! 
mający kancelarię w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza Nr. 10, na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 24 sierp
nia 193S r. o godz. 10 w sali Nr. 4 
Sadu Grodzkiego w Łodzi odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika (czkl) 
Gustawa-Karola Milnikcla w 2/5 nie
podzielnych częściach nieruchomości, 
położonej w Łodzi, przy ul. Gdań
skiej Nr. pol. 140, oznacz. Nr. hip. 
838-a, rep. hip. Nr. 3846, składającej 
się z placu o ogólnej powierzchni 
1927 mtr. kw. oraz zabudowań miesz
kalnych i gospodarczych. Nierucho
mość ta w zastawie nic znajduje się. 
Podlega sprzedaży 2/5 nieppdz. czę
ści. Posiada urządzona księgę1 hipo
teczna przechowywana w wydziale 
Hipotecznym Sadu Okręgowego w 
Łodzi. Ulegające sprzedaży 2/5 nie
podzielne części nieruchomości osza
cowane na sumę zł. 18.000, cena zaś 
wywołania w pierwszym terminie wy 
nosi zl. 13.500. 

Przystępujący do przetargu obo
wiązany jest złożyć rękojmię w wy
sokości zl. 1.800. 

Rękojmię należy złożyć w> gotowiź-
nie albo w takich papierach wartościo
wych badż książeczkach wkładko
wych instytucji, " w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe .przyjęte będą w 

wartości trzech czwartych części ce
ny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o Jle dodat 
kowym publicznym , obwieszczeniem 
nie będą podane dofwiadomości wa
runki odmienne. ' 

Prawa osób trzecich nie będą pize-
szkodą do licytacji !' przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, j eże l ipsoby tc przed rozpo
częciem przetargu nie ztożV dowodu, 
że wniosły powód/ iwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je] 'części o - egze
kucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazując zawie
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Łodzi Oddział 
Egzekucyjny ul. Trębacka Nr. 18. Ak
ta Sądu Nr. Ę. 3148/37. t 

Dnia 14 lipca 1938 r. 
Komornik ( - ) LEON WASOWSKI. 

KINO-TEATR 

RZEDWI0SN1E 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

POJAZD I KAMWA.IAM1 5. 6, 0 i 3 do 
rogu KOPERNIKA i ZUROMSKIKUO 

Po gruntownym odrestaurowaniu lokalu wspaniała premiera uroczei komedii wiedeńskiej 

esoły W łóczę 
H e l n t z R u h m a n i E l l e n F r a n k 

r . . . Następny program: GWIAZDA RIVIERY z Erna Sack 
Leny miejsc: I m . 1 09. Ii m. 90 g r , III m. 50 gr. Kupony ulgowe no. 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc 
'oczątek przedstawień w dni powszednie o g. 4-ej, w niedziele i święta o g P 

w roi. 
głównych: 

L o k a l e 
; mm mmńmess o m i 

i 
DO WYNAJĘCIA natychmiast lokale 
na biura, gabinety lekarskie lub na 
cele stowarzyszeń, Al. Kościuszki 57. 
Wiadomość na miejscu u dozorcy w 

POS/UK1WANE 2 lub 1 duży pokój 
na przedszkole w śródmieściu. Oferty 
sidr. „Przedszkole"; 17 
POSZUKIWANY duży pokój dla mał
żeństwa w kulturalnym domu. Oferty 
sub: „Małżeństwo*. 17 
SKLEP oraz park do wynajęcia 
Piotrkowska 155 od gospodarza. 
DO W VNAJĘCIA od 

pokojowe 
oraz 

ulica 
17 

1.10. 38 r. 6 i 7 
komfortowe mieszkania 

2 pokoje na parterze z central
nym ogrzewaniem, nadające się na 
biuro, czytelnię itp. Przejazd 36. Wia 
domość u dozorcy. 17 

dni powszednie. 17 
ELEGANCKO umeblowany pokój wej 
ście niekrępuiące, wszelkie wygody, 
front I p. Kopernika 4, m. 8. Zastać 
między 4—7. 17 
ODNAJMĘ pokój 
wany z wszelkimi 
manicm lub bez, 
m. 24. 

słoneczny 
wygodami 

Piotrkowska 

umeblo-
z utrzy-

199 
17 

DO WYNAJĘCIA duży pokój umeblo
wany. 6-go Sierpnia 76. m. 7 (dojazd 
17-kai 17 

DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe fronto
we mieszkanie z wygodami od zaraz 
Narutowicza 39. Dozorca wskaże. 17 
POKÓJ umeblowany z niekrępującvm 
wejściem, wszelkie wygody do wyna 
jęcia, Piramowicza 2, m. 20 od godz. 
10—18-ej. 17 
1 LUB 2 POKOJE kompletnie umeblo
wane, z wszelkimi wygodami z uży
walnością kuchni do wynajęcia Naru
towicza 56, m. 25. 17 

ODNAJML! duży frontowy umeblowa
ny pokój z balkonem, słoneczny, nie-

DO WYNAJĘCIA różne mieszkania 
1—2—3—4—5 pokojowe poleca Infor
mator, Łódź, Piotrkowska 121, telef. 
257-04> . 17 

krępuiacw łazienka. 
skiego 1. m. 29, 
DO" "WYNAJĘCIA 
ścia poczekalni 

Plac Dąbrow-
17 

pokój z używaIno-
(dla adwokata lub le

karza). Dzwonić 111-24 od 3 - 4 po 
pot. i od 7—9 wieczór. 17 
3-POKOJOWE mieszkanie z wszelki
mi wygodami przy ul. Zachodniej 68. 
KOMFORTOWY salon umeblowany, 
pianino, ewent też gabinet z maszy 
na do pisania, poczekalnia oddam, 
wadzka ' 36, m. 3 godz. 3—5. 

CENTRUM. Piotrkowska 55/8 prawa 
oficyna. Dwuokienny umchl. słonecz
ny pokój, wygody, telefon, 2 panom, 
małżeństwu, całkowite, częściowe 
utrzymanie. 17 

3 POKOJE, luksusowe mieszkanie 
holi, wszelkie wygody od 1-go paź
dziernika do wynajęła, Kilińskiego 88 
u dozorcy. 17 

LOKAL BANKOWY po Łńdzkkm Spó! 
dzielczym Banku Dyskontowym. Piotr 
kowska 43, iront I piętro oraz 3 poko
je z kuchnią na II piętrze do wyna
jęcia od 1 października. Informacje 
tel. 1-18-22. 

UMEBLOWANY pokój z niekrępują-
cym Wejściem do oddania, Narutowi
cza 9. Tel. 213-39. 17 
DWUIZBOWY lokal (pokój z kuch
nia) przy ul. Piotrkowskiej, nadający 
się również dla celów handlowych 

Za Ido wynajęcia. Telefon nr. 177-18 w 
17 [dni powszednie od g. 9—fi w, 17 

ŁADNY niekrępujący pokój przy kul
turalnej rodzinie z wszelkimi wygoda
mi, łazienka, telefon 201-51, Żerom
skiego 41/5. 17 

RABKA, pensjonat dla dzieci i mło
dzieży „Swoboda", przyjmuje dzieci 
pod swoja opiekę Helena Baumnui len. 

POKÓJ słoneczny, wejście niekrępu
iące od 1 sierpnia do wynajęcia, 
Piotrkowska 93, m. 9. 17 

POKÓJ w nowoczesnym domu od 
gospodarza, wygody, centralne ogrzc 
wanie, Wiadomość: tel. 265-78 od 
4 - 5 - c j . 17 

jmiiiiiiiMm—i 
g U z d r o w i s k . 
\ i l e t n i s k a 
Ba assgmoHBmwama 

i 

17 
DWA pokoje umeblowane z telefonem 
i wygodami do odnajęcia razem lub 
osobno, Al. 1-go Maja 1, m. 16, front 
1 piętno. 17 
POKOJE dwa lub pojedyncze z wszel 
kimi wygodami zaraz do odania, Po-
Indniowa 2. m. 21. tel. 114-36 17 
DO WYNAJĘCIA lokale fabryczne, 
Kątna 5, pokoje pojedyncze i suteryny 
Wiadomość: Sienkiewicza 67. 17 

Wlodzimierzów 
Pensjonat ;.TRZY LILIE" 

Wajcinanowe] i Russakowe]. 
Nowy gmach. 

Oświetlenie elektryczne. Inf. tel. 182-43. 

PENSJONAT WIENERA. Kolumna. 
Warszawska 50. Połóż, w okolicy gó
rzystej w starym suchym sosnowym 
lesie, słoneczne pokoje, kuchnia wy 
kwintna rytualna na żądanie dietety
czna, lfor. Łódź, tel. 245-06. 17 

LETNISKO za zł. 3.50 dziennie, wikt 
wyborowy, ściśle koszerny, podawa
ny 5 razy, wspaniały park. spokój, 
słońce, leżaki. Zgłoszenia: Fundacja 
Żydowska, poczta Bojanowo poznań
skie. 30 

( 
• • B n W H I S B i S H B B R P 4 

M a t r y m o n i a l n e 
III MII —IMIIIIWIIIIII III II III " 

NA URLOP - wycieczki wyjeżdżają
cą, zdradzoną życiem, dobrą — wy
kształconą do lat 36 (sem.) poznał
bym „Przyjaźń 38". 17 

DLA PANNY lat 26 bardzo przystoj
nej, inteligentnej, posag 10.U0I) posada 
1501) zł. miesięcznie.- poszukiwany ka
waler do lat 35 dobrej prezencji, inte
ligentny z dobrej rodziny usytuowany 
cel matrymonialny. Oferty z życiory
sem fotografią pod „Dyskrecja". Fo
tografie nieuwzględnionych ofert będą 
zniszczone. 17 

SWATA izraelitę '•poszukuje inteligent 
na bardzo dobrym stanowisku. Oferty 
sub: „Inteligent". 17, 
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/^Czy to stary, czy to młody - Ti 
Kt Wszyscy jedzą P i n g w i n lody. x{ 
Centrala T A P E T i L I N O L E U N 

O s t a t n i e n o w o ś c i . — W i e l k i w y b ó r . — C e n y f a b r y c z n e 
yrl Z A N D I W A J N S Z T O K , P i o t r k o w s k a 6 4 , t e l . 2 0 9 . 1 4 

PfcYN - PRZY POCENIU PACH 
PROHEK-PP.ZY POCEMIUMÓG 

POSZUKIWANY 

DUŻY L O K A L 
frontowy o 2 oknach wystawo
wych na Piotrkowskiej od PI. 
Wolności do rogu CeKicInianej. 
Oferty do Rep. sub „M. D.". 

Poszukuję 
kierowniczkę fachowczynit; 
z kapitałem do istniejącej, dobrze 
prosperującej pracowni sukien i okryć 
z pierwszorzędna klijentela. Oferty 
sub: „Interes" do Biura Ogłoszeń S. 
Fuks, Piotrkowska 87. 20—2 

U W A G A 

nabyć można 

W K A Ł A C H 
u p.- Krysztala, ul. Wersalska 32. 

(dom p. Sevana). 

A s f a l t y P o d w ó r z o w e 
Nawierzchnie asfaltowe w podwórzach wykonuje solidnie i punktualnie 

Przedsiębiorstwo Robót Asfaltowych i Drogowych 
P . R . A . D . W A R S Z A W A 

ul . Z w r o t n i c z a G, t e l . 6 4 1 - 5 1 
I n f o r m a c j e w Ł o d z i t e l e f o n y : 1 2 4 - 4 2 , 2 2 3 - 8 6 i 2 2 9 - 2 5 

miody energiczny SZUKA ZMIANY 
POSADY. Oferty do „Republiki „Wy
bitna sita". 20-2 

Do akt Nr. Km. 2752/37. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 9-go Ignacy Jakowlcki, za
mieszkały w Łodzi przy ul. Magi
strackiej 16 na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 3 sierpnia 
1938 r. o godz. 13 w Łodzi, przy ul. 
Piekarskiej Nr. 28 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości oszaco
wanych na łączną sumę zł. 6.000 a 
mianowicie: maszyny do merceryzo-
wania przędzy, która można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 lipca 1938 r. 
Komornik (—) Ignacy Jakowlcki. 
Sprawa f-my Konsorcjum p-ko fir. 

Lisner i Radke. 

I E S Z K A N I A 
komfortowe 2 i 3 pokojowe z kuchnią 
i wygodami do wynajęcia od 1 sierp
nia w najzdrowszej dzielnicy miasta 
przy ul. Narutowicza 103a. Tamże 
sklepy. Informacje na miejscu lub 
telef. 102-70. 2 0 - 2 

W ALEJACH Kościuszki 5 poko 
jowe MIESZKANIA z wszelkimi 
wygodami od zaraz 

DO WYNAJĘCIA. 
Wiadomość: Al. Kościuszki 24 
u wł. domu. 20-2 i 

Odlewnia ż e l a z a 
kompletnie urządzona 

DO WYDZIERŻAWIENIA 
wzgl. poszukiwany wspólnik do współ
pracy. Oferty sub „Odlewnia" do biu
ra Fuksa, Piotrkowska 87. 20 -2 

MAkAPRACA 
ŻADEN TRUD. 

ZMYWA BRUD 

dostarcza wodę sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

TEL 1 9 0 - 4 8 
R. F R I E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

JBMUU/A 

Do akt Nr. Km. 1233/38. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 lipca 1938 r. o godz. 13 w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiel 81 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: urządzenia sklepowego 
butów sportowych, poduszek elektry
cznych, kalki binrowej, pasów kor
kowych pływackich, tyczek bambuso
wych, łyżew, roweru męskiego, ubra
nia smokingowego, ubrania marynar
kowego, lampy, pomocnika kredensu i 
4 radioodbiorników, oszacownaych na 
łączną sumę zł. 2.896, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1938 r. 
Komornik ( - ) LIPIŃSKI. 

Sprawa J. Pakuły p-ko Sz. Krokoc-
kiemu. 

BENMIM 
Dwa pokoje 
umeblowane z telefonem I wygodami 
do odnajęcia razem lub osobno, u l 
Piotrkowska Nr. SI, Lekarz-dentysta. 

/?> WÓZKI PZIECIj« 
' mB\r-lf fcÓŻKA^AlOWE 
Ąpm % M A T E R A C E 

NAJTANIEJ w FABR.!KtADZIE| 
J . B . W O f e K O W Y S K I 
NARUTOWICZA 11 TEt.157-70 
R E P E R A C J E I L A K I E R O W A N I E 

LOKAL FABRYCZNY 
jasny, parter ca. 200 mtr. kwadr, w 
okolicy Zawadzkiej POSZUKIWANY. 
Oferty sub ..Mora" do Biura Ogłoszeń 
S. Fuks. Piotrkowska 87. 15-2 

OZI/łł LEKARSKI 
LEKARZ • BCNTYST* 

Przyjmuje od S do 8 po pol. 
PIOTFRKOWSLKA St 

TELEF. 121-28. 

LEAKRZ S T O M A T O L O G 

J Ó Z E F R I C K 
C H O R O B Y Z Ę B Ó W 

I J A M Y U S T N E J 
P O Ł U D N I O W A 9 Td. 132-64 

p o w r ó c i ! 

PRZYCHODNIA d l a c h o r y c h 

WENERYCZNIE 
mężczyzn I kobiet 

P I O T R K O W S K A 8 8 
Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 rano do 9 wiecz. Specjalny gabinet 
kosmetyczny. PORADA 3 ZL. 

Dr. MrTR. 

WŁ ZADZIEWICZ 
STOMATOLOO 

Spec. chor. I chlr. zębów I lamr 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164. tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

RENTGEN. 

D r . B R A U H 
Cegielniana 4, " 1 0 0 . 5 7 
Spec chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz. 

w nledz. I święta od 9—1. 
D o k t ó r 

W. Ł A G U N 0 W S K I 
Specjalista CHORÓB WENERVCZ-
NYCH, SEKSUALNYCH i SKÓRNYCH 
(GabineuRoentgeno-1 śwlatloleczuiczy) 

P i o t r k o w s k a 7 0 T e l . 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. o* 
1-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wieci 
W niedz. I święta od 10 r. do 1 ud 

DR. MED. 

UK. AtliD. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. N a w r o t 7 
TEL. 164 21 

eodz. przyjęć 5—T. 

Dr. K L I N G E R 
S p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , 

s e k s u a l n y c h i s k ó r n y c h 
(włosów) przeprowadził się na ul 

P R Z E J A Z D 1 7 
Przyjm. od 9—11 I od 6—8 'vie.cz. 

telei. 
132-28 

M . W o i f s o n 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

POWRÓCIŁ 

Narutowicza 2 
DOKTÓR 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych, wene 

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 8 , Telefon 262-98 

od 8—11-el I od 6—9-ej wieczór 
w niedzielę I święta od 9—12.30. 

DR. MED. 

N i e w i a ż s k l 
Spec|. chor. wenerycznych skórnych 

DR. MED. 

Klara Margol is DR. 
MED. 

gabinet fizykalnego leczenia 

med. Ignacy Margolis 
OKULISTA 

przeprowadzili się 
na ul. AL. KOŚCIUSZKI 52. I. ptr. 

Tel. 165-17. 

I seksualnych. 

.... Wołkowyski 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 
i skórnych 

Cegielniana 11 gjk 
Przyjm. od 8—12 i od 4—9 
w nledz. i święta od 9—1. 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele i ftwleta 9—12. 

H . L u b i c z 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
POWRÓCIŁ 

Piłsudskiego 69 & 
RÓG NARUTOWICZA 

przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8, 
w niedziele i święta od 9—11. 

DR. MED. 

Jerzy Sudya 
AKUSZER-GINEKOLOO 

L e g i o n ó w 11 
Tel. 115-27, 

przyjmuje od 8—10 r. 1 od 4—8 w. 

DR. MED. 

choroby nerwowe 
SPEC. NERWICE ORAZ CIERPIENIA 

NERWOWO-SEKSUALNE. 
ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 

przyjęcia 5—7. 

Ciechocinek 
DR. MED. 

] . Garfinkiel 
Dworek Millera tel. 277 

DR. 
MFD. 

DR. MED. 

Brunon Sommer 
chor. skórne, wene i / czne I kobiece 
Ł ó d ź , 6 Sierpn-a Ns 1 

przyjm. od 9—1 I od 5 - 8 w. 
w niedzielę i święta od 10—1. 

L. NITECKI 
IPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCrt 

NAWROT 3 2 . ' f f i ŁffiS 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

t od 5-30—9 wiecz. 
W nledz. 1 święta od 9—12 w pol. 

DR. MED. 

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
1 w e n e r y c z n e 
Nawrot 7 tei . 128-07 

przyjm. 10 - 1 2 i 5—7-eJ. 

DR. 

J e r z y Gotlib 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

SPEC. SERCA 
przeprowadził się na ul. 

Legionów 25a {«•.„ 
Od 5—7 pp. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

l WENERYCZNYCH 
ul . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wleci 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z. S ZWAL SE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1. tel. '.27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie t bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 I 4—8 wiecz-

C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e 

Lecznica UHi i Jamy lituj 
LEK. - DENT. 

H . P R U S S 
PIOTRKOWSKA 142. tel. 178-06. 

Egz. od r. 1900. 

DR. 

CHOROBY DZIECI 
ordynuje latem 

w ZaKowicach 
Willa „ALEKSANDRÓWKA". 

DR. MED. 

J ó z e f F r a n k 
choroby uszu, nosa i gardła 

N a r u t o w i c z a 36 
tel. 237-14 

godz. przyj. 10—1 I 8—9 

DR. MED. 

Zofia TURYNOWARubinliCht 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

POWRÓCIŁ 

Zachodnia 32 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYC 
T r a u g u t t a 8 , tel . 17S>-89 

prssrmuje od 8—U I od 4—8 
w niedziele I święta 1 0 - 1 . 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ v t LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul . P I O T R K O W S K A 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w . w niedziele 1 święta od 1 0 - 1 . RENTGEN. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

™ LEK.-DENT. ZADZIEWICZ. 

http://'vie.cz
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MIESZKANIA I, 2, 3, 4 5, 6-cio poko
jowe, lokalu, pokoje umeblowane (gat 
soniery) od zl. 20.— „Zenit", Piotr
kowska 82, tel. 260-25. 15 

*\3 POKOJE z kuchnia, front II piętro 
» wszelkie wygody, wyremontowane , 
" Południowa 42. u gospodarza. 17 

m POKÓJ słoneczny dla 2-cli panów luD 
bezdzietnemu małżeństwu do oddania 

BIURO „POLRUCH". Piotrkowska 83 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka
le, domy. place, pokoje umeblowane 
garsoniery. 

MIESZKANIA i sklepy w nowym do
mu przy zbiegu ulic Przejazd 21 i Ki
lińskiego 82 (naprzeciw poczty) do wy 
najęcia. iWadotność na miejscu. 17 

POKÓJ dwuokienny frontowy do w y 
najęcia. Tamże wózek dziecinny no
woczesny sprzedam. Śródmiejska 31 
m. 5. Tel. 179-99. 17 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy 
codami, telefon do wynajęcia od 1-go 
sierpnia. Legionów 63, m. 5. 17 

11-go Listopada 12 in. 14 od 9—16. 
2-POKO.IOWE mieszkanie z wszelki
mi wygodami do wynajęcia. Telefon 
269-17. 17 

2-OK1ENNY pokój frontowy II piętro 
z używalnością kuchni i wygodami od 
dam małżeństwu. Wiadomość u dozór 
cy Mielczarskiego 16. m. 8. 17 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnia 
z wszystkimi wygodami, centralnym 
ogrzewaniem w nowym domu, Naru
towicza 51. 

ADWOKATOWI do oddania 2 pokoje 
frontowe (lub I z używalnością po
czekalni) w śródmieściu. Tel. 236-86. 
POKÓJ nieduży w śródmieściu ze 
wszelkimi wygodami (łazienka, tele
fon) do oddania. Tel. 236-86. 17 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
z wszelkimi wygodami, z niekrępuią-
cym wejściem, Wólczańska 63. m. 20 

piętro. 17 
POKÓJ z wygodami dla pana zaiaz 
do wynajęcia. Moniuszki 1. ni. 7. Do 
obejrzenia od . pbniedzj?.lku. 17 

POKÓJ jasny, słoneczny (okno na Al. 
Kościuszki) z meblami lub bez z 
wszelkimi wygodami, niekrępujacy. do 
wynajęcia. Zamenhofa 6, m. 41, od 
godz. 2.30 do 4.30. 13 

DWA pokoje z kuchnia z umeblowa
niem lub bez, z wszelkimi wygodami 
lub każden z oddzielna do wynajęcia 
Kilińskiego 30, m. 23. 

KSIĘGOWOŚĆ Przebi tkowa, 2 apa
raty sprzedam okazyjnie, tel. 243-90. 
LOKOAIOBILA na 10 atm. i tokarka 
w dobrym stanie do sprzedania. Zgło
szenia do Adiniu. pisma „L. I'.". 17 

00 WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy
godami, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43, 
m. 2. 20-2 

DUŻY wybór resztek jedwabi wzorzy
stych na suknie najnowszych deseni 

17-1 h. tanio Kilińskiego 36, oficyna II w. 
piętro. 17 

POKÓJ dla pani przy Intel, izrael. ro
dzinie od zaraz do wynajęcia. Piotr
kowska 107. m. 33, Talroze, tel. 103-93 

POKÓJ umeblowany do WY 'na jęcia 
Piotrkowska Nr. 6. m. 9, front. 17 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbyciu 
służby wojskowej poszukuje jakiej
kolwiek pracy. Referencje jaknajlep-
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142. m. 7. Wodecki Wacław. 

WYKWALIFIKOWANA pomocnica bu
chaltera ze znajomością języka nie
mieckiego obejmie posadę. Oferty skla 
dać sub „Zdolna". 17 

OKAZYJNIE sprzedam 
używany, lodownię pokojowa, ni l 
mieszkaniowy do wody (Elektroluxi 

tapczan MAŁO ' INSTRUKTOR sportowy (izr.) P O S Z U -
f i l i r kiwany przez Kolonie Gimnazjalne. 

Zgłoszenia pod .Zdolny" 17 
['elefon 220-50. 

DOM przy ul. Tuszyńskiej ( C H O I N Y ) W * ™ ™ * * * ™ 

I7;INŻYNIER - CHEMIK Politechniki 
at 25 poszukuje pracy. 

murowany, 10 mieszkań w tym 
i budka z węglem, sprzedam. Wiado-
mość: ul. Henryka 4, m. 7. 17 

sidep Oferty: • .Republika" pod „B. Z,". 

n i i i 
BIURO w śródmieściu na par- < 

.erze. Oferty do Administracji ' 
M B ; „Papier" 40—2 , 

o*oo*©*©»©©** « • • • • • • • • • > > 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
tror,l".wy. słoneczny, trzyokienny, wy
godnie umeblowany, Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166. I n. front. 
ODDAJE pokoje z całodziennym utrzy 
ntanięm oraz obiady bardzo ., tanio. 
Kolumna, Łąkowa 7. 17 
B O W Y N A J Ę C I A . 4 I 5-pokojowc M I E 
szkania z wszelkimi wygodami. P rze 
jazd 19, (Kilińskiego 93). Dozo.ca 
wskaże. " 14 
MIESZKANIA różne we wszystkich 
punktach miasta. Pośredniczy najko
rzystniej i najprędzej tylko „Pośre
dnik", u! Andrzeja 13, ni. 14. 17 

4-5 pokoi 
z kuchnia frontowe I wszelkimi wygo
dami w centrum mriasta. nie wyżej 
II-go piętra POSZUKIWANE. 
Oferty pod „Słoneczne". 20—2 

FOKÓJ z wygodami wynajmę jednej 
osobie lub na biuro Cegielniana o , 
ni. 16. I piętro. 17 
1, 2 POKOJE z kuchnia^wygody, bal 
kon, słoneczne, wolne od podatku do 
wynajęcia. Senatorska 34 róg Kiliń
skiego, U. 

2 POKOJE z kuchnia, wszelkimi wy
godami. Wólczańska 253 do wynajęcia 

17 wolne od podatku lokalowego. 17 

i«©©o»©09©e©©©o©«©©©e©©e©©©o®«ooecii 

100-000 roz 
najpiękniejszych odmian w pełnym rozkwicie. 

Do obejrzenia zapraszają 

O G R O D Y W I D Z E W S K I E , 
s p o t k a z o . o . 

Dojazd tramwajem Pabianickim do przystanku 
W i d z e w - Ż d ż a r y skąd 1 km. 

tramochodem objazd przez Pabianice.do majątku 
Widzew 

Tel.: Pabianice 341. Adres: Pabianice, skrz. 
poczt. 34 

9&©fc9©©oo©e©o©©©©<»a©©©9e3e«©»©©«©o©©©©99©©©©©©©««t 

KUPIE maszynę gabinetowa do szy
cia okazyjnie w dobrym stanie. Wia-
domość: Piłsudskiego 53, m. 15. 17 
SPRZEDAAl sypialnię jasna, stołowy 
pokój orzechowy oraz tapczan, Za
wadzka 23, ni. 51. 17 

R o z m a i t e t> 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

MŁODZIENIEC sprytny, inteligentny 
zarobi dorywczo. Możliwości duże. 
Wiadomość w Republice. j f 
UWAGA biura rysownicze! Zdolna i 
GUSTOWNA rysowniczka poszukuje po-

ISADY. Oferty Republika sub „55". 
MAJSTER tkacki (desinator) branży 
streichgarnej i bawełnianej pragnie 
zaraz zmienić posadę. Oferty pod 
„Energiczny". 17 
POSZUKUJE pannę miłej prezencji 
celem demonstrowania w wys tawie 
emalii Nu Enamel. P io t rkowska 56, 
skład tapet, 17 

ZAGINAŁ piesek pinczer czarny z żół-
temi plamami. Odprowadzić za wyńą* 
grodzeniem Sienkiewicza 58. m. 10. 17 

PIELĘGNIARKA towarzyszka bez za
biegów, władająca niemieckim, fran
cuskim poszukuje pracy, referencje 
pierwszorzędne sub : M. R. Admini
stracja. 
INTELIGENTNA panna do bliźniąt, po
trzebna. Zgłoszenia: Cegielniana 15, 
ni. 3 od 7—8. 17 
POSZUKIWANY dozorca do Aleksan
drowa k/Łodzi, pensja miesięczna 
zl. 60 i mieszkanie do budynku fabry
cznego. Kaucja zł. 1000. Oferty sub 
„1000". 17 

CZYSZCZĘ suchym chemicznym spo
sobem sufity, tapety i ściany i także 
cyklinuję podłogi. Wiadomość: Za
wadzka 8. Tel. 277-75. 17 
POSZUKIWANA dobra krawcowa ja
ko spólniczka do zaprowadzonej pra
cowni. Adres swój lub ofertę skiero
wać do Adtnln. Republiki sub : 1 „Z. B.' 

# 
i 
m i 

i * m t 

K u p n o 
i s p r z e d a ż 

" 1 

i 
ODPADKI, dykty, tektury, zaniki i 
rygle okazyjnie sprzedam, tel. 243-90. 

MUROWANY dom 2 pokoje z kuch
nią i jeden pokój do sprzedania, Pięk
na Nr. 28 (róg Wólczańskiej). 17 

MOTOCYKL Norton „600" z koszeń, 
. .Ml'" sprzedam, tel. 243-90. 17 
SKLEP spożywczy 
Młynarska 33l 

do sprzedania 
17 

Z POWODU wyjazdu sprzedam sto-
jowy pokój orzechowy prawie nowy 
po przystępnej cenie ul. i.egionów 17, 
m. 19. Obejrzeć można 10—12 rano 
4—6 po pol. 15 

SAMOCHÓD Tatra typ 12 4-osobowy 
w doskonałym stanie do sprzedania 
w firmie Hajek i S-ka, Orla 2/4. 

SKLEP komfortowo urządzony w cen 
truni ulicy Piotrkowskiej , nadający 
się na wszelkie branże. Oczekuję pro
pozycji. Oferty do Republiki pod 
„Komfort". 17 

i 
N a u k a § 

i w y c h o w a n i e 1 

NIEMIECKIEGO udziela gruntownie nj 
typowana nauczycielka, Gramatyka, 
literatura, konwersacja, matura kores
pondencja handlowa. Zgłoszenia od 3 
do 4 po pol. i od 8—9 wiecz. Piotrków, 
ska 53, ni. 20 1. of. II p 
8 ZŁOTYCH miesięcznie wyuczani 
gruntownie buchalterii, stenografii, ko
respondencji i pisania na maszynie 
Zaprowadzam: księgi i bila.nse. Kiliń-
skiego 50. poprz. ofic. I p. 

DO WYNAJĘCIA słoneczne 5-pokojo-
we mieszkanie ze wszelkimi wygoda
mi front II piętro, Aleja 1-go Maja 
Nr. 1. H 

DO SPRZEDANIA warszta t ślusarski 
50 intr . rkw. Motor, transmisja z pasa
mi, 2 sztance, 1 gwinciarka i borma
szyna, 1 stół i surowiec, komorne za
płacone do 1 listopada r. b. Wiado
mość: Brzozowa 3, W. Eckardt . 17 

STARE skrzypce okazyjnie do sprze
dania, Zawadzka 32. ni. 16. 19 

2 I.ADNE pokoje z alkową parter na 
biuro lub skład Cegielniana 40, gos
podarz. 17 
E-clo POKOJOWE mieszkanie luksu
sowe w uowowybudowanej willi w 
centrum miasta z centralnym ogrzewa 
nieii) zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy. Gdańska 62. 19 
SŁONECZNY umeblowany pokój, 
front. I piętro do oddania natychmiast 
dla pojedynczej osoby II-go Listopa-
da nr. 11. ni. 6 od godz. 13—15-ej j 

POKÓJ frontowy umeblowany od za
raz do wynajęcia, Piotrkowska 81, 
)ii. 10. Obejrzeć w poniedziałek od 
TO-ej ranc. 1 

SPRZEDAM okazyjnie 2. silne stoły, 
3X90, 350X70, Młynarska 30. stolar
nia. 17 
PISTOLETY i Kompresory dla mala
rzy, ręczne i mechaniczne okazyjnie 
tnr/rdam tel. 243-90. 17 
DYNAMO 18 K. Y- 120-150 volt 900 
obrotów do sprzedania. Oferty sub : 
„Dynamo 18". ; 17 
SPRZEDAM samochód pół-ciężarowy 
kryty , marki Chevrolet . Wiadomość: 
Rolnicki. Łódź. Piłsudskiego 18. 17 
POSZUKIWANE kilka tysięcy szt 
Presszpanu w stanie zdatnym do użyt 
ku. Oferty pod „M. B." 1" 

Przed kradzieżą 
zabezpieczysz swe mieszkanie 
i mienie, na cale życie naszym 
niezawodnym, patentowanym 

przyrządem 
KOSZT 
JEDNORAZOWY 
ZL. 5.50 

Stefan K n o t h e 
Ł ó d ź 1, M o w a 1 5 

tel. 138-73 5 0 - 2 

l-IOTBKOWIKA 06. TEŁ. JTJ-50 
HttU.URIAJ>2ENIA rABRYCZNE.6IUA0\VE.HAIZYNYlT-& 

MEBLE odświeża, poleruje, moderni
zuje solidnie, pracownia E. Breslera, 
Piot rkowska 123, lewa of. I. w. par ter 
PODRÓŻUJĄCYM branży papierni
czej, odda zastępstwo rejonowe pro
wizyjnie Szczerbiński, Kraków. Skryt 
ka pocztowa 640. 17 

FIRMA WATT I RADIÓW ATT, biuro 
i warsz ta ty elektrotechniczne, Serwis 

1 radiowy przeniesione na Narutowicza 
12, wejście z bramy. Telef. 190-38. 
Energiczny administrator przyjmie 
domy w administrację i finansuje re
monty, referencje pierwszorzędne. 
Oferty sub „Administrator". 17 

DWA domy i kilka płacy do sprzeda
nia przy ul. Szosa Łagiewnicka Nr. 27 
doiazd tram. Nr. 5 i_2, 17 
APARAT niwelacyjny w dobrym sta
nie kupię. Oferty sub „Niwelator" do 
Administracji Republiki. 17 
DOM sprzedam, centrum miasta, do
chód 10.000 wyremontowany. Po t rze 
ba zl. 45.000. Oferty sub „Korzystne" 
do Republiki. 19 
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania 
ul. Nawrot Nr. 47 od zaraz . 17 

POSZUKIWANY zdolny pracownik 
izr. do prowadzenia ksiąg fabrycz
nych. Pierwszeństwo absolwenci szke 
ly włókienniczej. Oferly pod „Sumien
ny". 17 

UZUPEŁNIJ braki w T w y m wykszta ł 
ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedbana 
w nauce szybko i gruntownie dokształ
ca rutynowany nauczyciel Polski, ma
tematyka, nauki ogólnokształcące. — 
Przygotowuje do egzaminów, Aleja 
Kościuszki 13. front. I o. m. 3. 
75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tloinaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20. 
m. 20 I-sza lewa nf. nnrter 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO - GRUNTOWNIE udzielam. 
Gramatyka, LITERATURA, KONWERSACJA, 
handlowa KORESPONDENCJA. Tel. 262-70 
w EODZINACH 2—3. 

FRANCUSKIEGO udziela studentka 
ostatniego roku medycyny na Uni
wersytecie w Paryżu. Dzwonić telef. 
249-64 od poniedziałku od 10—1 i od 
4—7 w. 17 
POSZUKIWANI nauczyciele, francu
skiego, angielskiego, konwersacja, lite 
ratura, korespondencja, dla zaawauso-
wanej . Oferty, z adresem „S. W . " . 
DO EGZAMINU Konsularnego (stu
dia Francja. Belgia) przygotowuje E. 
Aspisowa, Zawadzka 35, 111. 6. Godzi
ny 6—8, prócz, niedziel. Telefonicznie 
202-03 g. 2.30--4. 17 

POWAŻNA firma instalacyjna poszu
kuje samodzielnego technika do w y 
konywania planów kanalizacyjno-wo-
dociągowycli. Oferty sub „Technik" 
do Administracji . 

STUDENTKA I V . roku anglistyki, ab
solwentka niemieckiego GIMNAZJUM 
udziela angielskiego, niemieckiego, ła
ciny. Przygotowuje do egzaminów 
wstępnych I maturalnych. Piotrkow
ska 82, mi 60. 17 

°edakcl» I Administracja, Piotrkowska 4 9 . — Godziny przyjęć ReUakcil od godz. 17 do 19. — Telelony: Admlnlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział mielski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawniclwo .Republika": 68-148 I 600-620. ] 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.orlzi t.l. 4.—. za ODNOSZENIE do domu 
4U ar. miesięcznie: Z PRZESYŁKA pocztową 
w l'n!\cp ZT 5—. ..Renuhlika" ) ..Ex-
uio*> \» Łndz' 1 odnoszeń.EM do DOMU 

zl 7 — M I E S E C W I I E . 
J Komo RNZRACHUUKOWE T.^DZ I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szps»'.l po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — cl, i za wiersz mm. Nekrolog — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniel 
sl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja . nie odpowiada. — 

Słuszne REKLAMACJE BEDA uwzględniane, 
o ILE WNIESIONE BEDA NAJPÓŹNIEJ w ciągu 
TYGODNIA od UKAZANIA sie PIERWSZEGO 
OGŁOSZENIA LUB NIEZWŁOCZNIE NO UKAZANIU 
sie DRUJ'TGO Z RZĘDU OGŁOSZENIA tei sa
MEJ TREŚCI co DICRWSZE- — Omyłki, które 
ZASADNICZO NIE ZMIENIAŁA treści ogłosze
nia nie UPOWAŻNIAŁA do żądania zwrotu 

zapłaty LUB POWTÓRZENIA ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sb. % ©er. odp. Stefan Dymek.» Redaktor fidp. Stołu Dymek. Druk „Republiki'1 « Łodzi. Piotrkowska 43 1 M» 
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Ż ó ł t e oczy 
Gęsta londyńska mgła 

białym całunem otuliła 
iWest-Erid. 

Timker z trudnością 
posuwał się naprzód 
Wzdłuż Qrosvenor Street. 

— Łatwiej jest zna-
leźć igłę po nocy w ciem-, 
nej piwtoicy, niż trafić do 
[właściwego domu pod
czas mgły, — szepnął do 
siebie. 
! Było tak ciemno, że 
nie można było odróżnić 
numerów domów. Tinker 
'doszedł do wniosku, że 
podczas mgły wypełnia
nie obowiązków towarzy
skich i społecznych .win
no być zakazane. 

Orientował się trochę 
tw położe/niu domu, któ
rego szukał. Czuł , że mu
si być już niedaleko..., 
Z westchnieniem ulgi uj
rzał mgliste światełka 
aut, zajeżdżających i od
jeżdżających z p rzed bra 
my... Niewątpliwie byl 
już u celu. Z p e w n ą miną 
Wszedł do Ś F / d k a i z e 
zwolił lokajowi zaprowa
dzić się do garderoby. 
Zostawił palto i kapelusz, 
poczym podał swe na
zwisko drugiemu loka
jów, który wprowadził 
go do salonów przyjęć. 

. Tinker nigdy odtąd 
nie miał okazji widzieć 
lady Northiam. Niejedno
krotnie jednak oglądał jej 
fotografie w ilustrowa
nych czasopismach. Są
dząc z mich, musiała to 
być kobieta w średnim wieku, dość 
tęga i zdecydowana bruntka. 

Z niemałym przeto zdziwieniem uj-
rzaC przed sobą szczupłą piękną młoją 
b o i d y n k ę . 

Wszystko było złociste w damie. 
k 'óra v&l$*ja na jego spotkanie. W h -
sy jej mląljL kolor dojrzałego zboża. 
Skóra jej^co rzadko zdarza się u blon
dynek, byjta dość ciemna, ze złocistym, 
brzoskwiniowym odcieniem. Głęboko 
wycięta suknia ze złocistej lamy odsta
nia la parę przepięknych utoczonych ra-
nii(,:i. Na nogach lśniły malutkie złote 
Dąnlfelki. Inny jednak szczegół przykuł 
pvvagę Tinkcra: były to. jej oczy ol-
br.-ynre i żółte jak u kota. 

Ma!a urękawiczona dłoń wysunęła 
•się na powtanie gościa. Przez krótką 
cl wilę Tinker rozglądał się dokoła w 
Poszukiwaniu masywnej i godnej po-
Cł.ąto' lady Northiam... Nigdzie nie w i 
dię było leciwej damy... Uderzył go 
Nit , żc wśród gości nie spotkał ani je
dnej znajomej twarzy. Pałac również 
Wydawał mu się dziwny. Wiedział, że 
salon lady Notrjhiam. słynie z bogato 

rzeźbionej boazerii i kunsztownego bel
kowania sufitów... Rozejrzał się doko
ła ; nigdzie ani śladu rzeźb... Czyżby 
wszedł do obcego domu? Dreszcz 
przebiegł go na tę myśl. Zanim zdążył 
się skupić, lokaj zaanonsował nowego 
gościa. Z ciepłym uśmiechem w złoci
stych oczach piękna gospodyni prze
prosiła go, zwracając się ku nowemu 
przybyszowi. 

Czuł się nieswojo. Wymyślał sobie 
w duszy za swój godny pożałowania 
brak spostrzegawczości i za to, że nie 
upewnił się co do numeru domu, do 
którego wszedł. Jednocześnie cieszył 
się, że przygoda ta przeszła niespo-
strzeżenie. Pozostawało mu jedyne 
wyjście: należało czymprędzej przy
łączyć się do grupy rozbawionych 
i śnycjących się dziewcząt, stojących 
niedaleko orkiestry. Tu przynajmniej 
będzie przez czas jakiś bezpieczny! 
Później po pewnym czasie miał zamiar 
wymknąć się pod jakimkolwiek godzi
wym pretekstem i udać się na poszuki
wanie pałacu lady Northiam. Zaledwie 
jednak ukrył się » -grupą pań, sa-

brzmiałały dźwięki foxtrota. Jakiś ele
gancko wyglądający jegomość, odgry
wający tu najwidoczniej rolę wodz i re r 

ja, pchnął go natychmiast w. objęcia je
dnej z panien. 

Nie było rady. Tinker musiał tań
czyć, odkładając wykonanie swego 
planu na później. Przez cały czas da
ma w złocistej sukni stała w drzwiach 
przyjmując spóźnionych gości.. W tych 
warunkach trudno było myśleć o ucie
czce. Upłynęła godzina i uczucie zaże
nowania poczęło powoli opuszczać 
Tinkera . Nikt nie pytał go tutaj o na
zwisko, nikt nie kwestionował jego za
proszenia. Jak to się często zdarzało 
pdczas wytwornych przyjęć na West-
tnd 4zie, tyle było osób, których gospo-
dyfii widziała po raz pierwszy, że na
wet niezaproszony gość mógł się prze
ślizgnąć niespostrzeżeivie. 

Udało mu się wreszcie d'la zaczerp. 
nięcia oddechu stanąć przez chwilkę 
pod ścianą. Postanowił wykorzystać 
ten moment, aby zbliżyć się do drzwi. 
Złocista postać młodej bogini przy
kuwała Jego oczy. Sam nie. zdawał so

bie dokładnie sprawy z wrażenia, jakie 
na nim wywierała. Było to może skut
kiem jednolitości barwy jej postaci... 
Należało to raczej przypisać dziwnemu 
czarowi, jaki wywierała cała jej osoba. 
Przede wszystkim jednak Tinker czuł, 
że jej piękne wspaniałe oczy trzymają 
go na uwięzi. 

Znów rozległy się d Ź A y i ę k i muzyki 
i dzięki chwilowej, nieuwadze wodzi
reja, Tinker pozostał bezrobotny. Z 
niemałym zadowoleniem usiadł na ka 
r p i e oczekując odpowiedniej chwili 
d n ucieczki. 

Pani domu, której nazwiska nie znal 
i o które nic śmiał scę nikogo z obec--
•nych zapytać, opuściła swe stanowisko 
przy drzwiach. Jej żółte oczy spoczy
wały na Trinkerze. Czuł, że dwa ciem
ne punkciki wpijają się w niego cieka
wie. 

— Na Boga — szepną! do siebie—• 
poznała, że nie jestem zaproszony. 

Z rozpaczą czejral się nadziei, że 
pi$kna kobieta zwróci wreszcie swą 
uwagę na kogoś innego. Lecz nie. Za 
każdym razem, gdy spoglądał w jej 
kierunku czuł na sobie jej badawcze., 
uważne spojrzenie. 

Niepokój młodego człowieka wzra
sta! z każdą chwila. Ody zdenerwowa
nie jego doszło do kulminacyjnego 
punktu, wyciągnął z kieszeni fraka chu
steczkę. 

Tinker mia! zamiłowanie do ży-

Iwych kolorów, zamiłowanie, które nie
jednokrotnie ściągało nań ironiczne do-



chusteczka, którą wyciągną! była ciem-
no-bronzowa w czerwony wzór. Chu
steczka ta w żadnym wypadku nie na
dawała się do wieczorowego stroju. 
Mówiąc prawdę, nie miał bynajmniej 
zamiaru wzięcia jej z sobą. Wyciągnął 
ją z szuflady w ostatniej chwili, spie
sząc się na przyjęcie. Uświadomił to 
sobie dopiero teraz spostrzegłszy, że 
na jednym z rogów chusteczki znajduje 
się supełek. Zawiązał go już dawniej, 
aby nie zapomnieć o jakiejś drobnostce. 
0 której oczywista natychmiast za
pomniał. 

Zaczerwienił się nagle, widząc, że 
złote oczy pani domu spoczęły z zacie
kawieniem na nieszczęsną chusteczkę. 
Zmiął ją ze złością i schował do kie
szeni. W tej samej chwili muzyka prze
stała grać i salon zapełnił s :ę spaceru
jącymi parami, które w jednej chwili 
zabarykadowały drzwi. Tinker czuł: 
W wytwornej w i l l i czaiła się —tajem
nica... 

Wstał i nic tracąc nadziei, począł 
przedzierać się ku wyjściu. 

— Nie prosił mnie pan wcale do 
tańca! — odezwał się nagle tuż obok 
n ; ego głos złotej damy. 

Tinker uczuł na sobie przemożny 
wpjyw jej żółtych źrenic, 
było osób... do y m w m w m w m w m w a a 

— Bardzo przepraszam... Alę tyle 
było osób... 

Mruknął coś niezrozumiale tonem 
wyjaśnienia. 

— Rozumem — odparła z zniecicr-
plwleniem w glosie — nic n a-l e żal o je-
dnnk zwlekać z tym tak długo. Czeka
łam naJ^kiś gest z pańskiej strony. Za
czynałam już być niespokojna. Mam na
dzieje, źe wszystko idzie dobrze? 

— I Ja tak sądzę — odpar. Tinker, 
nie wiedząc, co ma na to odpowiedzieć. 

Orkiestra znrenila rytm, rozpoczy
nając nowy taniec. Złota dama stanęła 
v/ wyczekującej postawie. Nie było ra
dy: Tinker podał ramię swej partnerce 
1 cbojc poczęli posuwać się w takt mu
zyki. 

— Mam wrażenie że-.widzę pana 
po raz pierwszy? 

Jej żółte oczy spoczęły na nim py
tająco. 

— Doczekałem się — póm 
Tinker. — Wszystko stracone... Po 
mnie... 

— Nie w dzlelldmy się dotąd ni
gdy — dodał głośno. 

W żółtych oczach nie było ani cie
nia podejrzlwości. 

— Cfemu więc pan tu przyszedł?— 
zapytała nagle. 

— Przez mgle — rozpoczął tonem 
wyjaśnień a — 'miałem zamiar udać się 
pod nr. 176a. Mgła jednak była tak gę
sta że... ^ 

— Wstąpił pn iittaj? — uśmiechnęła 
się porozumiewawczo. — Czy mgła 
iest żółta? 

— Sądzę że tak — odparł Tfnker.— 
Stawała się z każdą chwilą gęstsza... 
pomyliłem s : ę w numerze.... 

— Nie pomylił się pan — przerwała 
mu szeptem. — Zupełnie w porządku: 
176a... Ale lepiej będzie'jeśli uda się pan 
tam na tychmast . Pogoda staje się co
raz gorsza i za chwilę nic sposób bę
dzie wogóle wyjść. A więc niech pan 
ucieka... Nie powiem o tym nikomu... 

Mówiąc to pociągnęła go do okna 
i odsunąwszy portiery, wyjrzała na 
ulicę. 

Zdjęła rękawiczkę i' podała mu na 
pożegnanie dłoń. Tinker spostrzegł, że 
była zimna jak lód. 

— Bardzo przepraszam — szepnął 
— przykro mi, że przed tym nie zapy
tałem nikogo. 

— Nic nie szkodzi... Niech pan 
umyka... 

Jej drobna rączka pchała go nie
cierpliwie w kierunku wyjścia. 

Wdzięczny za dyskrecję, lecz co
kolwiek zdziwiony sposobem jej po
żegnania, Tinker szybko zbiegł ze scho
dów i udał się do garderoby. Otrzy
mawszy kapelusz i palto, rzucił szylfn-
ga służącemu i, nie czekając, wybiegł 
na ulicę. 

może znajdować się mieszkanie lady 
Northiam. Dokoła panował spokój, na
wet ruch ustał, zupełnie. Nie mógł tra-

.fić z powrotem do domu, klóry opuścił 
przed chwilą. Trzymając się uporczy
wie szyn tramwajowych, z trudem po
suwa! się naprzód. Doszedł wreszcie 
do miejsca, w którym szyny kończyły 
się. Nie zdawał sobie sprawy gdzie się 
znajduje. Była to prawdopodobnie jai 
kac szeroka ulica, lub też pusty plac. 
Nsgle słabe światełko przedarło się 
przez grube ciemności. 

— Hej tam! — zawołał, biegnąc na
przód w kierunku posuwających się 
we mgle' tajemniczych cieni. 

Jak gdyby za sprawą czarnej ma
gii, wydostał sie z mroku w sterę sła
bego światła. 

Światła te pochodziły z dwóch ol
brzymich ciężarowych samochodów, 
stojących na brzegu jezdni, a oświetlo
nych jasnymi łukowymi lampami. Po
między samochodami uwijały się dzi
waczne postacie ludzkie, w nasunię
tych na oczy kapturach. Tnker przetarł 
oczy ze zdumienia: wszystko to raczej 
wydawało mu się jakimś koszmarnym 
enem. Ten dom, dziewczyna z żółtymi 
oczyma, a teraz ci ludzie! Nie, to nic 
mogło być prawdą! Wzrok jego padł 
na budynek, przed którym stały samo
chody. Był to bank. Na sąsiednm na
rożniku spostrzegł napis: ..New Bond 
Street". 

Grosvencc Street dochodziła prze
cież do New Bond Street! To nie był 
sen! A jednak... 

— Ilallo! Czy to ty, Pierson? 
Jakiś głos z , pierwszej ciężarówki 

zwróci] się do przybysza. Jednocześnie 
czarny, tajemniczy kształt* lutfiki zbli
żył ,s'ę do niego. 

— Czy wsygako w porządku? — 
Dostałeś rozkazy? -— zapytał mężczy
zna.. ' ••Hf./ 

Ołos jego był stłumiony przez nasu
nięty na twarz kp.ptur. 

Tinker.spojrzał w osłupieniu na dzi
waczną figurę": z pod ciemnego kaptu
ra błyszczały niesamowicie oczy, któ
re świeciły w wykroju czaYfllfrrnask'. 
— 

— O co idzie? Nie mam pojęcia o 
czym mówicie? — szepnął Tinker, du
sząc się mgłą. 

— Co? 
Zakapturzony człowiek zbliżył się 

o- parę kroków i chwyciwszy go za 
rękę, spojrzał bystro w jego twarz. 

— Do licha, to nie Pierson! 
Odskoczył w tyl i z głośnym prze

kleństwem puścił rękę Tinkera. 
— Szybko... Skończmy z nim! — 

zawołał, sięgając do kieszeni. 
Tinker nie czekał na to, co dalej 

nastąpi. 
Uskoczył w bok. Strzał chybił za

ledwie o kilka kroków. Tinker dał nu
ta w gęstą mgłę, która teraz okazała 
się dkiń zbawieniem. Zakapturzony czlo 
wiek krzyknął ostrzegawczo i w tej 
samej chwili z ciemności wyłoniła się 
druga zamaskowana postać... 

Tinker, pomocnik stawnego detek
tywa Biaka, starał s'ę wyminąć tę no
wą przeszkodę... Nie zdążył.,.. Zdołał 
tylko zasłonić głowę przed ciosem, 
który spadł nań z tej strony... Coś cięż
kiego jak uderzenie żelaznego młota, 
spadło na lewe-jego ramie. Ostatnick 
sii; Tinker prawą ręką zadał potężne 
uderzenie w twarz swemu nowemu 
przeciwników^, który zachwiał się i u-
padł na ziem!?. Tinker' przeskoczył 
szybko przez leżące na ziemi ciało 
i r / u c ł się do ucieczki. Znalazł się już 
teraz poza zasięgiem mlecznego świa
tła i ciemność otoczyła go swym do-
brc-tliwym uściskiem. 

Obijając się poomiaoku o słupy la
tarni,.biegł jak/ślepy przez ulice Lon
dynu. Słyszał wciąż za sobą krzyki 
s gaiących go prześladowców. Nagle 
w tyle rozległ s"ę przeciągły gwizdek 
i salwa str/,a'ów. Do uszu uciekającego 
doszły już tylko jęki i odgłosy szamo
tania się. Tinker zatrzymał się nie-
pewien czy ma dalej uciekać czy za
trzymać s'ę w miejscu. W tej samej 
chwili potknął się i jak długi rozłożył 
v gęstym, raiękk-m błocie. Przez krot
ką chwilę leżał nieruchomo starając się 
zebrać swe myśli... Hałas -w "oddal' 
ucichł stopniowo. Po kwadransie wszy-

ó w l ą p r a w d ę 
U r o d z e n i w c z a s i e o d 1 7 d o 2 1 l i p c a 

Okres ten znajduje się pod znakiem 
prawdy i szczerości. Ludzie, urodzeni 
w tym okresie posiadają „4" jako swą 
szczęśliwą cyfrę, zaś kolorami ich są ja-
sno-żó!ty i zielony. ' •<:. 

Powinowactwo gwiezdne: Dla osią
gnięcia najwyższej harmonii 'totój maż 
albo twoja żona winni być urodzeni w 
następujących okresach roku: 25 do...29 
lutego, 6 do 10 marca, 25 do 29 kwiet
nia. 5 do 9 maja, 28 sierpnia do 2 wrze
śnia. S do 12 września. 25 października 
do 1 listopada i 7 do 11 listopada. Mał
żeństwo będzie najszczęśliwsze jeżeli 
znajdziesz partnera wysokiego Wzrostu, 
doskonale zbudowanego, o brązowych 
włosach, szarych oczach i prostym no
sie. Skłonności do chorób płucnych. 

Dla mężczyzn urodzonych w tym 
tygodniu: żona twoja będzie sie odzna
czała bystrym umysłem i nieprzeciętną 
inteligencją. Będzie posiadaia zdolności 
literackie i może w tvm kierunku zrobić 
karierę. Będzie doskonałym kompanem, 
nie można jednak na niej polegać, gdyż 
rzadko tylko przystępuje ona do realizo
wania swych doskonałych projektów i 
planów. Z początku będzie cle dener
wował jej chłód i obojętność w stosunku 
do różnych spraw, wkrótce przekonasz 
się jednak, że jest to kobieta, która nie 
lubi okazywać swych prawdziwych u-
czuć. 

Dla kobiet urodzonych w tym tygo
dniu: Mąż twój może być pisarzem, wy
dawcą, dziennikarzem, nauczycielem, 

adwokatem lub podróżnikiem. Będzie 
bardzo zdolny i inteligentny, lecz będzie 
pozbawiony zmysłu praktycznego i wo
bec trudnych spraw życiowych niezara
dny jak dziecko. Skłonny będzie do wy
olbrzymiania różnych drobnostek i do 
zatruwania sobie życia urojonymi zmar
twieniami-

Dzieci z małżeństwa. Dzieci twoje bę 
dą zdrowe, silne i pełne życia. Będą 
wprawdzie przechodziły różne choroby 
dz'edęce, lecz silny ich organizm dos
konale sobie z nimi poradzi. Bedą to 
dtzieci inteligentne, szczere i szlachetne, 
choć skłonne do^samowoli i nieposłu*] 
szeństwa. Chłopcy pokierują swą karie
rę na drogę wojskową lub techniczną. 

Jeśli żenisz się w tych dniach, wy
bierz dzień 19, 20 lub 21 lipca, gdyż są 
to szczególnie - szczęśliwe daty pod 
względem matrymonialnym. 

Dla ludzi poślubionych. Ludzie urodzę 
in w tym tygodniu astrologicznym za
wierają (niekiedy kilkakrotnie związki 
małżeńskie. Mężem twym, względnie 
żoną będzie krewny, cudzoziemiec lub 
też osoba, którą poznałeś podczas po
dróży. Małżeństwo twoje może być 
bardzo szczęśliwe, jeżeili sam, nasku
tek twej zmiennej natury, nie spowodu
jesz komplikacji. Jeżeli jesteś kobietą, 
postaraj się zainteresować się sprawa
mi, którymi zajmuje sie twój mąż i do
dawaj mu otuchy i odwagi przez umiar
kowaną pochwałę i wyrozumiałość. 

Dalszy ciąg powieści 

„ S z a t a n y w ś r ó d m g ł y „ 
{ w następnym numerze „PANORAMY" f 

L u d z i e w K a p t u r a c h 
W tej samej chwili pochłonęła go 

gęsta lepka mgła. Wszystko otulone 
było grubym, ciężkim całunem. Nie 
miał najmniejszego pojęcia gfr&\Q****t*4****************++++*+*+++++*++**M4**********44+****+** 

stko uspokoiło się i tylko lekkie echo 
rozpływało się we mgle. 

Podniósł się i chwiejąc się na no
gach powoli wlókł się ulicą. O kilka 
kroków dalej natrafił na latarnię i oparł 
się o nią silnie. 

f — Wielki Boże... co za przygoda! 
Spojrzał na swój poplanrony płaszcz 

i na poły swego nowiutkiego fraka. 
Jęknął tym razem nie z bólu a że 

zdziwienia. W jasnym świetle łukowej 
lampy spostrzegł, że płaszcz, który no
sił, nie należał do. niego. Włożył rękę 
do kieszeni: z kieszeni płaszcza wydo
był chusteczkę brązową, zawiązaną na 
supeł, chusteczka, przez którą najadł 
się tyle wstydu... Zdziwił s ę, ponieważ 
nie pamiętał, aby chusteczkę tę wło
ży.' do kieszeni palta. Sięgnął ręką do 
kieszeni kamizelki; pod ręką uczuł je
dwab chusteczki. . Wyciągnął ją. Miał 
teraz w każdej ręce po brązowej chu
steczce z zawiązanymi supła; 

Ptfd* c s ' o r ? 3 n o c y 
„L'blc;:?cl nocy dziwna ui«t;i. która od pew

nego czaisu nawiedzała oMatuio rozmaite dz.U-1-
ulce Loudynii opanowała część West-li udu; Tak 
jak poprzttiiKo meta ta byia nader gęsta w kon-
Btystcnijl I ealkuwieie wykluczała możność wi-
d/.cnla. Przez kilku godzui ruch uu Oxford 
Street zamarł całkowicie i mieszkańcy te) dziel
nicy iiio mogli wrócić do swych domów. 

Mgła rozpoczęta sie około godziny dziesią
te) 1 około drugie] w nocy rozwlata sie również 
szybko, ]ak przyszła. Skutki ]c), jak 1 w po
przednich wypadkach, były czysto lokalne. 

Przyczyna tych nagłych nocnych mgieł ]est 
niestety nieznana. W zeszłym miesiącu zanoto
waliśmy podobne zjawisko w całkiem Inne] dziel 
nlcy Londynu. Należy dziękować Bogu, że ingla 
ta nic ogarnia nigdy Jednocześnie całego miasta, 
gdyż w rym wypadku mielibyśmy do czynienia 
z poważnymi 'zaburzeniami w życiu stolicy. Po
mijając iii u t. że ruch ustałby całkowicie, nale
żałoby slq Uczyć z przerwaniem dostawy żyw
ności niemożnością sprawowania iunkcy) pub
licznych, niesienia pomocy lekarskie] I t. d. 

Na nieszczęście to meteorologiczne zjawisko 
wykorzystane zostało dla niecnych celów przez 
zbrodniarzy. Pod osłona nocy dokonano włama
nia do znajdującego sie przy New Bond Street 
oddziału Easlminster Bank. Cl sami sprawcy 
oxrab.Ul szereg sklepów Jubilerskich, mieszczą
cych sie Przy tei same] ulicy. 

Na szczepcie, bandyci nie zdołali dostać sie 
do skarbca, gdyż zostali spłoszeni przez policje. 

Łupem złodziei padła większa ilość biżuterii. 
Policje zaalarmował telefonicznie dozorca noc
ny. Złoczyńcy zniknęli w gęste] mgle. 

Nie wyjaśnionym dotąd pozostaje fakt, w 
Jaki sposób złoczyńcy dostaU sie do nawiedzo
ne) przez mgle dzielnicy wraz z całym swym 
taborem, podczas gdy wszelka komunikacja mo
torowa zamarła. 

Nasuwa sie przypuszczenie, że bandyci dzia
łają w porozumieniu z Jakaś zakonspirowana • 
świetnie funkcjonująca stacja meteorologiczna, 
która Im dostarcza ścisłych danych O mającej 

:>lć mgle... 

Sex.tdn Blake, znakomity detek
tyw i bezpośredni zwierzchnik Tinke
ra, odłożył j>oraną gazetę i zwrócił się 
do swego młodego współpracownika: 

ł!_ X więc twoja przedziwna hi
storia o oświetlonych jasno, ciężarów
kach i tajemniczych zamaskowanych' 
Mężczyznach nabiera rumieńców p raw
dopodobieństwa!... Przyznaję, że uwa
żałem ją początkowo za efekt szampa
na lady Nothiam, a raczej uroczej mło
dej damy... 
fv/ Tinker drgnął: • 

— I mnie wydawało się to jakimś 
ponurym snem... Gotówbym wszystko 
przypisać oszołomieniu, wywołanemu 
uderzeniom w głowę, gdyby nie druga 
chustka i obcy płaszcz... Przecież to mi 
się nie mogło zdawać... 

Blake uśmiechnął s*ię: 
— I ja równeż tak przypuszczam... 

— Jeszcze jedno: dziś rano powró
ciłem na Grosvenor Street... w Spra
wie mego płaszcza... Niech sobie pan 
wyobrazi, że w żaden sposób nie mo
głem znaleźć domu," w którym wczoraj 
byiem gościem... Powiem więcej: do
wiedziałem się źe tylko lady Nothiam 
przyjmowała wczoraj goś^rfl t f całej 
Gosvenor Street... I cóż pan na to? 

Blake wzruszał ramionamjL ; ':\ 
— Poprostu pomyliłeś ulice.;! P r aw 

d(upodobnię skręciłeś zamiast w Gros-
venor Street, w inną tilicę. 

Tinker podrapał się w głowę. 
— Ma pan widocznie rację, szefie... 
W tej samej chwili, dat się słyszeć 

dzwonek telefoniczny. Tinker podniósł 
słuchawkę: 

— Tu Scotland Yard... To wy, 
Cutts?.. Tak... Co takiego? Czy zgu
biłem palto?... Ręczycie, że tak?... Mo
że zamieniono je podczas nocnego na-
rauu na mnie... Jakto, już je macie?. 
W jaki sposób?. 

http://oxrab.Ul


o ze stanu Indiana 
W Stanach Zjednoczonych utrzymuje się jeszcze wiara w czary 

• _ New. Yark. w lipcu. 
W prasie amerykańskie;! natrafia sit; 

często na komunikaty, które nic pozo
stawiają żadnej wątpliwości co do faktu, 
że w dalekich połaciach Stanów Zjedno
czonych ciągle jeszcze jest rozpowszech 
niona wiara w czary i czarowników. Na 
rozgłosie nabrał zwłaszcza wypadek któ 

ry wydarzył sie ostatnio w małym mia
steczku w stanie Indiana. 60-lctnia pól-
inpłanka i rena Ray musiała wraz ze 
swym mężem opuścić liczącą 5 tysięcy 
obywateli miejscowość Rochester., ponie 
w;,ż przypisywano jej powszechnie, źe 
jest wiedźmą, którą zadręczyła na 
Śmierć dziewczynkę, rzac-la uroki mi 
wielu ludzi. 

Irena Ray przybyła do Rochester 
przed laty sześciu wraz z swym mętem, 
i córką, która wkrótce wyszła za mąż, 
i dala życie malej .dziecinie. Już od sa
mego początku rzucono :ia pólindiankę 
podejrzenia- W swym skromnym dom
ku chowała ona wspaniałego kota an-
gorsiuego. którego zielony błysk oczu 
nicpekuił mieszkańców Rochester. Irena 
Ray przyjaźniła się również z olbrzy
mim Murzynem, ćo także przyczyniło 
się do wrogiej postawy społeczności ro-
chesterskiej. 

Opowiadano, że Irena Ray posiadała 
laikę. którą przywiozła sobie ze swoich 
stron. Gdy nakłuła lalkę, w tym samym 
czasie odczuwał w tym samym miejscu 
gwałtowny ból osobnik, którego „cza
rownica" uprzednio uroczyła. Ody chcia 
Ja swojej ofierze zadać większy ból, sta
rała sie rzekomo o wlos swej ofiary. 
iWoIs ten kładła wraz z włosem keta 
angorskiego do flaszki z octem, którą za
kopywała w ziemi w pełnie księżycową. 
Zaczarowana w ten sposób osoba dozna
wała później, jak opowiadali mieszkań
cy Rochester, ataku sercowego, po któ
rym umierała. W tych wszystkich prak
tykach mia'1 być pomocnym Irenie Ray 
Murzyn. 

Mieszkańcy Rochester tolerował; za
mieszkałą wśród nich czarownice, do
póki nie nastąpiło wydarzenie, które 
wywołało w całej okolicy litny popłoch 
Półindiauka miała ze s-wą sąsiadką, pa
nią Conrad, matką 24-ietircj Georgii za
targ, w rezultacie którego pin; Conrad 
kazała rzekomej czarownicy opuścić 
swój dom. Pani Irena Ray, opuszczając 
dom sąsiadki, zawołała: 

— Pożałuje jeszcze oani tego! 
Tego samego wieczora Georgia dos

tała silnego ataku, po którym znalazła 
się w stanie zupełnej bezprtytomcści. 
Aczkolwiek przywołany lekarz stwier
dzi! bez żadnej kwestii, że atak w y w 
iany został słabym sercem, rozszerzyła 
się natychmiast pogłoski, że Georgia 
została zaczarowana przez póhmlianke. 

W międzyczasie policja zaintereso
wała się domem podejrzani o eżaro-
wnictwo. Ponieważ stosunki, panujące 
w je] domu. wydały sie władz mi nienor
malne, zdecydowano zabrać dziecko, 
wnuczkę starej kobiety- Gdy policjant 
zabierał dziecko, półindianka zawołała 
za nim; 

— Jeszcze pożałujesz tego. 
Traf chciał, że po kilku dniach poli

cjant zmarł. 
Wzburzenie wśród spokojnych na 

ogół mieszkańców Rochester przybiera
ło olbrzymie rozmiary. Traf chciai, że 
w tym czasie wielu obywate.i miejsco
wych zapadło na różne choroby. Wszy
stko to już przypisywano zbrodniczej i 
szatańskiej działalności „czarownicy''. 
Także pożary, włamania i wszelkiego 
rodzaju wypadki przypisywano nieszczę
snej „czarownicy". Zażądano wówczas 
od Ireny Ray. aby wraz z mężem i ca 
łą rodzina oraz Murzynem opuściła naj-
śpieszniej miasto, jeżeli „troski się je 
szczc o swoje własne kośJi". Ponieważ 
policja, pod naporem prądów panują
cych w miasteczku, nie czyniła nic. aby 
chronić nieszczęsnych, opuś.ilii oni .rze
czywiście miasteczko. 

Obywatele Rocliesteru odetchnęli 
Georgia podobno wyzdrowiała zupęlhle 
Gazety nie informują jednak czy w mo
ście jest teraz mniej wypadków ch.-róh, 
niżeli dawniej. 

A. W- IŁ 

W Anglii mają dość rozwodów 
Na ogólnym zebraniu dygnitarzy kościoła an

glikańskiego powzięto rezolucje w sprawie mał
żeństw 1 rozwodów. W rezolucji tej małżeń
stwo określono Jako nierozerwalny związek, 
wyjąwszy wypadek śmierci Jednego z małżon
ków. 

Takie stanowisko Jest wywołane wielka pla
ga rozwodów, aka miała miejsce w ciągu ostat
nich Kilku lat. 

W Anglii, gdzie nie istnieje przymusowa służba wojskowa uprawia sle propa
gandę plakatową, nawołującą do zaciągania się w szeregi. 

Latający ambulans 
Sierżant Knut Gunnerfeld. jeden z pi

lotów, zatrudnionych w służbie ambu
lansu _ lotniczego na dalekiej północy 
Szwecji, obchodził ostatnio oryginalny 
jubileusz: przewiózł on w tych dniach 
500-ego pacjenta z dalekiej pustyni do 
szpitala. 

Od szeregu lat arktyezne okolice 
Szwecji i inne oddalone od centrum kra
ju miejscowości obsługiwane są przez 
samoloty szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, które przewożą chorych do szpi 
tali w wypadkach, gdy zachodzi potrze
ba udzielenia, szybkiej pomocy lekar
skiej. Transport normalną drogą lądową 
czy wodną musiałby trwać nieraz dwa 
lub trzy tygodnie, co groziłoby w wielu 
wypadkach śmiercią pacjenta. 

Ostatnio ambulans lotniczy uratowa1' 
od śmierci głodowej MO robotników, za
trudnionych przy budowie tamy wodnej, 
regulującej system rzek i jezior w pu-
stynej Laponii. Silne opady śnieżne 

uniemożliwiły transport żywności do 
odiległych rejonów, gdzie pracowali ro
botnicy, którzy przez cały tydzień utrzy. 
mywali kontakt ze światem zewnętrz
nym jedynie drogą telefoniczną. Po w y 
czerpaniu się zapasów żywności nie po
zostało im nic innego jak wezwać na 
pomoc ambulans lotniczy. Natychmiast 
po otrzymaniu wezwania telefonicznego, 
wystartował z odległego o 250 kim, mia-. 
sta Boden samolot z żywnością i wyl*V 
dował w Suovra, gdzie pracowali robot
nicy. W czasie lotu jrilot dostrzegł sze
reg sań obładowanych żywnością, które 
wolno posuwały się naprzód, grzęząc 
w obfitym śniegu. Sanie były w drodze 
już od tygodnia, a wyruszyły z miasta 
Porius, odległego od Suorvy zaledwie o 
100 km. 

Historia wyczynów pilotów ambu
lansu zawiera wiele zdarzeń nacechowa
nych poświęceniem. Prawie zawsze 
udaje się tym cichym bohaterom dotrzeć 
do chorego, wzywającego pomocy z naj
bardziej odległych rejonów Arktyki. Pi
loci nigdy nie rezygnują z lądowania czy 
startu w trudnych nieraz i zagrażających 
bezpieczeństwu warunkach, by prze
transportować chorego do szpitala i za
pewnić mu szybką pomoc lekarską. 

i n d y j s k i d z i e ń teściowe] 
W Indiach obchodzi sie dzień teściowych, je

dnakże cześć oddaje się tylko zmarłym, a nie 
żyjącym teściowym- W Ameryce urządza s-c lu 
i ówdzie dzień teściowych. Rozdziela się nawet 
premie. Premię uzyskuje nie naiiagodnleUza, 
ale najtęższa teściowa. 

On, ona i dwa charty 
N o w e l a 

Pan Anzelmo Zavctta spotyka! co
dziennie podczas przectuJzkt w parku 
niitjskim pannę Hortensja Pagam. Pan 
Zavetta był elegancki, niezbyt pizystoj-
ny d c i nie brzydki i gdybr nie wysta
jący brzuszek nie posądź ai:.mv go o to, 
że dobiega pięćdziesiątki. Pan Anzel
mo był kawalerem, miał czarne, pomado 
wai.c wąsy. łysinę i od wczesnej mło
dość- nie żywił zaufania d:> kobiet. Po
siadał w ładnej dzielnicy miasta dom w 
jUóryni wiódł żywot renthra w towa
rzystwie swej wiernej przyjaciółki — 
chjic,cv Poli. 

Panna Hortensja nie była brzydka ani 
(auna. Dobiegała czterdziestki. Ubiera
ła sic bardzo starannie i n m h się jesz
cze podobać. Posiadała w cenlrum niia-
*ia mieszkanie, pełne kwiatów, miała 
Rramolon i płyty z „Tr.wiary". kanarka 
v- klatce i wiernego prz/jirieia — char
ta Maura. 
, Pan Anzelmo i panna Hortensja sia
dywał, codziennie w parku rn! jjskim. sf»u 
s*czal; psy ze smyczy i rozmawiali. 

-- Moja Pola szaleje za pani Mau 
r2m. -- mówił pan Anzelm. 

Zauważyłam. że rr' 1 to alit iest 
S |''Utnv. Kdv nie widzi 

— Wieczorem, gdy 
D*>V stają sie smutne. 

o ,11, 
Si; żegnamy. 

-;• Zauważyłem to. G<kie on; tkwią 
tak długo? 

— Są w krzakach. 
-•- Pola do nogi, — zawohł pr n An 

zclm. 
—• Maur, chodź tu, - o'ała U->r-

tjtiisja; 
Ale Maur ani Pola nie s . r i n l i . C:e-

szv > : się. swobodą i k o r z y - ! ' z w . h o -
ści. 

Anzelmo Zavetta spojrzał w 'Kcrurku 
baraszkujących psów, r.aitepnU przyj
rzał lic pannie liortenij', poprawił lira-
wat chrząknął i powijdzul: 

— My. panno Hortensjo, jesteśmy jak 
stworzeni dla siebie. 

— Tak pan sądzi? — zapytała kokie
teryjnie panna Hortensja. 

Pan Anzelm przysunął się bliżej i po
wiedział: — Posiadani własny domek w 
dzielnicy Porta Nuova i mieszkanie, u-
rządzone, jak picścidelkj. Sądzę, że wie 
P2i,: jak wiele sympatii ż v w ; s do niej. 

I korzystając, że w alei nikogo nie 
było. pan Anzelm objął pannę Hortensja 

,i pocałował ja w usta- Pola i Maur nad-
jbieAii. Psy zatrzymały sie przed ław
ką i szczerzyły zęhv. jakby'śmiejąc sic. 

Hortensja wprowadziła s*e do tr.iesz-
ikania pana Anzelma. Wzięła ze sobą 

Maura, kanarka i gramofon. Ptaszek śpie 
wal. Maur żarł z Połą z jednej miski, te
nor na płycie gramofonowej śpiewał: 
„Kochaj innie. Marino" co pani Horten
sja zmieniła, nucąc: „Kochaj mnie An
zelmo". 

Taki był pierwszy tydzień ich mio
dowego miesiąca. 

W drugim tygodniu sielanka poczęła 
się psuć. Hortensja była często w złym 
humorze. Anzelmo zaś skonstatował, że 
jest ona zbyt pełnej tuszy i pomyślał, że 
to było nieroztropne wiązać się ze sta
rzejącą kobietą. 

Rano, gdy Hortensja jeszcze spała, 
Anzelm przyglądał się cienkim zmarszcz 
kom na jej szyi i srebrnym nitkom na 
skroniach. Pewnej nocy, było to w trze 
cim tygodniu ich miodowego miesiąca, 
Anzelma obudziło chrapanie Hortensji. 
Ze złością "szarpnął ja za ramie. 

•— Budzisz mnie po nocy, — powie
dział ze złością. — Chrapiesz, że się 
mieszkanie trzęsie. 

— .la i chrapanie?.-. — oburzyła się 
Hortensja 1 zgniewana wyszła z hżka. 
udała się do sąsiedniego pokoju 1 tflożj-
ła na twardej sofie. 

Hortensja była również rozczarowa
na. I ona stwierdziła, że mężczyzna z 
brzuszkiem wygląda w pijamie niezbyt 
zachęcająco, że farbowane wąsy na po-
duszeczce czynią śmieszne wrażenie, a 
wielka łysina bynajmniej me dodaje mu 
uroku. Zauważyła również, że Anzelm 

jest niecierpliwy, nerwowy i skąpy. Mie 
siąc miodowy się skończył. 

• 
Pewnego dnia Anzelm zaczął krzy

czeć, że drażni go gramofon, że Maur krę 
ci sie pod nogami, że zupa jest przesolo
na, mięso surowe, wino za kwaśne. 

— Żołądek mi zrujnujesz! — krzy
czał Anzelm. — Wpędzisz mnie do gro 
bu... 

Hortensja również już miała tego dość 
Wyszła zatrzaskując za soba drzwi tak 
głośno, że szkło zadźwięczało w kreden
sie. W połowie drogi przypomniała so
bie o czymś i wrócfła. Zabrała sw6j 
płaszcz, walizkę, klatkę z kanarkiem. 
Anzelm przyglądał się ternu w milczeniu-
Hortensja zawołała Maura. Psy przybie
gły razem, zdumione, że wola się tylko 
jednego. Hortensja usiłowała założyć 
Maurowi obrożę i kaganiec. Maur. wi
dząc, źe przygotowania dotyczą tylko 
jego. wyrwał sie i począł uciekać. Hor
tensja schwytała psa i usiłowała silą na
łożyć mu smycz. Wówczas Pola chwy
ciła ją za spódnicę i podana materię. 
Maur uciekł. 

Hortensja usiadła w kuchni na krze
śle i zalała się Izami. Maur i Pola biegali 
po mieszkaniu. Psy podbiec,'v do kata, 
gdzie stała miska z ich strawa, wspólnie 
żarły, a wreszcie ułożyły sie zgodnie na 
posłaniu Poli. rozmyślając priw 1 'poao-
bnie nad marnościami świata nad tvnt. 
że jednak czworonożne stwonema po
trafią się do siebie hard/.iei l\ « iaznć 
i żyć w większej zgodzie a.v"- •'' K n o 
żne. Marciso Qul<.iMvallo. 
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Kobiety chińskie biorą nader ży
wy udział w wolnie przeciw Ja
pończykom. Na zdjęciu naszym 
widzimy oddział kobiecy. — 
Chińczycy wykazują wielką chy 
trość we wojnie. Drugie z na
szych zdJeć ukazuje działa z.~ 
tektury, „zajęte"' przez Japoń
czyków- Japończycy, chociaż 
zostali oszukani, nie mogą po
wstrzymać śmiechu z tego do

brego iigla. 

Zakłady porucznika Babcoxa 
Nowela wesoła 

Możecie mnie powiesić chłopcy, je
śli ktokolwiek w swoim życiu widział 
jeszcze takiego spryciarza, jakim jest 
maty Bobcox. A od czasu. gdv wysłano 
mnie wraz z całym pułkiem na Kub?, 
widziałem niejedno. 

Moja historia nie ma nic wspólnego 
z wojna, która toczyła sie wówczas na 
tei pięknej wyspie, a cała armia Stanów 
rozsypywała sie ze 'mioJiu, gdy wieść 
sie rozniosła. 

A wice — porucznik Babcox był jed
na z najpopularniejszy ;ii c.;ob stości we 
wszystkich pułkach, w których kolejno 
służył. I to nie dzięki s p i r i m y r n zasłu
gom wojskowym, ale 'yjkutek swej sza
lonej manii zakładania Żadna oka
zja nie była dla niegj doić głupia, aby 
mc miał sie z jej a<nv.>.!u zakiadać. I. a 
to jest właśnie najdziwniejsze, zakłady 
zawsze wygrywał . Itiż nieraz ludzie, 
którzy przegraii z Babcoxem zakład w 
warunkach najbardziej w ysrnrej sprzy
jających, podejrzewali, żo m:t!v. sprvthv 
porucznik stosuje jakieś u':.uczciwe sztu 
czki. Owszem, można iu»meri<ć. •'i-r*.'.*-
rów przy pokerze. ,ib j ic'i 1 • ro.': się z 
wami pod zwrotnikiem, w upalny okro
pnie suchy dzień, '{•vl-»J.i bezczelnie, że 
jutro będzie padał deszcz i jeżcii nasbp-
rtego ranka zaczv:iu !a r: jak z cebra tc w 
tym oczywiście a te nu*? być żadnego 
oszustwa. Najwyżej jakieś czary, a 
tych żaden z nas porucznikowi Babco-
xowi nie przypisy,val 

Na ogól wy gry w - I sive zakłady dzię
ki swej bezczelnoś •;• Byia to Jedn.ik 
b.-zczelność tak b? linienia, tak oszała
miająca, że nie nrjżriu sie nawet było 
gniewać na nie^o. 

Ale majstersii./ 1 .' dokonał w naszym 
pułku. A rzecz S i c nuał.i ta< 

Babcox zostai przeniesiony do puł
ku Fomlinsona (niech mu ziemia lekką 
b'\izic) a jego doi^chczds nvy szel puł
kownik Hammet rj'e omieszkał zwrócić 
uwagi Tomlinsomwi na nie^czp.e. zuą 
irr.nię porucznika. 

Również i my, m! ;hi oficerowie, na-
słyszeliśmy się w e e o Babcoiie i pa
łaliśmy ciekawoJ; :ią zobaczeni.-, go. 
Chcieliśmy na wła i i e cczy zoba.zyć Je
go błazeństwa. Pnik-wiiik Temlimson 
prawdopodobnie n . U ! te same z jn ra ry . 
bcwiem nadsłuchiv»l pilnie, gdy w kan
tynie mówiliśmy o Babcoxie. 

Babcox z j a w i } sie w naszym pułku 
punktualnie i z najpoważniejszą miną 
zameldował się u s z e f a . Byliśmy roz
czarowani, ponieważ miał wyjątkowo 
niewinny wygląd. Wieczorem w kan
tynie siedział bardzo spokojnie, nic nie 
mówił i na pytania z jakimi zwracano 
się do niego .odpowiada! powoli, z na
mysłem, jakgdyby przebywał w obło
kach. 

Tomlinsonowi najwidoczniej znudzi
ło się czekanie na popisy Babco.\a, gdyż 
nagle, uśmiechając sie wyzywająco, o-
dezwał się: 

— No. poruczniku Babcox. czemu 
jest pan taki zamyślony? Nieszczęśliwa 
miłość zapewne?! 

Babcox zerwał się, zatrzepotał po
wiekami, jak gdyby zbudzony z głębo

kiego snu i odpali : I 
— Proszę o wybaczenie, sir,- ale wła 

śnie przed chwilą miałem wizje-
My wszyscy naturalnie nadstawiliś

my uszu, gdyż dotychczas nikt jeszcze 
w naszym pułku nie miewał wizji. 

— Wizję? — zapytał Tomlinson po
dejrzliwie. —1 Czy to się u pana. często 
zdarza? 

— Czasami, sir, -- pow ;cdziaI mały 
porucznik, robiąc posępne miny. 

— No. i co pan widzi podczas takiej 

wizji? 
— Ukryta prawdę. — padła tajemni

cza odpowiedź. 
A więc w tym leży tajemnica jego 

wygranych zakładów! W zdolności jas
nowidzenia! Z napięciem czekaliśmy 
dalszej rozmowy. 

— No. a jakąż to ukrytą prawdę wi
dział pan przed chwMą? —• zapytał Tom-
linson triumfująco. 

— Proszę mi wybaczyć, —rzek ł po
rucznik z zakłopotaniem, — ale... ale w 

„Życie jest wieczne, 
człowiek nigdy nie umiera".—Fantastyczne hipotezy prof. Martina 

W paryskim tygodniku „Mariannę" 
w dziale..Wiedza i Medycyna, ukazał się! 
rewelacyjny wywiad Charlesa. Ricarda 
z -uczonym angielskim W. Morley Mnr-
;;n'em. Zdaniem Martin'a nie umieramy' 
nigdy. j 

Angielski uczony nie usiłuje stwo
rzyć nowej religii, jest jedynie biolo
giem i przedstawia fenomeny fizyczne, 
opierając się na konkretnych doświad
czeniach. Dzięki nim właśnie zaczęto 
mówić o człowieku, który je realizuje. 

Morley Martin jest samoukiem. Zmu
szony koniecznością zarobkowania pra
cował od najwcześniejszych lat mło
dzieńczych. Równolegle z pracą studio
wał gorliwie, umysł jego kierował się ku 
dziedzinie wynalazku. Martin, dzięki 90 
patentom wynalazczym doszedł Jo 
względnego dobrobytu. . Doświadczenie, 
które uczony nazywa „odkryciem swe
go życia", utwierdziło go w przekona
niu, że życie trwa wiecznie. Doświad
czenie to miało przebieg następujący: z 
mineralnego ośrodka, pozbawionego 
wszelkich zarodków przez wysoką tem
peraturę elektrycznego pieca Martin 
„stworzy" żyjątkp, które po przejściu 
nr/cz normalne ętąpy embrionalnego roz 
woju, było zupełnie zdrowe i przystoso 
want do życia. „Nie stworzyłem tego 
stworzenia i minerał również nie przy 

czynił się do narodzenia'żyjątka — mó
wi! Martin. Przypuśćmy, że życie, nie 
dusza, jest uzależniona od ciała 1 że z 
chwilą opuszczenia go, życie „śpi" tj. 
przebywa w stanie ukrytym. W tym 
wypadku powyższe doświadczenie zo
staje wytłumaczone. Ośrodek mineral
ny, użyty do doświadczenia był siedii-
sk;trri ukrytego życia żyjątka. 

Zrealizowałem 10.000 doświadczeń, 
na kilka minut i godzin wskrzeszałem 
pod mikroskopem istotki, które żyiy kie
dyś i których życie wiecznie w stanie 
ukrytym tkwi w ziarnku piasku, soli al
bo kawałku kredy. Życie jest nieznisz
czalne nawet przez ogień (temperatura 
przy doświadczeniach Martina wynosi 
około 3000 st. C ) . Nie ma urodzin w 
życiu, które jak czas i przestrzeń nie po
siada ani początku ani końca. 

Na pytanie, jakie stanowisko wobec 
ożywiania na nowo ukrytego „życia" 
zajmuje teoria ewolucji Darwina, Martin 
odparł: „Darwin jest największym głup
cem jakiego zna świat". Hipoteza Mar
tina wydaje sie po prostu szalona, ale po 
parł on swoje credo realnymi doświad
czeniami, których nie można kwestiono
wać; natomiast jego wnioski, są zda
niem kompletnych profpsorów, sztucz
ne i fałszywe. Życie najlepiej wykaże 
słuszność lub nieistotność przypuszczeń 
MatriiTa. 

T a ń c e l u d o w e w B u ł g a r i i 

mojej wizji widziałem pana. 
— Mnie?!... 
— Tąk, sir. Skupiwszy swe myśli, 

zobaczyłem nagle przed sobą pańskie 
nagie nogi i dwie dopiero co zagojone 
rany po odpryskach granatu-

Pułkownik zaniósł się głośnym śmie
ciłem. 

— No, mój kochany poruczniku! — 
zawołał. — Pański dar jasnowidzenia 
szwankuje trochę. Nigdy nie byłem ran
ny i na moich nogach nie zobaczy pan 
nawet śladu blizny. 

— Niemożliwe! — zawołał Babcox 
zirytowany. — Pan się musi mylić, puł
kowniku, moje wizje są zawsze zgodne 
z prawdą. 

— Nonsens. — zapalił się Tomlinson. 
— Ja, zdaje się. lepiej znam swoje nogi 
niż pan. 

— Panie pułkowniku, załóżmy się o 
tysiąc dolarów, że pan ma blizny na no
gach. 

Cała kantyna zatrzęsła się ze śmie. 
chu. A więc to ma być ten sławny Bab-
cox. który nigdy jeszcze nie przegrał za
kładu? Śmieszne! Przecież będzie le
żał na obu łopatkach!... No, no, co za 
kompromitacja-

— Zgoda! Tysiąc dolarów! — po
wiedział dobry, stary pułkownik i za
wołał ordynansów, aby mu ściągnęli z 
nóg wysokie buty do konnej jazdy. 

My wszyscy zebraliśmy się wokoło 
długiego, chudego Tomlinsona, który 
pozbywszy się butów, zaczął wobec ca-
iego niemal pułku ściągać spodnie. 

I wszyscy mogli zgodnie i bezstron
nie stwierdzić, że na nogach pułkowni
ka nie było nawet śladu jakichkolwiek 
blizn. 

Babcox potrząsnął ze zdziwienibm 
głową. 

— Pierwszy zakład, jaki przegrałem, 
— mruknął. 

Wyjął portfel i wręczył staremu Tom 
linsonowi dziesięć nowiutkich bankno
tów studolarowych. 

* 
1 nigdy może nic dowiedzielibyśmy 

się. jakim szczwanym lisem był mały 
Babcox, gdyby nam tego uczciwie nic 
opowiedział ze śmiechem sam pułkow
nik Tomlinson. 

Jeszcze w ów słynny wieczór Tom
linson nie mógł sobie odmówić przyjem
ności wysłania do pułkownika Hammeta 
depeszy, w której oznajmiał dumnie, że 
niezwyciężony Babco.\ przegrał z mm 
już pierwszy zakład. 

I oto następnego dnia przyszła tele
graficzna odpowiedź od pułkownika Mani 
meta: 

„Babcox jednak wygrał. Przed odjaz
dem do was założył się ze wszystkimi 
oficerami naszego pułku o pięć tysięcy 
dolarów, że pan. pułkowniku Tomlinson. 
jeszcze w dniu jego przybycia, zdejmie 
buty i spodnie przed całym pułkiem. 
Wspaniale wygrał zakład. Szczwauy" 
lis, ale poza tym bardzo wesoły i nio-

, rowy chłop". 
| My mieliśmy o Babcoxie to samo zda 
nie. Ch. T- Bureess. 



TTTDZim KADMOWY 
NIEDZIELA 

[WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

7,15 Audycja poranna. — 9,15 Regio
nalna transmisja z Zamościa. — 12.03 
Poranek muzyczny w wyk. londyńskiej 
orkiestry „New Ouzeens Hall". — 13.00 
„Książki naszego dzieciństwa, szkic li
teracki- — 13,15 Muzyka obiadowa. — 
15.00 Audycja dla wsi. — 16.30 Kome
dia A. Eredry „Pierwsza lepsza". — 
17,00 Recital wiolonczelowy Dezyderiu-
sza Danczowskiego. Mozart i Beetho-
ven. — 18.00 „Dwa serca w rytmie wal
ca", operetka Stolza. — 20.05 Transkry
pcje i parafrazy fortepianowe Liszta 
(płyty). — 21,00 „Ta-joj", wesoła audy
cja ze Lwowa. — 22.00 „W letni wie
czór", koncert rozrywkowy. 

BERLIN 
. " 3S7 m. — 100 kW. 

6.30 Poranek muzyczny. — 10 00 Muzyka roz 
rywkowa. — 12.00 Koncert południowy.—15.30 
Ulubione melodie. — 18.00 Koncert- Walc (Mil-
loecker); Nina (Pergolese); Serenada (Heykens); 
Melodie z operetki „Krew wiedeńska" (Strauss); 
Pod liściami (Thome); Serenada (Drlgo): La 
Tarentina (Winkler). — 20.10 Stare melodie. — 
22.30 Muzyka rozrywkowa i taneczna- — 1.00 
Koncert nocny. 

BRUKSELA 
S50 in. — 120 kW 

12.30 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Płyty. 
— 17.40 Muzyka kameralna. - 2L00 Koncert 
ork.: Fragment z op. „Córka pułku" (Donizetti); 
Z „Lakme" (Delibes). — 23-30 Muzyka z płyt. 

BUDAPESZT 
484 m. — lfi kW 

12.30 Koncert. — 15.45 Koncert chóru. — 
18.30 Muzyka taneczna. — 21.35 Koir.ert: Łyż
wiarze (Waldteufel); Melodia z op. Faust" (Oou 
nod); Potpouri (Schneider); Perty, potp. (Sere-
gl); Kwlatl polne (Fricsay); Marsz (David). — 
23.00 Muzyka taneczna-

DEUTSCHLANDSENDER 
1571 m. — 60 kW 

10.30 Muzyka z płyt. — 12 00 Koncert połud
niowy. — 14.30 Muzyka rozrywkowa. — 18.00 
Piękne melodie. — 20.10 Wesoła audycja na te
mat miłości. — 22.30 Muzyka taneczna i roz
rywkowa- — 1.06 Koncert. 

DROITWICH 
1500 m. — 150 kW 

13.30 Koncert rozrywkowy. — 16.00 Koncert 
fortepianowy. — 19.05 Koncert kwintetu. — 21.45 
Koncert orkiestry i wokalny: Marsz (Foort i 
Ferving); Uwertura balowa (Sullivan); Aria 
z op. „Królowa Saba'' (Gounod); Cztery tańce 
Irlandzkie (Stanford); Tarantella (Albert). 

HILVERSUM 
301 m - 120 kW 

14.40 Koncert. — 16.45 Muzyka kościelna. — 
20.05 Koncert ork. i chóru. — 22.20 Koncert 
chóru. 

KOWNO 
1961 m. 

17.35 Muzyka rozrywkowa. — 19.50 Płyty , 

LONDYN 
342 m. — 50 kW 

16-00 Muzyka rozrywkowa. — 18-00 Kon
cert Arie z oper. — 20.10 Operetka. — 23.00 
Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN 
369 m. — 6(i kW 

17.15 Koncert symfoniczny. -
dla. — 23.15 Muzyka taneczna. 

21.00 Kome-

PARYŻ 
1648 m. — 80 kW 

12.20 Muzyka kościelna. — 13.45 Ptyty. — 
16.00 Teatr wyobraźni. — 20.30 Koncert sym
foniczny. — 23.00 Muzyka taneczna. 

PRAGA 
470 m. — 120 kW. 

12.25 Koncert. — 14.05 Muzyka z ptyt. — 
17.30 Muzyka lekka- — 18.30 Melodie z klasycz
nych operetek: Wstęp do „Boctacio" (Suppe); 
Potp. operetek Jana Straussa (Schloegel). — 
22.35 Muzyka taneczna. 

TULUZA. 
329 ni. 

18.15 Pieśni i koncert roz rywkowy. — 20.45 
Koncert. — 22.15 Koncert życzeń. — 23 15 Kon
cert nocny. 

SZTOKHOLM 
426 ni. - - 55 kW 

14.00 Muzyka rozrywkowa. — 1705 Pieśni 
n. Wolfa i R. Straussa. — 20.45 Koir.ert—23.00 
Koncert solistów: Sonata D-moll (tfccles); Fan
tazja koncertowa (Rymski Koi saków); Romans 
Uuon); Taniec elf (Dunn). 

od dnia 17 do dnia 23 lipca 
STRASSBURG 

349 m. — 100 kW 
12.00 Koncert. — 13.15 Pieśni. — 15.00 Kon

cert rozrywkowy. — 19.30 Francuska muzyka 
w o s k o w a . — 20.30 Koncert: Marsz (Faugeot); 
Ojczyzna, uw. (Bizet); Mała serenada (Mim-
ram); Taniec murzyński (Mimram); Estudian-
tina (Waldteufel); Je tiendrai IMiniram). — 23.00 
Muzyka taneczna. 

STUTTGART 
523 m. — 100 k\V 

11.30 Koncert południowy. - 14.30 P ł y t y — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 19.09 Muzyka 
taneczna. — 20.10 Noc na wyspie Capri.—22.30 
Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 24.00 Kon
cert nocny. Część I: Trzeci akt opery „Śpie
wacy Norymberscy)" (Wagner), Część H: Kon
cert ork.: Uw. op. 62 (Mojsisovics), Nachtmu-
sik op. 10 (Wedig); Noc letnia nad rzeka (De-
lius); Suita (Rorich); Tango Ulcger); Walc (Ro-
ters). 

WIEDEŃ 
507 m — 120 kW 

9.00 Koncert z płyt. — 12.00 Koncert połud
niowy. — 14.00 Muzyka z płyt- — 15.20 Kla
syczna i nowoczesna muzyka kameralna. Kwar
tet smyczkowy C-dur op. 33 Ni. 3 (Haydn); 
Kwartet smyczkowy B-dur op. 4 (Kaufman). — 
18.25 Muzyka wirtuozowska. — 2).00 Wiedeń
skie melodie. — 22.50 Muzyka taneczna i roz
rywkowa. — 24 00 Koncert nocny. 

PONIEDZIAŁ 33 
WARSZAWA I WSZYSTKIM STACJE 

POLSKIE 
615 Audycja por .'.ma. - -12 ,03 Audy

cja południowa. — 15 15 „Moje waka
cje", powieść s-ń-e* > doktora dla dzie
ci. — 15.30 Muzyka lekka z płyt. — 
16.00 Koncert rozrywkowy w wykona
niu Orkiestry Marynarki Wojennej z 
Gdyni. — 16.45 Przez pustynię arabską, 
felieton. — 17,00 Muzyka taneczna. — 
18.10 Koncert solistów..— 19.00 Audycja 
żołnierska- — 19,30 Rodzina Straussów, 
koncert rozrywkowy. — 21,00 Audycja 
dla wsi. — 21,10 Koncert rozrywkowy 
z K r a k o w a . — 22.00 Koncert.symfonicz
ny z Budapesztu. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny- — 8.30 Koncert 

z Wrocławia. — 12.00 Koncert południowy. — 
14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.00 Muzyka 
fortepianowa: Polonez B-dur (Chopin); Dwa tań
ce (Busoni): Trzy utwory (Palmgren); Nokturn; 
Etiudy (Chopin). — 19.00 Muzyka rozrywkowa. 
— 22.30 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 
24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
12.30 Muzyka rozrywkowa. — 13.30 Muzyka 

lekka. — 17.00 Muzyka taneczna. — 18.15 Mu
zyka kameralna. — 20.45 Koncert chóru 1 ork.— 
22.10 Płyty. 

BUDAPESZT 
12.05 Koncert. — 13.30 Koncert. — 17.30 Mu

zyka taneczna. — 22.00 Koncert ork. operowej.— 
23.10 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 23.10 Muzyka 
z oper niemieckich. — 24.00 Koncert nocny. 

\ DROITWICH. 
12.30 Koncert na organach- — 15.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 18.25 Pieśni. — 21-00 Muzyka 
taneczna. — 22.25 Muzyka kameralna: Kwartet 
B-moll (Telemann); Concertino (Berkeley); So
nata (Malipiero). — 23.15 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
13.10 Muzyka rozrywkowa. — 15-20 Płyty.— 

19-55 Koncert chóru i ork.: Mais/, (Hilbrand); 
Dobre czasy (Hruby); Pieśń o morzu (Goublier); 
Orszak weselny (Kjerulf); Piesn holenderska 
(Dregert); Rapsodia słowiańska (Friedemann); 
Pieśń ludowa i bajka (Komzajc). - 22.40 Płyty. 

KOWNO. 
20.35 Muzyka z płyt. 

LONDYN. 
12.30 Melodie z filmów dźwiękowych.—14.15 

Muzyka kameralna. — 16.00 Koncert wojsk. — 
20.00 Utwory fortepianowe Scarlattiego—21.20 
Koncert symfoniczny: Uw. „Romeo i Julia" 
(Czajkowski); Wstęp do III aktu op. „Śpiewacy 
Norymberscy" (Wagner). — 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Muzyka tanepzna. — 19.J0 Koncert roz 

rywkowy. — 23.15 Muzyka tane:zna. 

PARYŻ. 
13-30 Pieśni. — 14.45 Płyty. — 16.15 Stara 

muzyka angielska. — 20.30 Koncert symfoniczny. 
— 22.30 Płyty. 

PRAGA. 
12.45 Koncert. — 14.10 Ptyty. — 16.15 Kon

cert. — 18.20 Koncert, -r- 21.00 Koncert: Zacza
rowany myśliwy, poemat symfoniczny (Franek): 
Symfonia D-moll op. 70 (Dvorak).—22.15 Płyty. 

TULUZA. 
18.15 Arie z operetek. — 20.00 Muzyka roz

rywkowa. — 22.15 Koncert życzeń. — 23.15 
Koncert. 

SZTOKHOLM. 
14.00 Muzyka rozrywkowa. — 18.00 Muzyka 

z płyt. — 22.15 Koncert. 

STRASSBURG. 
12.00 Koncert. — 13-30 Koncert. — 18 30 Pły

ty. — 19.30 Koncert życzeń. — 19.30 Koncert i y 
czeń. — 20.00 Wieczór teatralny t Warszawy. 

STUTTGART 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 

16.00 Koncert popoludnidwy. — 18.00 Muzyka 
rozrywkowa z płyt. — 20.10 Program rozryw
kowy. — 24.00 Koncert nocny. Cześć I. „Car i 
cieśla" opera komiczna Lortzinga. — Część U: 
Koncert ork-: U nas w domu (Strauss); Wie
deńskie kobiety (Lcliar); Z miłości do ciebie 
(Loehr); Wesoła uwertura (Jaeger): Pat i Pa-
tachon (Wolfram); Wesoły pelikan (Yorke);-Ja
pońskie święto lalek (Fisher); Świat należy do 
odważnych (Strauss). — 

WIEDEŃ 
10.30 Muzyka lekka. — 12.03 Koncert połud

niowy. — 14.10 Welodie z oper. — 16.00 Kon
cert południowy. — 20.10 Koncert Filharmonii 
Wiedeńskiej: Melc-dle z oper niemieckich-—22.30 
Muzyka taneczna. — 24.00 Koncert nocny. 

Akrobatyka powietrzna 

WTOREK 

W Kalifornii demonstrowano po raz ple rwszy startowanie samolotu z. 
samochodu i lądowanie na tymże dachu,. 

dachu 

WARSZAWA ! WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6-15 Audycja poranna. — \ d 03 Audy
cja południowa. — 15,15 „Leomszki", 
transmisja z kolonii dla dziec.1. — 16.00 
Drobne utwory i pieśni Edwardą Grie
ga. — 16.45 Motocyklem po Polsce — o-
powiadajnie. — 17,00 Muzyka taneczna, 
-r . 18,10 Koncert symfoniczny z Krze
mieńca. — Transmisja z Mu.:yc?ncgo O-
gniska Wakacyjnego- — 19,10 „Ostatni 
za życia Tadeusza Czackiego popis w 
gimnazjum krzemienieckim" — 19,35 
„Wywczasy", koncert rozrywkowy. — 
21,00 Audycja dla wsi. — 21,10 ..Vivat 
semper wolny stam", lekka audycja mu
zy czno-slOwna.—22,00 Koncert w wyko
naniu Orkiestry Rozgł. Wileńskej . Ros
sini. Verdi i inni. 

j g BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 3.30 Koncert z 

Kolonii. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Ulubione melodie z płyt. — 13.00 Muzyka roz
rywkowa. — 20-10 „Don Cezar" operetka Dellin-
gera. — 22.30 Muzyka rozrywkowa i taneczna. 
— 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA. 
13.30 Płyty. — 17.00 Piata symfonia (Beetho-

ven). — 20.00 Koncert rozrywkowy. — 22-10 
Płyty. 

BUDAPESZT. 
17.25 Marsze i walce. — 18.55 Węgierskie 

pieśni. — 20.30 Recital fortepianowy Dohna-
nyi'ego. — 23.10 Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 

16.00 Koncert. — 19.00 Włoskie pieśni ludowe.— 
20.10 Koncert wieczorny: Uw. „Rosamunde" 
(Schubert); Zaproszenie do lanca i Weber); Su
ita (Debussy); Fragment z „Wiedeńskich impre
sji" (Melichar); Muzyka baletowa z „Les pe-
tlts rieus" (Mozart); Intermezzo z „Hary Ja
nos" (Kodaly); Dwie amerykańskie peśni ludo
w e (Busch) i t. d. — 22.30 Koncert — 24.00 
Koncert nocny. • i , . 

DROITWICH. 
14-00 Koncert ork. — 17.20 Koncert. — 21.30 

Amerykańskie pieśni ludowe. — 23.15 Muzyka 
taneczna. 

HILYERSUM. 
11.55 Koncert rozrywkowy. — 16.50 Koncert. 

— 19.55 Koncert ork. — 21.25 Koncert; Impromp-
tu (Schubert); Pieśń (Fcrraris); Bib i Bob (Dt-
maret); Kaprys węgierski (Ferraris); Melodia 
rosyjska (Weninger). — 22.50 Płyty. 

KOWNO. 
20.45 Muzyka z płyt. 

LONDYN. 
12.45 Muzyka rozrywkowa. — 14.20 Koncert. 

— 16.20 Muzyka taneczna. — '.8.30 Symfonia 
Nr. 4 D-moll (Schumann). •»- 21.30 Koncert roz
rywkowy. — 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Recital fortepianowy. — 1<>.30 Koncert 

ork. — 21.00 „Linda z Chamouni" opera Doni-
zettiego. 

PARYŻ. 
13.30 Pieśni. — 15-00 Koncert rozrywkowy— 

19.00 Francuskie sonaty. — 21.45 Fragmenty z 
tragedii Shakespeara. 

PRAGA. 
12.45 Koncert ork. dęte . — 14.10 Muzyka 

z płyt. — 16.15 Koncert. — 19.25 Program roz
rywkowy. — 22.15 Płyty. 

TULUZA. 
19.15 Koncert rozrywkowy. — 21.30 Mu

zyka taneczna. — 22.15 Koncert życzeń. — 23.15 
Koncert nocny. 

SZTOKHOLM. 
13 00 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Pieśni.— 

18.00 Ptyty. — 21.30 Koncert chóru. — 22.15 Mu 
zyka rozrywkowa. 

STRASSBURG. 
12.15 Koncert. — 13-45 Płyty. — 17.15 Kon

cert. — 21-45 Transmisja z Paryskiej Comcdie 
Francaise. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Koncert popołudniowy.— 
19.00 Koncert- — 21.15 Koncert rozrywkowy.— 
24 00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14 10 Płyty.— 

16.00 Koncert. — 19.00 Włoskie pieśni ludowe.— 
20.10 Muzyka z filmów dźwiękowych — 22.35 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 24-00 Kon
cert nocny, 

1 
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615 Audycja poranna. - - 13,03 Audy
cja południowa. — 15.15 Audycja dla 
dzieci. — 16.00 Orkiestra rozrywkowa 
z Łodzi. — 16.45 „Żagiel a silnik na okre 
tach szkolnych", odczyt- — 17.00 Muzy
ka taneczna. — 18.00 „Ogrody wieku o-
świecenia", felieton. — 18.10 Recital spie 
waczv Anieli Szlernińskiej. — 18.45 „Mlo 
dzieniec z piórem bocianim", baśń chiń
ska. — 19.00 Koncert rozrywkowy. — 
21,00 Audycja dla wsi. — 21,10 „Chopin 
a polska ziemia'' (IV aud.k „Mazurek 
zdobywa świat". Przy fortepianie Jan 
Bereżyński- — 22.00 Muzyka symfonicz
na Schuberta (z płyt). 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka raz 

rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka rozrywkowa. — 17-00 Kwartet smycz
kowy A-dur (Schumann). — 20-10 Pieśni. — 
21.20 „Pory roku" balet Glazunowa. — 22.30 
Muzyka taneczna. — 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13 30 Płyty — 

17.00 Fragmenty z op. „Pajace"' (Leeoncavallo). 
— 20i00 Muzyka hiszpańska. — 22.10 Płyty. 

BUDAPESZT 
17.20 Muzyka cygańska. — 19.00 Koncert 

wokalny. — 21.45 Koncert. — 23.10 Muzyka cy
gańska. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty.— 

16.00 Koncert. Uw. „Euranthe" (Weber); Rondo 
A-dur (Schubert); Taniec chłopski (Orieg); 
Kaprys nordycki (Donisch); Taniec węgierski 
Nr. 1 i 2 (Brahms); Hymn do słońca (Kick-
Schmidt); Uwertura romantyczna (Kuennecke); 
Melodie z operetki „Hrabia Luksemburg" (Le-
har) i t. d. — 20.10 Muzyka rozrywkowa.—24.00 
Muzyka ludowa i rozrywkowa. 

DROITWICH 
12.05 Muzyka szwedzka. — 14.00 

z płyt. — 18.25 Muzyka rozrywKcwa. 
Pleśni- — 23.00 Muzyka taneczna. 

Muzyka 
- 21.45 

HILVERSUM 
12.10 Koncert. — 13-40 Koncert folislów.— 

15.40 Koncert i płyty. — 20.25 Koncert chóru. — 
22.40 Płyty. 

KOWNO 

20.00 Wiadomości. — 20-45 P l / t y . 

LONDYN 
12..50 Muzyka lozrywkowa. — 15.00 Płyty.— 

18 00 Koncert ork. — 21.45 Koncert rozrykowy: 
7. utworów Bizeta (Rimmer); Bal maskowy 
(l"!etschcr)j .Pieśń (Dacre); Pod niebem austra-
lijsk.m (Códe): Melodia z „No, no Nanette" 
(Youmans); Marsz (Altord). — 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN 
17-15 Recital wiolonczelowy. — 19.30 Muzy

ka rozrywkowa ) taneczna. — 22.00 Koncert 
wiolonczelowy. — 23.15'Muzyka tr.neczna. 

PARYŻ 
12,15 Muzyka rozrywkowa. — 14.45 Recital 

wisko. — 21.31) MuzyK.; kameralna — 23 15 Mu
zyka taneczna-

PRAGA 
12.45 Koncert. — 14.10 Muzyka z płyt.—16.15 

Koncert. — 20.55 Koncert: Uw. .Plazena i Be-
nes" (Bcrlioz); Peleas i Melisande (Faure); Kon 
cert fortepianowy (Martlnu); Rytmy, poemat 
Symfoniczny(Martin). — 22.15 Płyty. 

SZTOKHOLM 
13-00 Stara muzyka taneczna. — 13.45 Prze

boje. — 17.45 Płyty. — 19.30 „Cyganeria" n-era 
Puccinicgo. — 22.15 Muzyka taneczna. 

STRASSBURG 
12 00 Koncert południowy. — 14.00 Transmi

sja z Paryża. — 17-00 Koncert na organach. — 
pctlts -nef.crs (Roscnthal); Pupazzl (Schmitt); 
Lcs Tre:eaux dc Maitre Picrrc (Palla); Pietrusz? 
ka (Strawiński). 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 19.00 Beenia-
mlilp Glgli śpiewa (płyty). — 20-15 Koncert: Uw. 
„Wilhelm Tell" (Rossini); Adagio (Haydn); Kap
rys włoski (Czajkowski): Uw. „Zemsta nietope
rza" (Strauss); Marsz (Komzak). — 21.15 Mu
zyka kameralna. — 24.00 Koncert nocny. 

TULUZA. 
18.15 Arie z operetek. — 19.45 Przeboje fil

mowe. — 21-30 Koncert wojsk- — 22.45 Muzyka 
operetkowa. — 23.15 Koncert 

WIEDEŃ 
10.30 Muzyka lekka z płyt. — 12.00 Koncert 

południowy. — 14.10 Płyty. — 16.00 Koncert. — 
21 OH Krn:cert Wiedeńskiej Filhaimonii: Serena
da pa nrk. smyczkowa C-dur op. 48 (Czajkow-
s l ) : Yalse triste (Sibelius); VII Symfonia op. 
103 (Sihelius). — 24.00 Koncert nocny. 

cje". powle/ć, ifaregs 'doktora dla 'dzie
ci. — 15.30 Muzyka lekka z płyt. — 
16.00 Koncert solistów: Jerzs Stefan 
(skrzypce) i Irena Kurpisz (fortepian). — 
16.45 COP, reportaż Jerzego Michałow
skiego. — 17.00 Muzyka taneczna. — 
18.10 Arie i pieśni w wyk. Alberta Pe-
lińskiego. — 18.30 „Powrót". St. Balic
kiego, premiera słuchowiska. — 19-00 
Koncert rozrywkowy. — 19,45 Audycja 
Konkursowa Polskiego Radia. — 21,00 
Audycja dla wsi. — 21,10 Skrzypce i 
mandoliny, koncert rozrywkr.wy. — 
22,00 Koncert kameralny z Krakowa. — 
22,35 Utwory Haendla i Paganiniego na 
altówkę. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka \tk-

ka. — 12.00 Koncert południowy — 14-15 Mu
zyka rozrywkowa. — 17.00 Beetłroven. Sonata 
na fortepian i skrzypce E-moll on. 30. — 20.10 
Wieczór taneczny. — 22.30 Muzyka ludowa i 
taneczna. — 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA. 
13.30 Belgijskie marsze wojskowe. — 14.30 

Ptyty. — 15.40 Muzyka kameralna. — 17.45 Mu
zyka rozrywkowa. — 20.00 Koncert symfonicz
ny. — 22.10 Muzyka rozrywkowa i taneczna. 

BUDAPESZT. 
18.15 Muzyka fortepianowa i pieśni. — 20.05 

Koncert: Miłość cygańska, uw. (Lehar); Walc 
(Huszka); Suita taneczna (Pongracz): Pozytyw
ka (Siklos); Marzenia (Stolz); Dzień w Wenc-c i 
(Nevin); Oolap (Szirmai). — 21.40 „Rlgoletto" 
opera Verdiego. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 

rozrywkowa. — 16-00 Koncert. — 18.00 Pieśni 
i balady bałtyckie. — 20-45 Muzyka kameralna: 
Kwartet smyczkowy B-dur op. 7(> (Haydn); 
Kwartet smyczkowy C-dur. — 22.30 Koncert.— 
24.00 Koncert nocny. 

DROITWICH. 
12.30 Koncert tria. — 15-15 Koncert. — 17-30 

Koncert kwintetu. — 20.30 Koncert ork.: Kon
cert Nr. 24 (Mozart); Symfonia Nr. 1 C-dur (Bi
zet). — 23.05 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM 
12-10 Koncert rozrywkowy. — 14-40 Płyty.— 

17.10 Koncert na organach. — 19.5? Koncert ork. 
— 22.40 Płyty. 

KOWNO-
20.45 Muzyka z płyt. 

LONDYN 
12.30 Pieśni. — 14-40 MuzyKa rozrywkowa — 

15-30 Koncert. — 20.00 Kabaiet. — 22.S0 Mu
zyka taneczna. 

MEDIOLAN 
17.15 Koncert wokalny. — 19 55 Muzyka roz

rywkowa. — 21.40 Koncert na organach. — 
23.15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ 
12.30 Ptyty. — 14.45 Muzyka fortepianowa— 

16.00 Pieśni. — 19.00 Muzyka z płyt. — 20.30 
Transmisja z Vichy. 

PRAGA. 
12.45 Koncert. — 14.10 Płyty. — 16.15 Kon

cert. — 17.40 Pieśni ludowe. — 19.25 Koncert: 
Uwertura (Sinigaglla); Walc (Czajkowski); Fan 
tazja na temat pieśni ludowych (Smetana): Rap
sodia słowiańska Nr. 1 (Dvorak); Sherzo cap-
roce (Ondricek); Polka (Weis): Marsz (CJiab-
rier). — 20.25 „Niewidoczne miasto Kltez" ope
ra Rimski-Korsakowa. — 22.15 Pieśni i muzyka 
taneczna. 

SZTOKHOLM. 
13.05 Muzyka rozrywkowa. — 17.30 Mu

zyka fortepianowa. — 20.45 Koncert. — 22.15 
Koncert na organach i wokalny. , 

PIĄTEK 

WARTEK 
WAP.rZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 

POI SKIE. 
fi |;5 Audycja poranna. — 12.03 Audy

cja polu!niovVi, — 15 15 „Mo.:e waka-

STRASSBURG. 
13.15 Koncert. — 15.00 Koncert — 19-30 Pły

ty. — 20.30 Koncert orkiestry dętej. — 22.00 
Płyty. 

STUTTGART 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa- — 1600 Koncert. — 19.00 Płyty.— 
20.15 Koncert z Frankfurtu. — 24.00 Koncert 
nocny. 

TULUZA. 
18.15 Pieśni dziecięce i muzyka rozrywkowa. 

— 20.30 Arie z operetek. — 22.15 Koncert ży
czeń. — 23.15 Koncert nocny 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

r POLSKIE 
615 Audycja poranna. — 12,03 Audy

cja południowa. — 15.15 , .0 'ośno szu
mią Gopła fale", audycja dla dzieci. — 
16.00 Koncert Orkiestry Rozgłośni Lwo
wskiej- — 16.45 COP, reportaż Jerzego 
Michałowskiego. — 17,00 Muzyka ta
neczna. — 18.00 Rzeczy ciekawe z tech
niki i przyrody, pogadanka. — 18,10 Li
twory fortepianowe w wyk. Arno Hein-
tzego z Łodzi. — 19.00 Pies".: polskie 
w wyk. zespołu żeńskiego „Pro Arte". 
— 19,30 W romantycznym kalejdoskopie 
koncert rozrywkowy. — 21,00 Audycja 
dla wsi. — 21,10 „Tc brzóz kilka ten bieg 
wody'', audycja slowno-muzv:zru z cy
klu „Dawne piosenki" (z Poznania). — 
22,00 Muzyka kameralna od Haydna do 
Payela (IV aud) 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 9.30 Koncert- — 

12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 17.00 Pieśni Wolfa. — 18.00 
Koncert: Na południu (Derksen); Intermezzo 
(Buli); Serenada sycyliańska (Winkler); Epizod 
(Steiner); Melodie z operetki „Zemsta nieto-1 
perza" (Strauss); Wiosnn w grórach (Ferund-1 
orfer)); Intermezzo (Noack); Orszak w e s e l n y ! 
na Troldhaugen (Grieg); Madonetta (KaJser-l 
Erie); Darinka (Koester). — 22.30 Muzyk* ta
neczna i rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocnń. 

BRUKSELA. 
13.30 Melodie z operetek. — 17.00 Recital 

fortepianowy. — 20.00 Koncert skrzypcowy: So
nata (Tartini): Adagio (Mozart); Etiudy (Beetho-
ven). — 22.30 Płyty. 

BUDAPESZT. 
12.05 Koncert skrzypcowy 1 wokalny.—13.30 

Koncert kwintetu. — 17.30 Koncert. — 21.20 Kon 
cert kwartetu. — 22.40 Koncert. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty.— 

16-00 Koncert popołudniowy. — 18.45 Koncert 
rozrywkowy. — 20-10 Muzyka baletowa.—22.30 
Koncert. — 24.00 Melodie z operetek, 

DROITWICH 
12.20 Muzyka taneczna. — 15.45 Koncert 

symfoniczny. — 19.00 Pieśni. — 21.00 Koncert. 
Sonata Q-dur op. 78 (Brahms); Rondo brillant 
B-moll op. 70 (Schubert). — 22.35 Muzyka ta
neczna. 

HTLVERSUM. 
13.40 Koncert na organach. — 15.40 Koncert 

ork. kameralnej. — 18.00 Koncert popularny. — 
21.40 Muzyka rozrywkowa. 

KOWNO. 
20.00 Wiadomości. — 20.45 Płyty. 

LONDYN. 
12.40 Koncert ork. — 17.00 Audycja dla 

dzieci. — 20 00 Koncert: Uwertura karnawałowa 
(Dvorak); Pieśń przed wschodem słońca (De-
lius); Stare tańce wiedeńskie (O. Strauss); Sym 
fonia F-dur (Ooetz). — 22.30 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
17.15 Koncert fortepianowy. — 19.30 Muzy

ka rozrywkowa. — 21.30 Koncert symfoniczny. 

PARYŻ. 
12.15 Płyty. — 14.45 Pieśni. — 16.15 Koncert 

fortepianowy. — 19.00 Płyty. — 20.30 Transmi
sja z Vichy. — 23.00 Koncert nocny. 

PRAGA. 
12.11 Muzyka z płyt. — 16.10 Serenady. — 

18.25 Koncert. — 20.55 Koncert: Rondo (Jere-
mias); Symfonia koncertowa na obój, klarnet, 
waltornię, fagot I ork. (Mozart). — 22.15 Ptyty. 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. — lilO Muzyka 

i p ł y t — 16.00 Koncert rozrywkowy: Marsz 
(Kopetzkl); Uw. „Pani Luna" (Llncke); Obrazy 
egzotyczne (Reinl); Melodie z operetki „Hrabia 
Luksemburski" (Lehar). — 20.10 Muzyka bale
towa w wykonaniu Wiedeńskiej Filharmonii. Dy
ryguje K. Auderieth: Suita baletowa (de Lully); 
Taniec godzin z „La Giocondy" (Ponchielli): Ba 
chanalle z „Tannhaeuser" (Wagner). — 22.30 
Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 24.00 Kon
cert nocny, \ 

SOBOTA 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.10 Muzyka 

z płyt. — 16,00 Koncert z Wrocławia. — 18.30 i 
Gorące dnie. — 22.30 Muzyką ludowa 1 

kowa. — 24-00 Koncert nocny. 

SZTOKHOLM. 
12.05 Muzyka rozrywkowa- — 14.00 Koncert. 

— 18.00 Muzyka z płyt. — 21.00 Melodie z ope
retek. 

STRASSBURG. 
1200 Koncert rozrywkowy. — 13.45 Płyty. 

— 18.00 Koncert. — 20.15 Transmisja z Opery 
Paryskiej. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

z płyt. — 16.00 Koncert popołudniowy. — 19.00 
Melodie z operetek i filmów dźwiękowych. — 
22.30 Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 24.00 
Koncert nocny. 

TULUZA. 
18.15 Arie operowe. — 20.00 Program roz-

rozryw-; rywkowy. — 22-15 Koncert życzeń. — 23.15 
' Koncert nocny. 

Paderewski pracuje nad Chopinem 
Instytut Fryderyka Choolna w Warszawie 

przystąpił do druku pierwszych zeszytów (Bal
lad, Preludiów, Sonat I Walców), zbiorowego, 
krytycznego wydania dziel Pr. Chopina, opra
cowanych podług autografów t pierwszych wy
dań pod redakcją l. J. Paderewskiego. 

Prace redakcyjne są prowadzone przez 1. J. 
Paderewskiego w rezydencji jego w Morges 
'Szwajcaria) przy udziale powołanych przez 
niego profesora Józefa Turczyńśklegn oraz dra 
Ludwika Bronarskiego Nad strona artystycz
ną pomnikowego wydłwnletw.i czuwa Mieczy
sław Kotarbiński - profesor Akademii Sztuk 

Pięknych w Warszawie. 
Stroną wydawnicza zajmuje sic specjalnie 

powołana przez Instytut Komisja Wydawnicza 
w osobach pp.: Mieczysława Idzikowskiego — 
wydawcy, Witolda Maliszewskiego — profeso
ra Warszawskiego Konserwatorium, dra Jani 
Piątka — wydawcy, oraz dra Juliana Pulikcw-
skiego — muzykologa. Do każdego zeszytu 
będą dołączone, opracowane przez Redakcje, 
komentarze krytyczne w 4-ch Jeżykach: pol 
skini, angielskim, francuskim i niemieckim. Druk 
wydawnictwa dziel Chopina wykonywany Jest 
w kraju. 
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615 Audycja poranna. — 12,03 Audy
cja południowa. — 15.15 „Leśna króle
wna", słuchowisko dla dzicc'. —- 16.00 
Koncert rozrywkowy. — 16.45 COP, re
portaż J. Michałowskiego. —- 18.10 Gdy 
śpiewał Szaliapin, repjr taż z p ł y t . •— 
1S.45 „Mohort", rapsod lyc j r ik i VV. Po
la. — 19.00 Recital klarti.it viy Józefa 
Madei. — 19,30 Ludowe aiOiOuiw Wileń-
szczyzny (z Wilna). — 20.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą. — 21,00 Audycji! 
dla wsi. — 21,10 Kapela Ludpwu l\;i!ksa 
Dzierżanowskiego. — 2l,4J Transm. I 
meczu pływackiego „Poiika—Finlandia" 
— 22,10 „Godzina niespodzianek'". 

BERLIN 
6,30 Pornek muzyczny — 8.30 Koncert z 

Odańska — 12,00 Koncert południowy — 14,15 
Płyty — 16,00 Program rozrywkowy — 18,00 
Koncert — 20,10 Walce — 2230 Muzvka roz
rywkowa t taneczna — 2.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
12,30 Koncert rozrywkowy — 14.00 Preludia 

fortepianowe (Chopin). — 16,00 Muzvka kame
ralna — 18,15 Muzyka kameralna Ravela. — 
20,00 Koncert rozrywkowy — 22,40 Muzyka ta
neczna. 

BUDAPESZT 
12,05 Koncert muzyki cygańskie! — 13,30: 

Płyty — 17,30 Muzyka taneczna — 20.00 T J W M 
misja operetki — 22,10 Muzyka cygańska. 
23,10 Płyty. i 1 

DEUTSCHLANDSENDER 
12,00 Koncert południowy — 14.00 Płyty - » 

16,00 Koncert rozrywkowy — 19.00 Muzyka 
z płyt — 22,30 Duo na klarnet i fortepian (We« 
bar) — 24,00 Muzyka rozrywkowa i tanecznai 

i 
DROITWICH 

12,00 Pieśni 1 tańce — 13,35 Melodie z oper 
rosyjskich — 18.40 Utwory de Falla. — 21,08* 
Koncert — 23,00 Muzyka taneczna. 

fflLYERSUM 
11,55 Koncert ork. i płyty. — 15.40 MuzySi 

z ptyt — 17,25 Koncert chóru dziecięcego. —• 
20,15 Program rozrywkowy — 22.35 Płyty. 

KOWNO 

20.00 Wiadomości — 20,50 Płyty. 

LONDYN 
12,00 Koncert — 14,00 Muzyka z płyt. —» 

16.00 Koncert solistów — 18,00 Muzyka rozryw
kowa — 20,00 Pieśni — 22,30 Amerykańska 
muzyka taneczna — 2300 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN 
17,15 Muzyka taneczna — 19,30 Koncert roz

rywkowy — 21,00 „l.ohengrln" opera Wagnera. 

PARYŻ 
14.00 Muzyka z płyt — 15.45 Płyty — 17,00 

Skecz radiowy. — 20.15 Pieśni. — 22.05 Koncert 
symfoniczny. — 23,00 Muzyka taneczna. 

PRAGA 
12,45 Koncert — 14,00 Muzyka z płyt- — 

16,10 Program rozrywkowy — 18.20 Koncert 
wojskowy. — 20,10 Koncert rozrywkowy. — 
2230 Muzyka taneczna. 

SZTOKHOLM 
14,30 Koncert solistów — 15.30 Płyty. -

17,45 Koncert rozrywkowy — 20,45 Stara mu
zyka taneczna. — 22,15 Muzyka taneczna. 

STRASSBURG 
12,00 Koncert Południowy. — 17.00 Muzyka 

kameralna i pieśni: Trio (Haydn): Pieśni Faure, 
Dandelota I Falla. — 19,30 „Zaczarowany koło
wrotek" bajka bretońska. — 20.45 Koncert. Ut
wory Wagnera. — 23,00 Muzyka taneczna. 

STUTTGART 
12,00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

ludowa. — 16,00 Program rozrywkowy. — 19,00 
Koncert — 21,15 Ptyty — 24,00 Koncert nocny. 

TULUZA 
1800 Muzyka taneczna i nrzeboie z filmów 

dźwiękowych. — 19,15 Koncert woiskowy. — 
20.30 Córka pani Amrot (Lecoas). — 21,30 Mu
zyka kubańska — 23.15 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
12,00 Koncert południowy — 14:10 Muzyka 

z płyt. — 16,00 Program rozrywkowy — 19,00 
Tańce 1 pieśni ludowe. — 23,00 Koncert. Marsz 
(Urbach); Uwertura (Reissiger): Noc księży
cowa (Fetras); Gawot (Streicher): Dzień letni 
na Lido (Rust); Taniec (Klein). — 24.00 Kon
cert nocny. 

http://klarti.it
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Złapał Kozak tatarzyna... 
i 

Wpadł Japończyk na Chińczyka, Choć napastnik mocno trzyma A natomiast eskapada 
Chcąc go zwalczyć jednym chwytem. — Napadnięty kark mu ściska M°że skończyć się wypadkiem. 
Ale Chińczyk — cap go za łeb I samuraj mimo gwałtu Że go Chińczyk wzwyż przerzuci 
I unosi w górę przy tym. Na ataku nic nie zyskał. I — położy na łopatki! 

W. Drozdowski 



u d z i e o w i e l k i c h a m b i c j a c h 
O w a oblicza współczesnego J a p o ń c z y k a — R e z u l t a t 300 lat pracy organizacyjnej.— 

Cierpliwość, upór i spokój. — Ż y w i o ł y w y c h o w u j ą naród japoński 

1 
2 

Có'ź wiedzą europejczycy o praw- istniejącej Już przeszło 300 lat. Japoń-
dziwyni obliczu Japonii? Czytamy z 
dnia na dzień depesze o operacjach 
wojsk japrfnśkich i sprytnych trickach 
dyph macji japońskiej. Zdumiewa nas 
gigantyczny postęp i rozwój kraju, któ
ry jeszcze stosunkowo niedawno byj 
zacofany i tle wił w średniowieczu, a 
dziś kroczy razem z całą cywilizowaną 
ludzkcścią. A równocześnie jesteśmy 
świadkami, jak ta postępowa i cywili
zowana Japonia kultywuje zwyczaje i 
tradycje, które nie idą w parze z XX 
stuleciem, które zdają się świadczyć 
o prymitywie i zacofaniu. 

Japonia — to Janus o podwójnym 
obliczu. Które oblicze jest prawdziwe, 
a które sz tuczrer Czy Japończyk tkwi 
duszą w zamierzchłych czasach, a tyl
ko przywdział maskę człowieka współ
czesnego, czy też odwrotnie — jest 
człowiekiem współczesnym, który lu
buje się tylko w starych zwyczajach? 
Po raz pierwszy ukazała się książka na 
ten temat, napisana przez Japończyka. 
Wybitny pisarz japoński, Komakichi No-
hara, postawił sobie za cel wyjaśnić eu
ropejczykom to, co ich dziwi, zastana
wia i czego nie rozumieją, w ciekawym 
dziele p. t. „Prawdziwe oblicze Japo
nii". W sposób prosty, popularny, pisze; 
cii nie tylko o heroizmie żołnierzy, o 
bezgranicznej ofiarności japońskich pa
triotów, ale ci życiu, zwyczajach i tra-
Óyejrclj kraju Wschodzącego Słońca, 
wielkiego azjatyckiego imperium, któ
re ęoraz groźniej, coraz agresywniej 
wyciąga swa pieść ku Europie. Nie-
w ? t p i i v . w i e l o jest w tpj książce ten-
ii ;icii. 'i r;uliu) 7-resztą wymagać od Ja-
r ;'i ;;.yk:i. by w takim wypadku był-ob-
! v ! n y Ałe--i>iimo--to. książka zasłu
guj? nu uwagę, jako wyjaśnienie wielu 

•« .ciekawych zjawisk. 

czycy cierpliwie i systematycznie ro 
zwijali swe siły narodowe — we wszyst
kich dziedzinach państwowego, społecz
nego i gospodarczego życia. Japończy
cy umieją być cierpliwi, jak żaden na
ród na świecie — pisze Nohara. — To 
jest ich cecha pierwsza i zasadnicza. 

Cierpliwość japońska 

Japończyków podniósł się o 15 centy
metrów. Nie ma rodziny, w której nie 
uprawianeby codziennie rano gimnasty
ki, według wzorów nauczycieli z przed 
150 lat. To jest obowiązek narodowy. 
My będziemy więksi. Wam sie ŚDie-
szy? Nic macic cierpliwości? My ma
my. Możemy poczekać jeszcze 100 lat... 

cze Japonii !) fi W AI ftp 
— to dziwne połączenie średniowiecza 
i czasów nowoczesnych. Oto — gejsza, 
c;^ — f^iri". Małe. krzywe, przytulne 
domki i wielkie drapacze chmur. Mini
ster w europejskim, galowym, złotem 
Wyszytym stroju, lub w nieposzlako
wanej czerni fraka i ten sam minister w 
Starożytnym kimono. Młoda Japonka 
przy sterze samochodu; w europejskim 
stroju czy w kąpielowych trykotach — 
w rzeczywistości na 100 Japonek tylko 
10 nosi strój europejski. Dziesięć — to 
może nawet' przesada. 
. Ody Europejczyk przyjeżdża do ja

kiegoś japońskiego miasteczka, pokazu
ją mu nic świątynię buddyjską, liczącą 
800 lat, nie prawdziwe oblicze życia — 
lecz nowootwartą salę bilardową, jako 
„symbol kultury zachodniej". Albo — 
riówe kino. Albo — komisariat policji w 
nowym, współczesnym gmachu. I Euro
pejczyk zaczyna wierzyć,, źe Japonia 
istotnie się europeizuje, w gwałtownym 
tempie, z niezwykłym rozmachem. 

To „drugie oblicze" Japonii zasłania 
pierwsze, właściwe, narodowe. I po
woduje, że tworzy się tak samo nie
właściwe pojęcie o Japonii, jakie stwo
rzyłoby się o Europejczykach, gdyby 
sądzić o nich wyłącznie na tej podsta
wie, że posiłkują się oni łacińskim al 
fabetem i arabskimi cyframi. 1 wysnuć 
stąd wniosek, że narody europejskie są 
duch iwymi niewolnikami Rzymian czy 
Arabów. 

W Europie uważa się za „cud" prze
istoczenie się aziatyckiego państwa w 
współczesne, cywilizowano imperium, 
odgrywające jedną z pierwszych ról w 
koncercie wielkich mocarstw świato
wych. Ale — nawet Japończycy nic u-
mieia robić cudów — śmieje się Koma
kichi Nohara. Nawet w Japonii żołnie
rze nie wyrastają jak grzyb*' po desz
czu - dodaje z ironią. Obecna potęga 
wojenna wyspiarskiego państwa jest 
niczym innym, jak logicznym następ
stwem rozwoju organizacji wojennej, 

Nohara przytacza legendę japońską, 
która znakomicie charakteryzuje ducha 
narodu japońskiego: Trzech znakomi
tych Japończyków słuchało śpiewu sło
wika. Nagle słowik zamilkł. Jeden z Ja
pończyków, Jeasu Tokugawa zapropo
nował swym przyjaciołom- — wówczas 
było to w modzie — aby wyrazić wier
szem nastrój, wywołany milczeniem 
słowika. Jako pierwszy odezwał się 
krwawy Nobunaga, okrutny zdobywca 
owych czasów. Napisał: 

— Śpiewaj słowiku. Jeśli nie bę 
dziesz śpiewał, zabiję cię. 

Zdobywca Korei. Chideioszu napisał: 
—Śpiewaj słowiku . Jeśli nie bę 

dziesz śpiewał, zmuszę cię do odezwa 
nia się. 

A Jeasu Tokugawa, duchowy przed
stawiciel Japonii, napisał: 

— Śpiewaj słowiku. Jeśli nie zaśpie
wasz, będę czekał tak długo, aż cię 
znów usłyszę... 

Legenda głosi, że słowik zaczął śpie
wać. Bezgraniczna, niepojęta dla nikogo 
innego cierpliwość — oto tajemnica cu
dów japońskich. Zarówno w pol i tyk , 
jak i w sztuce wojennej, jak i w kultu
rze. 

Japończycy są bardzo mali wzro
stem. Przed 150 laty uczeni japońscy 
zastanawiali się nad tym, co uczynić, 
by Jrpończycy byli nieco wyżsi. Przy
szli dfi przekonania, 'że '" 'można to d-
siagnać -tylko przCz specjalną gimnasty
kę. 

— No, dobrze — powiedział im ktoś 
— ale przecież to potrwa bardzo dłu
go. Ludzie dojrzali już nie urosną, a stu 
nim zmieni się pokolenie... 

— Czy nie możemy poczekać? — od 
parli uczeni. 

Któż nie słyszał o straszliwych trzę
sieniach ziemi, wstrząsających od czasu 
do czasu wyspami japońskimi, niszczą
cych całe miasta, pochłaniających ty
siące i dziesiątki tysięcy istnień ludz
kich. W Europie o tych katastrofach 
Czyta się z przerażeniem i zgrozą. W 
Japonii nikt się tym nie przejmuje. W 
Japonii trzęsienie ziemi uważane Jest 
za... środek wychowawczy. 

Cc rocznie Japonia przeżywa około 
1000 podziemnych wstrząsów. Cudzozie 
mice, który przeżywa trzęsienie ziemi, 
w panice wybiega na ulicę w nocnej ko
szuli. A Japończyk s-ookojnie czyni to, 
co z góry jest przepisane dla każdej ro
dziny: Jeden chroni drogocenną wazę, 
drugi podpiera szalę z porcelaną, trzeci 
chwyta portfel z ważnymi dokumenta
mi. I dopiero gdy zaczyna walić się su
fit, Japończycy opuszczają swe domo
stwa. Nikt nie krzyczy i nikt nie biegnie. 
Ponieważ to i tak nie pomoże. A gdy 
trzęsienie ziemi zburzy domy »— na ich 
miejscu wyrosną feine. 

Trzęsienie ziemi, pożary 1 tajfun — 
Oto trzy siły żywiołowe, które wyku
ły charakter japoński, wychowywały i 
ukształtowały wolę. 

Co to jest harakiri? Samobójstwo, 
„japoński argument" niewinności, uwol
nienie od wszelkich podejrzeń. Dla 
Europejczyka rzecz wręcz niezrozumia
ła i dzika. Czy harakiri świadczy o si
le charakteru ludzkiego, czy jego sła
bości? Autor japoński twierdzi, że Ja
pończycy mają mało odwagi cywilnej. 
Japończycy są dobrymi żołnierzami, 
ale kiepskimi politykami. W grze poli
tycznej mogą stracić wszystko, co zdo
byli na placu boju. Zwyciężyli w woj 
nie chińskiej 1894 roku, ale przegrali 
pokój w Simcnoscki. Wygrali wojnę z 
Rosją w 1904--5 roku, ale nie potrafili 

czas pertraktacyj pokojowych w Ports-
mouth. To również rys charakterystycz
ny dualizmu charakteru japońskiego. 

Trzy podstawy 
Dziwnie ro/wija się życie Japończy

ka od chwili urodzenia do śmierci, po
czynając od pierwszego podarku, jaki 
otrzymuje każdy noworodek — pieska 
z tektury, który ochraniać ma sen mło
dzieńca i odpędzać od nieeo złe duchy, 
do niezrozumiałych dla Europejczyka 
ceremonii 1 symbolów w innych okre
sach jego życia. 

Lata młodzieńcze Japończyka są zgo 
ła niepodobne do lat jego rówieśnika z 
Europy, niepodobny jest system jego 
wychowania, jego nauczania. 

— Kto chce poznać i zrozumieć Ja
ponię — pisze Komacichi Nohara — 
musi obserwować, jak Japończyk ży
je, podrasta, uczy się, dojrzewa, wstę
puje w życic, pracuje, buduje swą kul
turę, walczy, cieszy się, cierpi i wresz
cie — jak umiera. Tylko ten Europej
czyk, który zdoła podpatrzyć cały okres 
życia Japońr.zyka, może sobie stworzyć 
właściwe, prawdziwe wyobrażenie o 
egendarnym narodzie Dalekiego Wscho 

du, o państwie „małych ludzi" z wiel
kimi narodowymi hasłami i imperiali
stycznymi dążeniami. Wtedy Europej-
czyk zrozumie wszystko i nie będzie już 
się dziwił niczemu. 

Japonia spoczywa na trzech mocnych" 
podstawach. Pierwsza — to cesarz, dru
ga — to przodkowie, trzecia — to ryż. 
Cesarz — Syn Nieba, kult przodków — 
symbol wierności dla tradycyj. Wresz
cie ryż — „święty ryż" — podstawa go
spodarczego dobrobytu kraju. 

W ciągu 150 lat przeciętny wzros t 'wykorzys tać swego zwycięstwa pod-1 nic zrozumie. 

Uśmiechająca się stale twarz Japoń
czyka, ma na celu ukryć przed obcym 
jego głęboką powagę. Czy rzeczywiście 
Japończyk ma podwójne oblicze? Czy 
Japonia jest istotnie dwugłowym Janu
sem, czy też wydaje się tylko taką? 

Komakichi Nohara twierdzi: : .— Ja
pończyk ma tylko Jedną twarz. Japoń
czyk nie jest dwulicowy. Ale ten, kto 
sadzić będzie o nim tylko na zasadzie 
jego zewnętrznego oblicza, ten go nigdy 
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Męczennicy wiedzy medycznej 
Uczeni-lekarze, którzy poświęcili swe zdrowie 

i żyqe dla dobra ludzkości 
Z licznych gałęzi wiedzy najobfitsze , wśród ludności. tubylczej i napływowej.) Nieśmiertelną 

bodaj żniwo śmierci wśród swoich adep
tów zbiera medycyna. Ratując życie 
ludzkie, poświęcają uczeni lekarze wła
sne zdrowie, ulegając częstokroć śmier
telnym wypadkom. 

Historia przekazała nam nazwiska 
tych męczenników wiedzy, których ci
che bohaterstwo mało jest, niestety, o-
gółowi znane. 

Kto wie np. o bohaterstwie Jamesa 
Caroll'a i Jessie W. Lazeara, członków 
ekspedycji naukowej, wysłanej na Ku
bę w 1900 r. w celu zbadania istoty 
żółtej iebry. 

Chcąc udowodnić słuszność twier
dzenia, że ukłucie komara iest powo
dem zakażenia James Caroll poddał się 
ukłuciom moakitów. Zapadł na żółtą 
febrę, ale odporny organizm przezwy
ciężył chorobę, natomiast Lazear przy
płacił niebezpieczny eksperyment śmier 
cią. W Austrii dr Guido Holzknecht, 
wielki rentgenolog, wystawił się dobro
wolnie na działanie promieni Rentgena, 
co doprowadziło, mimo, iż dobrze z te 
go zdawał sobie sprawę, do bolesnych 
owrzodzeń, a wreszcie do śmierci. 

Japonia pochlubić się może wspania
łą pestocią lekarza, Hideyo Nogucbi, 
któremu po wielu latach dociekań i 
żmudnych badań udało się wyodrębnić 
zarazki żółtej iebry. Gdy chorobę tę 
wytępiono na zachodniej półkuli, Nogu-

sławę zyskało fran-
Walka z febrą w Afryce skończyła sięlcuskiemu lekarzowi Renee Teofilowi 
porażką dzielnego Japończyka. Jak Hiacyntowi Laennec'owi wynalezienie 
wielu jego poprzedników i następców 
zapadł na żółtą febrę i zmarł. 

A ileż męczeństwa iest w tragicznej 
postaci angielskiego lekarza, Johna 
Huntera, jednej z największych sław me
dycznych na wyspach brytyjskich. Hun
ter poświęcił się badaniu chorób wene
rycznych. Przypadkowo zaraził się 
rzerzączką, lecz chcąc dokładnie stu
diować tę chorobę, dobrowolnie i po bo
hatersku nie poddawał się leczeniu. 
Zmarł w parę lat później na bolesną du
sznicę. 

Podobnym typem lekarza był dr 
Erlich, który większą część swego ży
cia poświęcił badaniu straszliwej choro
by syfilisu. Niestrudzony ten badacz 
zmarł w nędzy i opuszczeniu, zwalcza
ny zajadle przez przeciwników swojej 
teorii naukowej, którą dopiero po śmier 
ci znakomitego lekarza uznano za zba
wienną i słuszną. Śmiercią okupił pęd 
do wiedzy lekarz hiszpański, Andrzej 
Wezaliusz (1514—1564), zwany ojcem 
nowoczesnej anatomii. Jako lekarz na 
dworze króla Filipa II został skazany na 
śmierć za wykonanie sekcji. Filip II 
zmienił wyrok na przymusową piel
grzymkę do Jerozolimy. Lekarz hisz 
pański odbył tę wędrówkę, ale w drodze 
powrotnej okręt rozbił się w pobliżu 

chi zorganizował wyprawę do Afryki, wyspy Zanie ,na której uczony zmarł z 
gdzie żółta febra szerzyła spustoszenie głodu i wyczerpania. 

słuchawki lekarskiej. Kończąc swe 
dzieło o „pośrednim osłuchiwaniu", La-
ennec popadł w rozstrój nerwowy. Zmu
szony do wypoczynku odzyskał zdro
wie, niestety, na krótko. W parę lat 
później zmarł na gruźlicę. 

Węgry wydały dra Ignaza Philip?* 
Semmelweisa. Odkrył on przyczyn? 
gorączki połogowej. Próby wprowa-
dzenia antyseptyki w zakładach położ
niczych przez Semmelweisa narażały 
go na sprzeciwy, a często na drwiny z e 

strony kolegów. Walcząc z niesłycha
nymi trudnościami i opozycją zapadł uf 
chorobę umysłową. W międzyczasie za
ciął się w palec podczas operacji, tdejJ' 
zakażeniu septycznemu, z którym tak 
zajadle walczył w zakładach położni
czych. 

Nie można pominąć milczeniem wło
skiego lekarza, Tytus?. Carbone, który 
poświęcił się badaniom nad anatom^ 
patologiczną. W czasie sekcji zarazi' 
się gorączką maltańską, na którą zm* r I 

w Mediolanie w 1904 r. 
Nazwiska wymienionych lekarzy n>e 

wyczerpują długiej listy naukowców ' 
medyków, którzy swe życie poświę c ' i! 
dla dobra ludzkości. Jest ich wielu. ™ 
szpitalach i laboratoriach całego świf 
ta wre ciągle uporczywa walka o życ| c 

człowieka, w toku której ofiarą pa°al ą 

również lekarze, iw*' 



WIELKI SKARB NA DNIE OCEANU 
25 milionów złotych guldenów leży od 139 lat pod wodą na g ł ę 
bokości zaledwie 18 metrów. — Powstało towarzystwo akcyjne d l a 

wydobycia tego ogromnego majątku 
mv mv mam maw *muv m Coraz więcej miejsca na łamach pra-

p angielskiej i holenderskiej zajmuje w 
c$Utnich czasach sprawa brytyjskiego 
"krętu wojennego „Lutine". Ukazują 
S'S wielkie artykuły, omawiające szcze
gółowo możliwości wydobycia tego o-
kręlu z głębiny morskiej, w którą po
dążył się przed... 139 laty. 

Nicieden czytelnik wzruszy scepty
cznie ramionami i zapyta ze zdumie
niem: 

Przed 139 laty i —. teraz sprawa ta 
Wi oktualną? A pocóż wogóle czyni się 
p r u ł a o wydobycie starego, niewątpli

wie cddawna już spróchniałego wraku? 
Sceptycyzm ten ma wszelkie pobory 

''ussności, ale — tylko dla tego, kto nie 
v'ie, jakie skarby zatopione zostały ra-
mp z okrętem „Lutine" —oraz że do 

fnia dzisiejszego drzemią one w głębi-
ie morskiej, 

Prawie półtora wieku upłynęło od 
cWili, gdy „Lutine" poszła na dno 
^ a r b y jej przez cały ten spory szmat 
c*asu nie dały spokoju ludziom.,. Cóż 
Piwnego? Chodzi tu o złoto, którego 
Wartość we współczesnej walucie rów-

się fantastycznej niemal sumie — 25 
bilionów guldenów holenderskich... 

Dramat burzliwej nocy 
Działo się to w roku 1799, podczas 

'"ojny Anglii z Holandią. Trójmaszto
wiec „Lutine" penetrował wybrzeża 
holenderskie,, trzymając ten kraj w sza-
*hu wespół z kilkoma jeszcze innymi 
' ednostkami angielskiej floty wojennej. 

Pewnej burzliwej nocy, w pobliżu 
Maleńkiej wysepki holenderskiej Ters
chelling, wichry zagnały okręt na ska-
V. Dramat trwał kilka godzin — nikt z 
Wysepki flie pośpieszył nieprzyjaciel-
'«iej załodze z pomocą. Nad ranem mo-

było „czyste" — „Lutine" spoczęła 
^ dnie wraz z całą załogą i — skar-
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Sprawa „Lutine" jest obecnie aktual
N I ale — bynajmniej nie poraź pierw-
, l y. Właściwie — nie przestała być ak-
'lalna od owej burzliwej nocy przed 
ty laty. Aktualność jej przygasała jedy 

e na większe lub mniejsze okresy cza 
"I zawsze jednak trwała... Jeśli nie dla 

Cf tłego świata, to — w każdym razie dla 
Mieszkańców wysepki Terschelling.. 

Już wkrótce po katastrofie okrętu 
bós two mieszkańców wyspy — w po-
, 6 (lynkę lub też w zbiorowej akcji — 
Jj°tłejmowało próby, opuszczenia się na 
fo i zbogacenia się. Nietylko wreszcie 

Mieszkańcy wyspy czynili takie wysiłki 
t ba Terschelling przybywali również 
larynarze, rybacy — poszukiwacze 

spoczął zatopiony okręt, jest oddalone 
od powierzchna morza tylko o osiemna
ście metrów, ale — w grę wchodzi inna 
przeszkoda, o wiele poważniejsza: dno 
morskie w pobliżu wyspy Terschelling 
jest muliste, okręt zarył się głęboko w 
piasku. Przy ówczesnym stanie techniki 
podniesienie okrętu było istotnie zupeł
nie niemożliwe... 

Wkrótce stwierdzono, nadomiar, źe 
„Lutine" z biegiem czasu pogrąża się w 
mule morskim coraz bardziej, i rząd w 
Londynie przeszedł ostatecznie już nad 
stratą do porządku dziennego. 

Z biegiem lat dla całego świata spra
wa przeszła ze stanu ostrego w stan 
chroniczny. Ogół zapomniał o niej, ale 
— pamiętały jednostki. Już nietylko po
jedynczy awanturnicy i poszukiwacze 
szczęścia przybywali na wyspę Ters
chelling, ale również inżynierowie — 
fachowcy, nurkowie — specjaliści od 
pracy na dnie oceanu. Zainteresowanie 
nigdy nie ustawało całkowicie. 

Bowiem okręt pogrążał się wpraw
dzie coraz bardziej w szlamie morskim, 
ale — jednocześnie — rozwijała się też 
technika, otwierając coraz większe wi
doki na uzyskanie dostępu do wraku i 
jego skarbu. 

Sukces inżyniera Taurela 
Rząd angielski często otrzymywał 

prośby o pozwolenie na podjęcie robót 
dokoła zatopionego okrętu. W Londynie 
wprawdzie uważano, że wszelkie wysił 
ki nie dadzą żadnego rezultatu, aby je 
dnak uchronić się przed licznymi pe
tentami — powierzono sprawę udziela
nia pozwoleń znanemu towarzystwu u 
bezpicczeń okrętowych „Lloyd". 

Nikt w Anglii nie traktował już po
ważnie możliwości wydobycia Lutine z 
morza... A jednak — w końcu ubiegłego 
wieku udało się pewnemu inżynierowi 
dotrzeć do zatopionego okrętu. Był to 
Anglik Taurel. Człowiek ten po wielu la 
tach mozolnych wysiłków wydobył na 
powierzchnię skrzynię, w której znajdo
wało się złoto wartości przeszło pół mi
liona guldenów! 

Wiadomość o sukcesie inżyniera Tau
rela zaelektryzowała całą Europę. W 
najwyższym napięciu oczekiwano dal
szych wyników jego pracy, tymczasem— 
już następnego dnia burza rozszalała się 
nad morzem w okolicy wyspy Terschel
ling i trzeba było dalsze prace odłożyć 
aż do ustalenia się pogody. 

W tym miejscu trzeba nadmienić, że 
w okolicach Terschelling przez cały 
niemal rok szaleją burze, jedynie przez 
kilka tygodni w roku, w okresie l i ta , 
morze jest spokojne. Również ta okoli
czność utrudniała zawsze wszelkie wy
siłki, zmierzające do uzyskania dostępu 
do „Lutine". 

Dopiero po upływie sześciu miesięcy 
pogody umożliwiły Taurelowi contynuo-
wanie robót. Wówczas jednak okazało 
się, że „Lutine" pogrążyła się w szla
mie morskim jeszcze głębiej i Taurel u* 
znal, że nie może już sprostać zadaniu. 
Dostęp do wraku okazał się nadal nie
możliwy. 

Tow. akc. dla wydobycia 
skarbu 

W roku 1935 pewien holenderski in
żynier wynalazł całkiem nowaczesny ba-
gier (maszynę do pogłębiania dna) który 
— według jego zdania — winien był u-
możliwić wydobycie „Lutine" z jej prawie 
półtorawiekowego grobu. Ponieważ je
dnak prace wymagały kosztownych 
przygotowań — inżynier ów wpadł na 
pomysł powołania do życia towarzystwa 
akcyjnego w celu zdobycia niezbędnych 
kapitałów. Po zawarciu odpowiedniej u-
mowy z angielskim „Lloydem", w myśl 
której towarzystwo to wzamian za udzie 
lenie pozwolenia otrzymałoby 50 proc. 
wydobytych skarbów, a więc przeszło 
dziesięć milionów guldenów — ogłoszo
na została subskrypcja. 

Akcje towarzystwa rozchwytanc zo
stały, bardzo szybko przez drobnych ciu 
łączy w Holandii. Za pięć guldenów — 
tyle kosztowała akcja — chciał każdy 
partycypować w bajońskich skarbach... 

Cierpliwość akcjonariuszów zastała 
jednak wystawiona na ciężką próbę. 
Przede wszystkim budowa bagieru kon
strukcji inżyniera — wynalazcy t ^ a ł a 
wiele miesięcy. Następnie — komunika
ty donosiły wciąż, że niepomyślne pogo
dy na morzu nie pozwalają na rozpoczę
cie robót... 

Gdy wreszcie nadszedł ów przez t y 
siące osób z biciem serca oczekiwany 
dzień — nastąpiło coś, czego nikt nie 
mógł się spodziewać: bagier, napędzony 
energią elektryczną, eksplodował. Szczę 
śliwy przypadek jedynie zrządził, źe 
nikt podczas wybuchu nie postradał ży
cia 

niecenie w całej Holandii. Mówiono gło-
śno o sabotażu, panamie, trickach, mają
cych jedynie na celu wyłudzenie pienię
dzy z kieszeni biednych ludzi... 

Gdy — mimo wszystko — zarząd to
warzystwa zamierzał wypuście nową 
emisję akcyj i pracę kontynuować, zna
lazło sie znów sporo amatorów. Jednak 
rząd holenderski rozwiązał towarzystwo 
akcyjne i wszystko urwało się nagle.. 

Przed krytycznym 
momentem 

Obecnie — po trzech latach — spra
wa „Lutine" znów weszła w stadium ak
tualności. Tym razem jednak inicjatorem 
nie jest jednostka, ale — dnia organiza
cja kapitalistyczna. Jest to towarzy
stwo „Biliton", posiadające duże kopal* 
nie cyny w Południowej Ameryce, oraz 
liczne przedsiębiorstwa w całym świe
cie. 

„Biliton" porozumiało się z „Lloy
dem", po czym zbudowano największy w 
świecie okręt bagrowy „Karimata", któ
ry niezadługo już podejmie się zadania 
wydźwignięcia „Lutine" z jej grobu na 
dnie oceanu. 

Sensacyjna próba podjęta zostanie 
już w najbliższym czasie. Na wyspie 
Terschelling wre praca już od szeregu 
tygodni — inicjatorzy wypatrują już tyl
ko jedynie odpowiedniej pogody. 

Holandia i Anglia —a z nimi cały 
świat — wyczekują z napięciem wyni
ków akcji. Czy uda się wreszcie giganty
czne przedsięwzięcie- Czy skarby, po
chłonięte przez fale morskie przed 139 
laty 1 zazdrośnie dotychczas przez nic 
strzeżone — ujrzą znów światło dnia? 

Widoki na powodzenie są duże. Mo
tory okrętu bagierowego „Karimata" 
mają siłę 600 koni, ponadto statek ten 
będzie wspomagany przez całą flotyllę 
mniejszych statków. Wszelkie przygoto
wania poczyniono z niebywałym nakła
dem pracy i ostrożności,.. 

Sprawa „Lutine" stała się ostatnio w 
Londynie nawet, powodem specyficznego 
hazardu: wiele osób zakłada sle o wyni
ki akcji towarzystwa „Biliton". Naogół 
panuje przekonanie, że obecnie uda tię 
nareszcie wydrzeć morzu skarby, o któ
rych wydobycie kusiły się dotychczas 
trzy pokolenia — daremnie... 

Przekonamy się o tym — już bodaj w 
Wypadek wywołał niesłychane pod- najbliższych dniach.. 

^ ę ś c i a z całej Europy i kusili się 
*'aściwic — nie mogło wcale być ina-

pokusa była zbyt wielka. Morze w 
^iejacu, w którym zatonęła „Lutine", 
p wszystkiego 18 metrów głębokości... 
i*ki stan rzeczy nie dawał spokoju lu-
*!bm... 

I p o w i e ś ć o bajońskim skarbie, któ-
jEo nikł nie pilnuje, który może być 
jj^ięty przez każdego, kto dostanie 
'A na niedalekie dno — spędzała lu-

<'^m sen z powiek... 
^ J e s z c z e dzisiaj podejrzewa się na 
L/Spie Terschelling każdego człowieka, 

1 • - I « L TFT óry kupił sobie zegarek lub sprawił 

Powieść o wojnie domowej w Hiszpanii 
R o z m o w a p o w s t a ń c ó w z milicjantami n a rynKu w To

l e d o p o d c z a s o b l ę ż e n i a Alcazaru 

)Vy garnitur, że udało mu się dotrzeć ś 

Nie ma chyba smutniejszej książki, 
aniżeli nowa powieść pisarza francuskie
go Andrzeja Malraux o. t. ..Nadzieja". 
Jest to powieść o wojnie domowe] w 
Hiszpanii. 

Malraux był w Hiszpanii kilka mie
sięcy. Jego powieść zawiera szereg - ob
razów. Niektóre sa wręcz wstrząsające. 

W dni oblężenia Alcazaru. w Toledo 
boje toczyły sie na każdej ulicv. Pól mia 
sta było we władzy rzadowców, pół 
— we władzy powstańców. Trwało to 
dość długo. Wreszcie pewnego dnia o-
bie strony postanowiły porozumieć się. 
Na maleńki rynek wyszły dwie grupy 
parlamentarzystów: Stanęły w odległo
ści 10 kroków od siebie. 

— My walczymy o wielki ideał, a wy 
Jesteście Idioci, puste łby — nada ze 
strony powstańców. 

— A my? Czy my walczymy o głup 
stwo? My walczymy o ideał, najwyż-

zatopionej „Lutine".. 

Anglii zrezygnował 
^ Rzeczywisty właściciel okrętu i skar-
H4I~~~

 r ząd angielski — już wkrótce jed-
P r z e s t a ł s i ę troszczyć o nie.' Prze-

< ^ano s i ę bowiem, że wydobycie wraku S Z V Ideał, bo to ideał całego Świata. 
Hi f t

n^ morskiego nie jest do zrealizowa- — Ideał świata? NOnseSnS. Naszym 
• wprawdzie miejsce, na którym ideałem Hiszpania. 

— Znamy taki ideał! Ten sam ideał 
kazał mordować Ablsyńczyków 1 two
rzyć obozy koncentracyjne w Niem
czech. Ten ideał dopuszcza wasze bar
barzyństwa w Badałoz. 

— A wasz ideał każe mordować lu
dzi w GPU i rozstrzeliwać setki 1 tysią
ce osób w Sowietach. 

Malraux twierdzi, że bvł świadkiem 
te] rozmowy i oddaje ja z cala dokład
nością. Dalszy ciąg jej był zgoła nie
spodziewany. 

Oficer powstańczy, na dowód tego, 
iż ponoszą ofiary, oświadczył, że po
wstańcy nie mają papierosów. Natych
miast, bez słowa, kilku milicjantów rzą
dowych wyjęło papierosy z kieszeni, 
zbliżyło się do powstańców I zaczęło 
częstować- Kilka minut spokoiu. aż je
den z milicjantów zawołał z tryumfem: 

— Aha, a wy Jesteście goleni, a my 
nie bo nie mamy brzytew. 

Jeden z żołnierzy powstańczych 
znikł. A po upływie pięciu minut zjawił 

się z pudłem brzytew 1 bez słowa wrę
czył Je milicjantom. 

Po chwili nadbiegł jakiś powstaniec. 
Oświadczył, że pragnie widzieć się z 
komendantem oddziałów rządowych, w 
imieniu oułkownika Moscardo. komen
danta Alcazaru. Pułkownik Hernandez 
spokojnie zapytał, o co chodzi. Powsta
niec, salutując, wręczył nni list: 

—Żona pułkownika Moscardo znaj
duje sle w klinice w Madrycie. Pan puł
kownik prosił to wręczyć... 

— Dobrze — odparł Hernandez. 
Malraux twierdzi, że miał wrażenie, 

iż Jest w teatrze, na bohaterskim melo
dramacie, w którym hiszpańscy hldal-
łjowle rywalizują w wielkoduszności 1 
szlachetności- A w pół godziny później 
sielanka została przerwana. Rozległ się 
huk strzałów. Na tym rynku, na którym 
tak przyjaźnie rozmawiali z sobą Hisz
panie, pozo^aio kilkanaście triioów. 

(x) 



Podróż do tajemniczego miasta Timbukti 
Syn galernika, p o d m a j s t r z y s z e w s k i , Rene Cailleux, o t w o r z y ł przed Francją w r o t 

do Sudanu.—100 lat temu p i e r w s z y biały c z ł o w i e k dotarł do serca A f r y k i 
W początkach 19 stulecia Europa 

ogarnięta była kolonialna gorączką. 
Uwaga mocarstw skierowana była na 
czarny kontynent, jeszcze mało zbada
ny, ale pociągający, ze względu na swe 
legendarne bogactwa. Wybrzeża Afry
ki już były dokładnie oznaczone na 
mapie. Ale centralna Afryka, przez któ
rą obecnie jadą, wzdłuż wspaniałych 
szos, autokary, była wówczas zupełnie 
nie zbadana. Na mapie oznaczono ją 
białą plamą. Żaden Europejczyk nie 
zdołał przeniknąć dalej południowej 
Nigerii. Od tubylców dowiadywano się 
że w samym centrum czarnego lądu 
znajduje się tajemnicze miasto Timbuk
tu, w którym nie postała jeszcze noga 
białego człowieka. Nawet nikt z Ara
bów nie widział tego miasta. By dostać 
się. do niego trzeba było przeciąć wiel
ką pustynię, wędrować miesiącami ca
łymi z karawaną — podróż wó'wczas 
niemożliwa dla białego człowieka. 

Rządy francuski, i angielski zorga
nizowały kilka ekspcdycyj: Beaufort, 
Parc , Campbell, Grey. Ale żadna z nich 
nie osiągnęła celu. Jedni zginęli wsku
tek pragnienia, inni zasypani zostali lot
nymi piaskami pustyni, pozostałych za
mordowali tubylcy... Twierdzono, że 

major Lang, który w roku 1825 udał. 
się w podróż, osiągnął Timbuktu, ale 
nigdy stamtąd nie wrócił... 

Podczas gdy wszystkie ekspedycje 
naukowe ponosiły porażki, w małej 
wiosce francuskiej podmajstrzy szew
ski Rene Cailleux czytał „Robinsona 
Krusoe" i marzył o Afryce. Gdyby o-
powicdział komukolwiek o swych pla
nach — uważanoby go za wariata. Re
ne Caillcu*'"file rnógł liczyć na niczyją 
pomoc — jego ojciec był katorżnikicm, 
galernikiem z Rochcfort. 

Gdy Rene ukończył 16 lat, postano
wił zrealizować marzenia swego dzie
ciństwa. Nie powiedział* nikomu ani sło 
wa. 7. małym tobołkiem powędrował 
tłu Roclicfort. Udało mu się. Przyjęty 
został jako chłopiec okrętowy do eks
pedycji, w której brało udział kilka 
okrętów, m. in. fregata „Meduza". 

„ T r a t w a M e d u z y " 
W muzeum w Louvrze wisi strasz

ny obraz: „Tratwa Meduzy". Garstka 
ludzi znajduje się na tratwie, już w ago
nii. Próżno wpatruje sie w daleki hory
zont. To epilog potwornej katastrofy 
morskiej, która rozegrała się w roku 
1826, w odległości 40 mil od wybrzeża 
afrykańskiego. 140 ludzi ocaliło się na 
tratwie, którą pociągnął na linie okręt 
„Loire". ' i dy rozpoczęła się burza, Re
ne Cailleux, który służył na „Loire", 
usłyszał, jak wydano rozkaz: 

— Rąbać linę, w przeciwnym razie 
zginiemy wszyscy. 

\ t ra twa porzucona została na łaskę 
losu, bez żywności, bez wody, z jedną 
beczułką wina. Wino zostało wypite 
w ciągu pierwszej nocy — marynarze 
wyrzucili za burtę zwłoki tych, którzy 
padli w wyniku rozprawy nożowej, ja
ką stoczono przy beczce. Później za
częto wyrzucać zwłoki tych, którzy pa
dli wskutek pragnienia 1 głodu. Nastą
pił dzień, gciy zrozpaczeni, oszalali lu
dzie zaczęli żywić sie ludzkim mięsem. 
Uratowano ich po dwóch tygodniach. 
Ze l-lti ludzi pozostało tylko 15 obłąka
nych. 

Caillcux postanowił dopiąć cciii, 
mimo wszystko. Pieniędzy na kupno 
wielbłąda nie miał. Poszedł pieszo. 

Oczywiście, było to szalone przedsię
wzięcie. Nawpół mar twy, chory na żół
tą febrę, dowlókł się on -z powrotem 
do osad ludzkich. Namawiano go, by 
wrócił do Francji. Oailleux uśmiechał 
się tylkn. W 1827 roku zjawił się w 
Saint Louis u gubernatora francuskiego 
Rogera. 

— Proszę mi dać 6.000 franków — 
oświadczył — i ja wam dam Timbuktu. 

Oczywiście, gubernator roześmiał 
się. Ale młodzieniec wywiera ł dodatnie 
wrażenie. Tłumaczył cierpliwie, jak za
mierza zorganizować ekspedycję, jak 
dotrzeć do serca Afryki Centralnej. 
Arabowie nienawidzą białych i chrze
ścijan. Dobrze, zostanie mahometani
nem. 

— A biała skóra? 

— Pomyślałem o tym. Poda się za Koranu czynił uważnie notatki o su 
Egipcjanina, który był w dzieciństwie 
wywieziony do Europy i obecnie odby
wa pielgrzymkę do Mekki... 

Csilleux zamieszkał wśród berbe-
rów i zaczął studiować Koran- Stracił 
na to kilka lat. Wspaniale mówił już 
miejscowym narzeczem i znał na pa
mięć całe werse ty Koranu. Skóra jego 
stopniowo zaczęła ciemnieć pod palą
cymi promieniami afrykańskiego słoń
ca. Nosił burnus, trzy razy dziennie do
konywał wszystkich obrządków. Wre 
szcie wybiła jego godzina. Przyłączył 
się do karawany, którą udawała się w 
głąb pustyni. Zdołał zaoszczędzić tro
chę pieniędzy, kupił lekarstwa, pacior
ki, barwne szkiełka dla handlu z tubyl
cami. 

W ę d r ó w k a d o T i m b u k t u 
Tragicznie męcząca była podróż po 

rozpalonym piasku pustyni. Cailleux 
zaciął się w uporze. Nie ustanie. Skład 
karawany zmieniał się ciągle, jedni przy 
chodzili, drudzy odchodzili. 

— Jak się nazywasz? 
— Abdalla. 
— Masz jasną skórę i rysy twarzy 

niewiernych. 
— Tr.ka jest wola Allacha. Jestem 

Egipcjaninem. 
Podczas noclegów słyszał on, jak 

pogrtniacSe wielbłądów kłócili się: 
— To biały pies europejski. 
— Nie, to uczciwy muzułmanin. Od

prawia on namaz i zna wszystkie mo
dlitwy. 

Ale karawana nie szła do Timbuktu. 
Zmieniał on więc karawany, przysta
wał coraz to do innej, z napotykanych 
p.) drodze, zagłębiał się coraz bardziej 
w tajemniczą białą plamę mapy afry
kańskiej. Niekiedy miesiącami całymi 
leżał w nędznych wioskach arabskich, 
gojąc straszliwe rany na nogach. Żywił 
się gi-rścią ryżu, bez soli, zadawalał się 
łykiem ciepłej wody. Pogardzano nim, 
śmiano się z jego nędzy. Niekiedy bito 
go — człowieka z białą skórą można 
traktować jak psa... CaHleux milczy, 
przebiera różaniec i myśli o Timbuktu. 

Jak długo trwała męcząca podróż? 
Wiele razy błagał on Boga o śmierć. 
,Alę .każdego, djija, na marginesie swego 

Mount Euerest nadal niezdobyty 
Ekspedycja ang ie l ska znajduje s i ę Juz w drodze powrotne] 

Jak donoszą angielskie gazety, eks
pedycja angielska, która przed niedaw
nym czasem wyruszyła na zdobycie 
szczytu Mount Everest, zaniechała dal
szych wysiłków i znajduje się obecnie 
już w drodze powrotnej. 

Donosiliśmy niedawno, że lawina 
śnieżna zaskoczyła uczestników tej wy
prawy i przez dłuższy czas obawiano się, 
czy znajdują się oni jeszcze przy życiu. 
Obecnie nadeszły z Azji konkretne wia
domość', z których wynika, że nikt ze 
śmiałych alpinistów życia nie postradał, j 

Przywódca wyprawy, Tilman, oraz [ 
jeszcze kilka osób, znaleźli się wpraw- i 

i byli przez szereg dni zupełnie odcięci 
od swych towarzyszy, jednak w końcu 
znaleziono się. Postanowiono zanie
chać dalszej drogi ze względu na piętrzą
ce się niebezpieczeństwa i przeszkody. 

Najwyższy szczyt kuli ziemskiej jest 
więc nadal niezdobyty — i drwi z wszel-
wich wysiłków ludzkich. Na szczycie 
Mount Evereistu nie.stanęła jeszcze do
tąd nigdy żadna stopa ludzka. 

Jak wiadomo, góra ta mierzy 29 ty
sięcy stóp angielskich. W roku 1933 
ekspedycja angielskich badaczy zdołała 
dotrzeć do wyżyny 28 tysięcy stóp. Jest 
to rekord, którego ostatniej ekspedycji 
nie udało się pobić, bowiem dotarła ona 
do wysokości „tylko" 27 tysięcy stóp... 

Tilman zapowiedział już, że w przy-
dzie w śmiertelnym niebezpieczeństwie szlym roku podejmie nową wyprawę. 

Elektrownie zastąpią stacje benzynowe 

Pod 

Jiuta o napadzie elefktru£znum.—3}tvupiętTon>e 
ulice np Jiowum J o r f z u 

Jeden z inżynierów wygłosił sensa
cyjny referat, w którym wymalował o-

W Nowym Jorku odbył się niedaw
no wielki zjazd amerykańskich inżynie
rów komunikacji, na którym, pom. inn. 
poruszane były także zagadnienia środ
ków lokomocji w wielkich miastach w 
przyszłości. 

Problemat ten przedstawia się powa
żnie ze względu na coraz większy roz
rost wielkich miast. W Nowym Jorku 
już teraz kwestia racjonalnej komunika
cji kołowej na ulicach jest nad wyraz 
paląca. 

Wielu z uczestników zjazdu wyrazi
ło pogląd, że sprawa ta dałaby się ra
cjonalnie rozwiązać tylko w ten sposób, 
że w wielkich miastach powstaną dwu
piętrowe ulice. Nad normalną jezdnią 
należałoby zbudować na filara'ch drugą 
jezdnię, na której koncentrowałby się 
ruch automobilów. W ten sposób nastą
piłoby radykalne odciążenie, 

braz najbliższej przyszłości ruchu auto
mobilowego — z pozoru „utopijny", a je
dnak — całkiem realny. Inżynier ten 
twierdzi, że już za dwadzieścia pięć lat 
benzyna będzie należeć do zbędnych re
kwizytów. Będziemy jeździli wyłącznie 
automobilami napędzanymi siłą elektry
czną. Auto będzie otrzymywało prąd z 
centrali elektrycznej — bez pośrednic
twa jakiegokolwiek drutu. Pośrednikiem, 
włączającym prąd, będą fale powietrz
ne... 

Nieszczęśliwe wypadki samochodo
we staną się niewątpliwie bez porówna*-
nia rzadsze, bowiem regulujący ruch po
licjant będzie mógł przy pomocy ioto-
elektrycznej komórki z łatwością każdy 
wehikuł momentalnie zatrzymać... 

podróży. Na marginesie było mało n| 
sca, a miał on jedyny ołówek. Trzel 
było pisać skrótami. 

Wędrował pieszo, bosy, tygodnia! 
miesiące. 1 oto pewnego sierpniowej 
w-ieczora, dotarł wreszcie do wrót Xii 
buktu. 

Oto tajemnicze miasto, o którym 
żyły legendy. Jakież jednak rozczail 
wańic. Kilka minaretów, nędzne, kr; 
we uliczki. W Timbuktu panował cz 
ny król Osman, bardzo rozczarowali 
żc przybysz nie dal mu żadnego pod 
ku — pozostało mu tylko trochę chi 
ny. Ale pozwolił mu spacerować 
ulicach Timbuktu i Rene Cailleux 
korzystał to, by dokładnie zapoznać 
z tajemniczym miastem, w którym 
było zresztą niczego tajemniczego, 
za tym, żc nigdy nie stanęła tam noj 
białego człowieka. 

Droga p o w r o t u 
Później ogarnęło go przerażenie 

wróci do Francji? Jak odbędzie dro 
powrotną — bez pieniędzy, bez tov 
rów? Gdy zginie — nikt nie dowie i 
że był on w Timbuktu, że pierws 
edkrył to miasto, że chce uczynić z 
krytego szlaku dar swej ojczyźnie. 

Ale mimo to — poszedł. To, co pr; 
żył w drodze, gdy szedł do Timbukl 
b y h niczym, w porównaniu z tym, 
wycierpiał w drodze powrotnej. D2J 
siatki razy omal nie został zdemas 
wany. Rozbierano go, by przekonać 
żo jest istotnie muzułmaninem. Za 
dym razem, ryzykował głową 
wano go torturom. 

W Rabacie żył on z żebraniny 
w psiej norze. I wreszcie dotarł. Ale 
jakim stanic. Francuski konsul De 
Porte musiał go, w obecności tłu! 
mahcinetan- wyrzucić na ulice, osypaj 
szy przekleństwami. Nikt nie wiedzj 
że na dwie godziny przed tym De 
Porte ucałował wędrowca i obiecał j | 
najdalej idącą pomoc. Trzeba było pr 
brać Abdallę w strój europejski i niesl 
strzeżenie posadzić na statek, gdyż 
byicy rozszarpaliby go, jako zdrajc< 
dopicr-.'. gdy okręt ruszył w kierui 
Francji — Rene Cailleux mógł poka: 
się publicznie. Otwierała się przed 
droga do s ławy. 

Paryskie towarzystwo geografie^ 
przyznało mu premię w wysokości 
tysięcy franków iako pierwszemu 
ropejczykówl, który dotarł do Timbufj 
Jego dziennik podróży, już przepisz 
uzupełniony przez niego, zakupiony 
stał przez rząd francuski, który posta1 

wił posiać na podstawie zawartych 
nim wskazówek wielką i doskonal* 
zbrojona ekspedycję, celem owładnij 
Sudanem. Jego, syna galernika, prz)[ 
na specjalnej audiencji król ludwik 
lip i odznaczył I^łgią Honorową. 

A bezpośrednio po tym... Rene CĄ 
ux pojechał do swego rodzinnego mtf 
w którym, w ubiegłym tygodniu, w 
becności rządu, odsłonięto jego pom1] 
Tego samego dnia. gdy przyjecha 
położył się do łóżka. Nic wstał już 
cej. Lata wędrówki, wyrzeczeń, 
picu febry — zniszczyły jego zó*0* 
Pluł krwią — wówczas jeszcze nic 1 

dziano, juk należy leczyć gruźlicę, 
biło go gorące słońce afrykańskie, 
któryrji nie przestawał marzyć, n | 
w agonii. 

W I93S roku zmarł człowiek, kjj, 
położył podwaliny pod imperium r 
nialne Francji. A* 

cif 



Tragedio genialnego kompozytora 
RobeflSchumann z a k o ń c z y ł s w e t u c i e , p e ł n e 

n i e p o k o j u i trosk, w domu o b ł u k a n u c l i 
Czemu przypisać, iż wybrańcy losu, 

pozostawiający po sobie nieśmiertelną 
pamięć i sławę, tak bardzo sa nieszczę
śliwi w życiu? Dlaczego tyle tragedii 
i cierpień staje się ich udziałem?. Pu
char goryczy musieli wychylić do dnia 
niemal wszyscy wielcy poeci, niemal 
wszyscy genialni muzycy, nazwiska któ 
rych z pietyzmem wspomina kulturalna 
ludzkość. Jest to jedna z nierozwiązal-
nych zagadek świata. Próbowała znaleźć 
wytłumaczenie tego zjawiska nauka. Ale 
czyż mogą zadowolić kogokolwiek mi
styczne usprawiedliwienia zmartwień, 
trosk, cierpień i mąk. jako niezbędnej 
dla twórczej duszy, strawy? 

Na półkach księgarskich ukazał się 
przed kilku dniami interesujący essay 
Inne Oyomai ,La vie doloreuse de Ro
bert Schumann" — Smutne życie Rober 
ta Schumanna". I ten genialny kompo
zytor, który zdobył sobie nieśmiertel
ność, podzielił tragiczny los wszystkich 
swych wielkich współbraci-

Dziecięce lata spędził Schumann w 
saskim miasteczku Zwickau. Wcześnie 
owdowiała matka, obawiając sie skut
ków dziedziczności D O ojcu. nerwowym, 
wybuchowym dziwaku, niechętnie spo
glądała na pociąg chłopca do poezji i 
muzyki. Młodzieniec, nie chcąc martwić 
matki, wypełnił jej życzenie: D O skoń
czeniu szkoły średniej, wyjechał do Lip
ska, aby zapisać sie na wydział praw
ny uniwersytetu. Miał bvć — iak ży
czyła sobie matka — prowincjonalnym 
rejentem w cichym Zwickau. 

W dziwaka 
Ale los, który wyróżnił go z pośród 

milionów, zaprowadził go do domu dzi
waka Więcka, o którym w LiDsku mó
wiono z lekceważeniem i ironia. Awan
turnik, samolub, egoista, który ułożył 
kurs pedagogiki w nauczaniu gry na pia
ninie, nie był lubiany przez nikogo. 

Wiadomo było, iże żona jego, zmę
czone jego wybuchami i dziwactwem, 
uciekła, pozostawiając mu jedyną có
reczkę, której nie zdołała zabrać z sobą, 

I oto nagle na muzykalnym horyzon
cie Lipska ukazuje sie młode dziewczę, 
które, mając 10 lat zaledwie, iest już 
skończoną pianistką, córeczka i zarazem 
uczenica. Od tej chwili zmienił się sto
sunek wszystkich do Więcka. Uznano 
za prawidłową i właściwa jego metodę 
pedagogiczna w muzyce. Ze wszystkich 
stron zaczęli zjeżdżać do nietro ucznio
wie. W tym właśnie okresie Wieck po
znał Schumana. Wyczuł jego talent- I 
namówił go do nauki, przyjął do swe
go domu. 

Ciekawą rzeczą jest. że Wieck z jed
nej strony pragnął uczyć Schumanna, 
a z drugiej ciągle powtarzał mu. by był 
ostrożny, gdyż dalego na tym ooiu nie 
zajedzie. 

W ten sposób, być może Wieck chciał 
zaoszczędzić swemu ulubieńcowi roz
czarowań, gdyby świat go nie uznał-
Ale podczas gdy stary nauczyciel oble
wał go codziennie strumieniami zimnej 
wody. córka jego, Klara Wieck. która 
szybko zdobyła sobie sławę światowa, 
postanowiła dodać mu bodźca. Pierwsze 
młodzieńcze kompozycje Schumanna 
włączała do programu swych występów 
mimo oburzenia ojca. mimo jego gróźb 
i złorzeczeń. Na każdym swvm koncer
cie starała sie ona zapoznać publiczność 
to z sonatą, to z etiudami młodego, nie
znanego kompozytora. 

Stary Wieck zrozumiał wreszcie, że 
między młodymi zrodziła sie miłość. 
Wpadł w szał. Schumann musiał opu
ścić jego dom. Ale w Lipsku, któremu 
sądzone było zostać wkrótce, właśnie 
dzięki Schumannowi, centrum muzycz
nego życia Niemiec, znaleźli sie ludzie, 
którzy postanowili poprzeć młodego, 
buntowniczego kompozytora. Bvli to stu 
denci uniwersytetu lipskiego, uczniowie 
.szkół muzycznych i cała inteligencja 

lipska, która również buntowała się, 
Pragnęła zerwać z przeszłością, two
rzyć nowe życie. Patos buntu, iak wichr 

leciał wówczas przez Europę, szczegól
nie jaskrawo uwydatniając sie tam, 
gdzie wydarzenia polityczne, przygoto
wywały dla niego grunt-

W piwiarni Poppa, gdzie zbierała się 
cała inteligencja lipska, wkrótce utwo
rzyło się specjalne kółko, przv specjał-
nym sole — Schumann wraz ze swy
mi przyjaciółmi. Na wniosek Schumanna 
postanowiono wydawać „Nowa gazetę 
muzyczną", której celem miała bvć wal
ka z rutyną, z oficjalnymi autorytetami 
muzycznymi. W pierwszych numerach 
gazety zamieścili artykuły Chopin, Men 
delssohn, Wagner. Ale najwięcej rozgło
su zdobyły sobie wkrótce artykuły Schu 
manna, którego krytyki muzyczne wzbu 
dziły zdumienie i zachwyt w całej 
Lu ropie. 

Schumann cierpiał wówczas niedosta
tek, całe noce spędzał przy pracy, by 
zarobić na utrzymanie, wiele godzin sie
dział w redakcji swej gazety muzycz
nej, a równocześnie prowadził z Wię
ckiem, który nie mógł mu darować mi
łości swej córki, walkę, która doprowa
dziła go do rozpaczy. Nie bvło takiego 
środka, jakiego nie chwyciłby sie Wieck 
by obrzydzić życie młodemu kompozy
torowi. 

Walka z teściem 
Przyjaciele Schumanna i Klary Wieck 

namówili ich, by zwrócili sie do władz, 
celem wpłynięcia na starego uparciu
cha, aby dał swe zezwolenie na ślub, 
aby przestał szkodzić Schumannowi. 
W razie, gdyby nie udało sie go prze
konać, władze mogłyby zwolnić narze
czoną od zgody rodzicielskiej. Bez tej 
formalności żaden ksiądz nie dalby im 
.ślubu. Po długim okresie włóczenia się 
po sądach, Wieck. który posunął się tak 
daleko, że publicznie oskarżał Schuman
na o pijaństwo i rozpustę, zgodził się 

wreszcie na ślub. Ale nie bvl obecny na I mann był ciągle nieszczęśliwy. Czuł, 
ceremonii ślubnej i co więcej, nie prze 
stawał zwalczać Schumanna, intrygował 
przeciwko niemu, szkodził mu na każ
dym kroku. 

Zazdrość w stosunku do zięcia, gniew 
na córkę, która wymusiła na nim zgodę 
na małżeństwo, skłaniały Więcka do 
wręcz szalonych czynów. K r vtvkował 
talent córki, próbował lansować swych 
uczniów, jako jej konkurentów, awantu
rował sie w piwiarniach 1 w redakcjach 
dzienników, wolał, że gra ona coraz go
rzej, że wskutek lenistwa Schumanna 
musi ona występować zbyt często, by 
zarobić na ich utrzymanie, a to odbija 
się na je] grze-... 

Schumann walczył, jak mógł. Chcąc 
zwiększyć swe zarobki, przyjął nawet, 
mimo, że nie czuł żadnego Dociągu do 
pedagogicznej działalności, ofiarowane 
mu przez Mendclsolma stanowisko nau
czyciela w lipskiej szkole muzycznej. 

Ale praca zarobkowa pochłaniała go 
tak bardzo, że nie był w stanie tworzyć. 
Przeżywał z tego powodu straszliwe 
męki. Wiedział, że każdy dzień straco
ny jest dla niego bezpowrotnie, że nie 
da światu tego, co czuł, iż powinien dać. 
Później przyszły dzieci, zaczęły się 
zwiększać troski materialne. Siłv Schu
manna, zniszczone bezpłodna walką z 
teściem, który nie przestawał go prze
śladować i szkodzić, były na wyczer
paniu. Tragiczne lata przeżył Schumann 
w tym okresie. Zdobywał sie na nad
ludzkie wysiłki. Aż wreszcie Drzyszła 
sława. 

Sława i choroba 
Już Liszt wprowadził jego ..Karna

wał" i „Sojuszników Dawida" do pro
gramu swych koncertów, już znakomite 
śpiewaczki wykonywały na wszystkich 
estradach świata jego utwory, ale..Schu-

ze to nie wszystko, że mógłby dać 
z siebie znacznie więcej, gdyby nie był 
tak bardzo zaobsorbowany walką z te
ściem i walką o byt- Cierpiał również 
wskutek częstych wyjazdów żony —» 
jeździła ona na występy do Austrii. Fran 
cji, Holandii. Ale właśnie dzięki jej z a 
robkom mógł on stworzyć swe najwięk
sze arcydzieła, swe symfonie i nowy. 
cykl pieśni. i 

Schutnannowle mieszkali w Duessel-
dorffie, skromnie, cicho. Nikt nie prze
czuwał jeszcze, jak wielka sława c z e k a 
w najbliższej już przyszłości Schuman
na. Pewnego dnia zapukał do drzwi leli 
mieszkania wysoki, piękny młodzieniec. 
Jego zniszczone obuwie, zakurzona o-
dzież( świadczyły, że odbył długą dro
gę. Był to młody muzyk. Przybył z Ham 
burga, by złożyć hołd wielkiemu k o m 
pozytorowi. Był to pierwszy hołd. Mło
dy muzyk nazywał sie .lohann Brahms. 

Ale w tym czasie Schumann już był 
ciężko chory. Walka, jaka prowadził 
na przestrzeni długich lat. nie mogła 
pozostać bez śladu. Miał zaledwie 45 
lat, gdy zaczęły występować u nłego 
objawy strasznej choroby — szum w 
uszach i głosy, zagłuszające sie wzajem
nie, jakieś majaki- Ataki choroby sta
wały się coraz częstsze i pewnego dnia, 
podczas takiego ataku. Schumann sko
czył do Renu. Wydobyto go — nawpół 
martwego. 

Było to w marcu 1854 roku. W kaf
tanie bezpieczeństwa musiano go od
wieźć do domu obłąkanych w Endenich, 
pod Duesseldorffem. 

I tam genialny kompozytor zakoń
c z y ł swe życie. Róże sławv. wielkiej, 
nieśmiertelnej sławy, wyrosły, gdy był 
;n już obłąkany i gdy nic mógł tuż zdać 
sobie sprawy ż tego. jak nieśmiertelną 
Spuściznę pozostawił cywilizowanej ludz 

I kości. A.-Mer. 

WIADOMOŚCI L E K A R S K I E D L A LAIKÓW 
Nie ma na świecie rzeczy równych i jednakowych.—Leczy się nie chorobę lecz 
chorego. — Lekarstwo, które jednego chorego postawi na nogi, może drugiego 
zabić.—Pacjenci, szukający rad u ciotek, pacjenci niecierpliwi i pacjenci, leczący 

się u kilku lekarzy „dla kontroli" 
Przyroda nie zna i nie uznaje rów- dy chory ma indywidualne właściwo-

ności. Nawet dwie krople wody różnią 
się od siebie jedna zawsze będzie więk
sza od drugiej, jedna będzie zawierała 
więcej soli mineralnych niż druga. 

Każdy człowiek odrębnie, indywidu
alnie reaguje na działanie lekarstw. Kia 
sycznym przykładem jest działanie ry
cyny: Gdy trzej mężczyźni równocześ
nie wypiją po łyżce rycyny, u jednego 
zacznie ona działać po godzinie, u dru
giego — po trzech godzinach, a u trze
ciego może zupełnie nie działać. 

Często chorzy wyrażają zdziwie
nie, że lekarz zmienia dozowanie le
karstwa lub daje inny lek, inną recep
tę. Wydaje im się, że lekarz w takim 
wypadku jakgdyby nie był pewien sie
bie, że się mylił i dlatego zmienia re
ceptę. Pacjent nie orientuje się, że w 
toku leczenia, mogą zajść zmiany, że 
ustawiczna obserwacja jego jest ko
nieczna w jego własnym interesie. Bar
dzo często lekarstwa wywołują wręcz 
odwrotny skutek. Nprz. preparaty opiu-
mu (morfina, kodeina itd.) miast uspa
kajać, podniecają pacjenta, albo też 
pacjent cierpi na idiosynkrazję w sto
sunku do jakiegoś lekarstwa, nawet naj 
bardziej banalnego, jak chinina, urotro
pina, aspiryna, salicyl, strychnina, je
go organizm nie znosi nawet najmniej
szych dawek tych lekarstw. 

Dlatego też wszyscy muszą się w 
pierwszym rzędzie wystrzegać t. zw. 
uniwersalnych, patentowanych środ
ków. To, co jednemu może pomóc, dru
giemu zaszkodzi i to nawet bardzo po
ważnie. Leczy się bowiem nie chorobę, 
łecz chorego i pamiętać należy, że każ-

ści i różnie reaguje na lekarstwa. 
Medycyna dysponuje olbrzymią ilo

ścią leków. Na przestrzeni ostatnich lat 
dokonano wielu odkryć i cały szereg 
chorób, wobec których medycyna by
ła bezsilna, obecnie jest pokonany. Po
konany został dyfteryt (błonica), syfi
lis, dzięH neo-arsenobenzolowi i „914", 
cukrzyca, dzięki odkryciu insuliny, zło
śliwa anemia, dzięki odkryciu hepatro-
lu (ekstraktu wątroby), włlk czyli gruź
lica skóry, dzięki promieniom Finsena, 
a dzięki szczepieniom zapobiegaw
czym ludzkość uwolniona została od 
ospy. Nie ulega najmniej wątpliwości, 
że istnieją środki na wszystkie bez wy
jątku choroby i nadejdzie dzień, kiedy 
zostaną one odkryte i kiedy pokonane 
będą także rak i gruźlica. Ale z drugiej 
strony pamiętać należy, że lekarstwo, 
jeśli nie jest zastosowane właściwie, 
może przynieść, miast wyzdrowienia, 
niepowetowaną szkodę. 

Istnieją jednak ludzie o niezrozu
miałej i dziwnej psychice. W wypadku 
choroby, gotowi są posłuchać rady każ
dego napotkanego przyjaciela, ciotki, 
babki, kuzyna czy kuzynki, w szcze
gólnie ciężkich wypadkach zwrócą się 
po radę do aptekarza, a dopiero gdy nie 
nie pomaga, gdy już sobie poważnie 
zaszkodzili i pogorszyli swój stan cho
robowy, z wielką podejrzliwością i 
nieufnością zwracają się do lekarza. 

Biada lekarzowi, Jeśli w ciągu dwóch 
dni nie nastąpi poprawa. Ten lekarz 
jest już stracony w opinii chorego. 

„dla kontroli" i na wszelki wypadek 
przyjmują wszystkie, zapisane im le
karstwa równocześnie. Szkoda wszak 

pieniędzy... 
Sa pacjenci wybitnie niecierpliwi. 

Wydaje im się, że gdy zwracają się do 
lekarza, zapłacą za wizytę, zaczną sto
sować się do jego rad i wskazówek, 
powinni być uzdrowieni conajmniej w 
ciągu 24 godzin. W swej praktyce mia
łem pewną starszą kobietę, która była 
chronicznie chora na tle nieprawidło
wej przemiany materii. Wyjaśniłem jej 
przyczynę choroby, wyznaczyłem spo
sób leczenia, dietę i uprzedziłem, że 
leczenie potrwa bardzo długo. Poleci
łem zgłosić się na następną wizytę po 
10 dniach. Po trzech dniach pacjentka 
przyszła do mnie oburzona: 

— Panie doktorze, przyjmuję lekar
stwo, stosuję się do diety, ale żadne] 
poprawy Jeszcze nie widzę. 

Pacjenci nie chcą zrozumieć jednej 
kardynalnej zasady: lekarze nie są cu
dotwórcami. 

Jest jeszcze jedna kategoria ludzi — 
„amatorów medycyny". Tacy mają 
wypchany portfel wszelkiego rodzaju 
receptami. Na brzeżku każdej recepty 
widnieje napis: „na ból głowy", „na ból 
nóg", „na ból żołądka", „na serce"... 
W razie potrzeby dobywają oni odpo
wiednią receptę i polecają „cudowny 
środek": 

Ody się takiemu amatorowi powie, 
źe zajmuje sie on zabójstwem, będzie 
śmiertelnie oburzony. Można być ama
torem w każdej dziedzinie, ale medycy-

Tego typu pacjenci lubią też zwra- nę należy już pozostawić specjalistom 
cać się równocześnie do kilku lekarzy, Dr. N. P. Ch. 



Najmodniejsze kreacje paryskie 
Szczególnie faworyzowane są materiały w prążki. — Bluzki i przybra

nia z tiulu. — Elegancka pani na plaży 
Przegląd ostatnich żurnali Paryskich 

pozwala zorientować się, co w tej chwi 
li jest najmodniejsze w stolicy Francji, 
która jest dyktatorką w. tej dziedzinie 
i zapewne nie pozwoli sobie tego tytuiu 
odebrać. 

Przedewszyslkim, zwraca uwagę 
nadzwyczajna ilość materiałów w prąż
ki. Prążkowane są suknie pullowcry, 
jednym słowem wszystko. Prążki ida w 
najróżniejszych kierunknach, sa wra-
biane, haftowane, czasem materia! gła-

wełny angora, ma dwa białe pasy, za
krywające niemal cały przód, w pasie 
jest zapięty na białą patkę. Suknia do 
tego płaszcza jest w ukośne pasy czar

no - białe. 
Przylegające do figury tuniki zapina 

nc z przodu albo z tyłu, sięgają do po
lowy bioder. U dołu przybiera się je 
aplikacjami w tym samym kolorze, bar
wnym haftem lub wykańcza dość dłu
gimi frendzlanii. Tunika, zapięta w tyle. 
ma na przodzie nakładane kieszonki i 

ilki przewlekany jest wzdłuż albb 
wszerz wąskimi wstążkami, co w y w o 
łuje ten sam efekt. 

Plisowana spódnica jednokolorowa 
noszona jest z żakietem w prążki albo 
naodwrót . Podczas gdy dawniej prąż
ki szły wyłącznie wzdłuż, gdyż uważa
no, zupełnie zresztą ułusznie, żc w ten 
sposób wyszczuplają i wydłużają syl
wetkę, dziś idą one przeważnie naukos 
lub w poprzek. Nie trzeba dodawać, że 
dla pań korpulentnych nie jest to ko
rzystne. Na modelach z tiunikami, kar
czek i obramowanie jest w prążki, re 
szta gładka. Dekoracyjne są suknie, na-
szywaue kolorowymi bortami albo prze 
wickane metalowymi nićmi. 

Niezmiernie oryginalne są zestawie
nia kolorów: ciemno brązowy z cykla-

go, zszywanego w kratę. Dekoracyjną 
jest również bluza z granatowego tiulu 
do letniego kostiumu. 

Wspomnieć należy jeszcze o paru 
interesujących szczegółach, jak haft ze 
słomy na szerokich wyłogach sukni z 
niebieskiego jerseyu, kilka kwiatów, 
wyhaftowanych na szarej sukni płócien
nej, wstawki z grubej, białej koronki na 
białej sukni czy wełnianym pullowerze, 
noszonym do spódnicy w białe i niebie

skie prążki, wreszcie czarny kostium na 
szywany tasiemkami jedwabnymi jasno-
lilicwymi i wiśniowymi. 

Kombinacja skóry lakierowanej z 
płótnem jest szczególnie przez modę fa
woryzowana. Oczywiście nie mówi się 
wyłącznie o skórze czarnej — o wiele 
modniejsza jest kolorowa, niebieska, zie 
łona, czerwona. Płótno również nic mu
si być szare lub białe, pastelowe kolory 
bywają o wiele ładniejsze. 

„La saison bat son plein". Dowiadu
jemy się obecnie w Paryżu, co kto no
sił na ostatnich coctailach, par ty i in
nych reunionacli. W Paryżu sezon jesz
cze w pełni, nikt nie wyjeżdża przed 
końcem lipca. A więc hrabina de la 
Moussayc na zaczesane do góry włosy 
kładzie czarny canoticr z kasztanowego 
koloru woalką, usianą drobnymi neiiu-
farami, hrabina de Polgnac wpina we 
własy złote koralowe grzebienie w 

kształcie reki, a księżniczka d'ilarcaurt 
nosi ciężkie, złote kolczyki. 

Ale porzućmy te eleganckie manife
stacje i zajmijmy się przygotowaniem 
letniej walizki. Która z pań jeszcze nie 
wyjechała, wyjedzie niewątpliwie 
już w najbliższych dniach. Trzeba więc 

suknie. Jedwab nic jest również trwały, 
jak wcina, a trzeba przy tym mieć shor-
ty i długie spodnie, bluzeczkę plażową, 
ogromną słomkę i chustkę na głowę, a 
nadto sandałki, trepki 1 t.d. 

Paleta strojów plażowych narzuca 
dużo białego, bleu marinę, czerwony, ja 

sny i żółty. Ubrania na wieś i na w y 
cieczki piesze i automobilowe skłaniają 
ku półtonom: ver t d'olive, mastic, gr is-
pale' rose, fanee. i 

Pamiętać należy, że kostium kąplelo 
w y musi być obcisły jak gorset, specjal-

menowym( bcige z żółtym albo b ławat
kowym, grana towy z liliowo - czerwo
nym lub błękitnym. Połączenie czarne
go z białym jest modniejsze, niż kiedy
kolwiek. Płaszcz firmy Paquin wielo
krotnie kopiowany, zrobiony z czarnej 

stanowi coś pośredniego między suknią 
a kostiumem. 

Ładnie i oryginalnie wygląda suknia 
z szalem, założonym pod angielski koł
nierzyk, wychylający się koło wyło
gów, p rzy t rzymywanym w talii pas
kiem i spływającym. dwoma szerokimi 
końcami 'do samego dołu. Na taki szal, 
który może być noszony również do 
płaszcza i żakietu, nadaje się najlepiej 
jedwab w żywe, wielokolorowe prążki. 

Nowością jest bolerko w pasy, 
zszywane z materiału z czarnych, kloc
kowych koronek. Noszone do długiej 
spódnicy tworzy elegancką tualetę 
wieczorową, uzupełnioną bluzę ze złotej 

siatki. Tiule i koronki odgrywają w mo
dzie letniej dużą rolę. Wąskie, kremo
w e yalenciennes są naszywane ukośnie 
na czarnej bluzce w odstępach dwuecn-
tymetrowych. Spódnica do takiej sukni 
jest zupełnie gładka. 

Model z ciemno - czerwonego jer
seyu przybrany jest czworokątami z 
czarnych yalcncieimes, tworzącymi: ro
dzaj kamizelki. Ciemno-brązowa koron
ka jedwabna zdobi wycięcie i przód ko
stiumu w kolorze piaskowym. 

Bluzki i przybrania z tiulu mają wiei 
kie powodzenie, jest to bowiem materfał 
niekosztowuy, a bardzo elegancki. — 
Prześlicznie syygłąda na sukni blado
różowej wkładka w formie skrzyźowa 
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wspomnieć jeszcze o tym i owym. 
Dziś na plażę nie wystarcza już, jak 

dawniej, jeden kostium i płaszcz kąpielo 
nej kamizelki z tiulu różowego i czarne- wy . Kostiumy są ozdobne i strojne jak 

Plażowe biustonosze — 
bluzeczki — kamizelki 
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nie skrojony na piersiach, foruia jedno
lita powtarza się częściej, niż stosowa
ny w ubiegłym roku podział na stanik i 
majteczki. 

Jako obuwie plażowe wielkie domy 
mody w Paryżu proponują' półbuty z ko 
lorowego płótna, ze ściętym nosem i na 
jaskrawej podeszwie, albo ażurowe san

dałki na wysokiej podeszwie z korka. 
Paski są ź ceraty, przybranej skórą w 
ostrych kolorach. Torby przeważnie 
płócienne, impregnowane lub wyścieła
ne gumą. 

Ireno. 


